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Od specjalnego sprawozdawcy „Życia" 
ADAMA WYSOCKIEGO

(A) Rozpoczyna się dzisiaj nowe ważne wydarzenie w pol­
skiej polityce zagranicznej. Edward Gierek, I sekretarz Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej uda- 
je się z oficjalną wizytą do Republiki Włoskiej, na zaproszę- 
nie rządu i najwyższych czynników tego kraju. Edward Gierek 
składa tę wizytę w imieniu wszystkich Polaków, zarówno 
członków PZPR i sojuszniczych stronnictw politycznych, ZSL 
i SD jak i bezpartyjnych obywateli.Pierwsze czytanie projektów planu i budżetu na rok 1978

♦ Nowelizacja prawa górniczego ♦ Wybór uzupełniający 
do Rady Państwa ♦ Odpowiedzi na interpelacje poselskie

(A) 28 bm. obradował Sejm   :   ~ MAV
PBL. Sejm podjął uchwalę, w 
której wyraził pełne poparcie 
dla uchwalonego 3 bm. w 
Moskwie orędzia KC KPZR, 
Bady Najwyższej i Rady Mi- 
nistrów ZSRR do narodów’, 
parlamentów i rządów wszy- 
sikich krajów świata.

Sobotnie posiedzenie rozpo­
częto okres prac sejmowych 
nad planem i budżetem 1978 r. 
Odbyto się pierwsze czytanie 
ich projektów, które zostały 
następnie odesłane do komisji 
sejmowych dla szczegółowej 
analizy.

W dziedzinie ustawodaw­
czej — dokonano nowelizacji 
prawa górniczego.

Pos. Jan Szczepański — li­
czony i działacz społeczny — 
wybrany został na członka Ra­
dy Państwa.

Sprawozdawcy sejmowi PAP 
piazę:

Paiedzenio Sejmu rozpoczęło 
»!ę o godz. 10.00.

W lawach Rady Państwa — 
Idward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady Henrykiem 
Jabłońskim. W ławach rządo­
wych — członkowie gabinetu 
i prezesem Rady Ministrów 
Piotrem Jaroszewiczem.

Obrady otworzył wicemar- 
caiek Sejmu Andrzej Werb­
lan.

Porządek dzienny rozszeno- 
ny został o punkt „Wybór 
uzupełniający do Rady Pań- 
itwa”.

W pierwszym punkcie t>o- 
nądku dziennego Sejm podjął 
uchwały w sprawie obsadze­
nia dwóch wygasłych manda­
tów poselskich. Mandat w 
okręgu wyborczym nr 21 w 

uzyskała Irena Si- . 
WecF nauczycielka, dyrektor 
szkoły podstawowej w Wojsce 
(PZPR). Mandat w okręgu wy­
borczym nr 58 w Siedlcach 
otrzymała Małgorzata Kuszaj, 
kierownik komórki społeczno- 
-Mmorządowej w WSS „Spo­
łem" — oddział w Łukowie 
(PZPR).

Sprawozdanie Komisji Man- 
datowo-Regulaminowej w tej 
sprawie przedstawił pos. Ed­
ward Zgłobicki (SD).

Posłanki złożyły ślubowanie 
poselskie.
Uchwala w związku 
i orędziem najwyższych 
władz ZSRR.

Następnie Sejm jednomyślnie 
powziął uchwałę w związku z

i rządów wszystkich krajów świata
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w 

imieniu narodu polskiego z wielką uwagą 
i ninaniem przyjmuje orędzie Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Związku Ra- 
ri -eCk1^10: Rady Najwyższej i Rady Mini- oj’ Związku Socjalistycznych Republik 
Kadzieckich skierowane do narodów, parla­
mentów I rządów wszystkich krajów świa­
ta z okazji 60-lecia Wielkiej Socjalistycznej 
“ewolucji Październikowej.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wyraża solidarność z treścią orędzia i pełne 
Poparcie dla jego myśli przewodniej — ze- 

'".'A wszystkich ludzi dobrej woli we 
wszyztkich krajach dla wielkiej sprawy po- 
zoju, odprężenia i postępu społecznego.

Orędzie wystosowane przez Kraj Rad sta­
nowi potwierdzenie zapoczątkowanych leni­
nowskim dekretem o pokoju i konsekwentnie 
Kontynuowanych po dzień dzisiejszy wysił­
ków na rzecz pokoju i współpracy między 
narodami. Jest odzwierciedleniem głęboko 
humanistycznych założeń programu pokoju 

na X^IV i rozwiniętego na XXV 
cJejdeje Komunistycznej Partii Związku Ra- 
nneckiego. Dzięki pokojowej polityce zagra­
nicznej Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 

i innych państw socjalistycznych oraz 
wysiłkom całej wielkiej koalicji światowych 
•ił pokoju w stosunkach międzynarodowych 
POflębia się doniosły proces odprężenia, wcie­
lane są w życie zasady pokojowego współ- 
“*”ienia państw o odmiennych ustrojach 
społecznych, rozszerza się pokojowa równo- 

wsPńłpraca między narodami.
®«jin Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w 

pełni popiera wyrażone w orędziu stanowi- 
że sprawą o nadrzędnej randze i pil­

ności Jest obecnie zahamowanie forsowane­
go. przez ziły militarystyczne wyścigu zbro- 
tón, zakaz tworzenia nowych środków maso­
wej zagłady, redukcja zbrojeń i sił zbroj­
nych, utorowanie drogi do powszechnego i 
1 całkowitego rozbrojenia.

“*Jm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej « 
™»nicm wita nowe inicjatywy rozbrojenio­
we, z którymi wystąpił sekretarz generalny 
»ii **“ Centralnego Komunistycznej Partii 

u Radzieckiego, przewodniczący Pre- 
ńnium Rady Najwyższej Związku Socjaii-

■tycznych Republik Radzieckich — Leonid 
Breżniew na jubileuszowym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, Bady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich i Rady Najwyższej Rosyjskiej Federa­
cyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. 
Inicjatywy te pogłębią proces odprężenia 
międzynarodowego, sprzyjać będą postępo­
wi w toczących się rokowaniach w sprawie 
ograniczenia zbrojeń i rozbrojenia. Realiza­
cja tych inicjatyw oznaczać będzie dalszy, 
doniosły krok na drodze do umocnienia mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa i pokoju.

Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela 
pełnego poparcia propozycjom w sprawie za­
przestania przez wszystkie państwa pro­
dukcji broni jądrowej z jednoczesnym pod­
jęciem zobowiązania stopniowej redukcji za­
pasów tej broni, aż do jej całkowitej likwi­
dacji. Doniosłe znaczenie ma inicjatywa ogło­
szenia moratorium na wybuchy jądrowe dla 
celów pokojowych wraz z równoczesnym za­
kazem wszystkich prób z bronią jądrową. 
Przyjęcie tej inicjatywy służyć będzie nie­
zmiernie ważnej sprawie zapobieżenia roz­
przestrzenianiu broni nuklearnej, do czego 
Polska przywiązywała zawsze szczególną 
wagę.Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
kierując się żywotnymi interesami narodu 
polskiego i jego niezłomnym dążeniem do 
umocnienia pokoju w Europie i świecie, upo­
ważnia rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej do podjęcia wszelkich niezbędnych kro­
ków na arenie międzynarodowej w celu sku­
tecznego poparcia inicjatyw przedstawionych 
przez Leonida Breżniewa.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oświadcza, że Polska Rzeczpospolita Ludowa, 
tak jak dotychczas aktywnie działać będzie 
na rzecz rozwijania procesu odprężenia 1 
uczynienia go nieodwracalnym, czynić bę­
dzie wszvstko co możliwe, aby zatriumfo­
wały w świecie idee pokojowego współist­
nienia i przyjaznej współpracy między naro­
dami. Wespół ze Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i innymi państwami 
socjalistycznymi Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa będzie nadal kroczyć wytrwale dro­
gą pokoju, demokracji 1 socjalizmu. (PAP)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW — 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Przelotny o- 
pad deszczu ze śniegiem. Temp, 
maks. 3 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 332 dniem 

1977 r. Do końca roku pozosta­
ło 33 dni, w tym 28 dni robo­
czych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

7.18, a zajdzie o godz. 13.30.
• Imieniny obchodzą: Grze­

gorz < Zdzisław,

(P) Podczas obrad. Fot. CAF — Szyperko
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orędziem władz najwyższych 
ZSRR. Z wnioskiem w sprawie 
uchwały wystąpił konwent se­
niorów z inicjatywy Klubu 
solskiego PZPR.

Przedstawiając projekt 
uchwały wicemarszałek 
drzej Werblan powiedział:

„3 listopada br. Komitet <__
tralny KPZR, Rada Najwyższa 
ZSRR oraz Rada Najwyższa 
RFSRR na uroczystym wspól­
nym posiedzeniu uchwaliły 
prądzie do narodów, parlamen­
tów i rządów wszystkich kra­
jów świata. Orędzie to zostało 
przekazane władzom najwyż­
szym naszego kraju.

Jest to dokument o wielkiej 
randze, podjęty w historycznej 
chwili, w 60-lecie Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Idee orędzia wystosowanego 
przez najwyższe władze ZSRR 
craz nowe, pokojowe inicjaty­
wy w sprawie rozbrojenia, 
przedstawione przez towarzy­
sza Leonida Breżniewa, spoty­
kają sią w naszym kraju z po­
wszechnym poparciem. Są wyra­
zem polityki, w której Polska 
Ludowa aktywnie uczestniczy”. 

Podjęcie uchwały posłowie 
przyjęli oklaskami.
Rzqdowy projekt 
Narodowego Planu 
Społeczno- 
gospodarczego

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad Izbie przedstawiono 
rządowy projekt Narodowego 

Uchwała UMK

Planu Społeczno-Gospodarcze­
go na 1978 r. Omawiając ten 
projekt wicepremier, przewod­
niczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Tadeusz 
Wrzaszczyk podkreślił, iż głów­
ną cechą charakterystyczną 
planu jest jego zgodność z u. 
ehwahą VII Zjazdu PZPR, za. 
pewnienie wszechstronnego ro­
zwoju gospodarki, nie tylko 
szybkiego wzrostu. ilościowego, 
ale również postępu w jakości 
i nowoczesności produkcji.

Następnie projekt budżetu 
państwa na przyszły rok 
przedstawił — w imieniu rządu 
— minister finansów Henryk 
Kisiel.

Izba odesłała projekty do ko­
misji sejmowych.

Następnie Sejm uchwala usta­
wę o zmianie prawe, górnicze­
go. Rządowy projekt ustawy 
przedstawi? w imieniu Komi­
sji Górnictwa, Energetyki t 
Chemii — pos. Jan Leś (PZPR).

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad, zgodnie z wnioskiem 
klubów poselskich: PZPR, ZSL 
1 SD, przedstawionym przez 
przewodniczącego obradom wi­
cemarszałka Andrzeja Werbla­
na — Sejm dokonał wyboru 
pos. Jana Szczepańskiego 
(bezn.) na stanowisko członka 
Rady Państwa.
Odpowiedzi 
na interpelacje

Sejm wysłuchał odpowiedzi 
na interpelacje i zapytanie po­
selskie.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

tf.Ł.)

¥
(A) Projekty planu społeczno- 

gospodarczego i budżetu pań­
stwa na rok 1973 przedstawione 
w Sejmie przez wicepremiera 
Tadeusza Wrzaszczyka i mi­
nistra Henryka Kisiela są ko­
lejnym dowodem ciągłości stra­
tegii, wytyczonej na VI i roz­
winiętej na VII Zjeżdzie partii. 
Bilans dotychczasowych sukce­
sów, osiąganych również w 
walce z szeregiem trudności, u-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. *

Polska, Włochy, Europa

Edward Gierek przybywa dziś 
z oficjalną wizytą do Rzymu

• Ten prawdziwie ogólnonaro­
dowy charakter wizyty wyni­
ka między innymi z tego, iż 
my, Polacy, mieliśmy od wielu 
wieków i mamy nadal stosu­
nek do Włoch i do Włochów 
wyjątkowo serdeczny i bliski. 
Tak jak bliskie i serdeczne 
były zawsze, przez stulecia 
wiązy polsko-włoskiej współ­
pracy, we wszystkich dziedzi­
nach życia.

Pozostawili po sobie w Pol­
sce wspaniałe pamiątki, włos­
cy muratorzy, licznie i chęt­
nie odwiedzający nasze mia­
sta, zwłaszcza w epoce rene­
sansu. A los sprawił, że po 
ostatniej, najbardziej okrut­
nej z wojen, odbudowaliśmy 
najpiękniejsze fragmenty sta­
rej Warszawy, według obra­
zów pędzla włoskiego mistrza 
który tu u nas znalazł na dłu­
gie lata swą drugą ojczyznę.

Dzieje Włcch i Polski hi­
storia wiązała ze sobą niejed­
nokrotnie szczególnie blisko. 
Począwszy od królowej Bony 
z domu Sforza, po Garibaldie­
go, u boku którego walczyli 
polscy ochotnicy. Głęboko 
symboliczne znaczenie mają 
słowa Mazurka Dąbrowskiego 
„Z ziemi włoskiej do Polski.-”

Pamiętamy o tej historycz­
nej przeszłości. I pamiętamy 
również o tym, że i z ziemi 
polskiej do włoskiej wiodły 
zawsze równie ważne i różno­
rodne szlaki. Mają swój nie­
mały wkład w rozwój nauki 
i kultury włoskiej i ogólnoeu­
ropejskiej Kopernik, Frycz- 
Modrzewski, Zamoyski, Mic­
kiewicz i wielu, wielu innych 
Polaków, których nazwiska 
uosabiają najlepsze tradycje 
twórczego współdziałania obu 
naszych narodów.

Pamiętamy również o ty­
siącach polskich żołnierzy,

Rozstrzygnięcie VII Konkursu im. Henryka Wieniawskiego
Wadim Brodskij z ZSBB otrzymał I nagrodę 
Polak Piotr Milewski na II miejscu ★ 9 laureatów

Milewski zdobywca II nagrody 
Fot. CAF — Staszyszyn

(P) Laureat I nagrody — Wadim Brodski) z ZSRR oraz Piotr 
(ex aequo z Michaiłem Wajmanem z ZSRR).

Korespondencja własna
(P) w noey ■ soboty na niedzielę rozstrzygnęły się losy VII 

Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego.

O godz. 23, pod przewodni­
ctwem prof. Ireny Dubiskiej, 
zebrało się międzynarodowe 
jury, mając przed sobą wyni­
ki obliczeń komisji technicz­
nej. W 30 min. po północy, w 
siedzibie Towarzystwa Wie­
niawskiego, wobec uczestni­
ków konkursu, obserwatorów, 
dziennikarzy — przede wszyst­
kim z radia i telewizji wielu 
krajów — dyrektor Towarzy­
stwa, Edmund Grabkowski, 
odczytał werdykt

Pierwszą nagrodę w wysokoś­
ci 30 tys. zł i zloty medal o- 
trzymał Wadim Brodskij, 27-let- 
ni skrzypek radziecki, urodzony 
w Kijowie, uczeń prot Olgi 
Parchomienko, laureatki Kon­
kursu Wieniawskiego w 1952 r., 
piąty na konkursie Czajkow­
skiego w 1974 r.

Drugą nagrodę w wysokości 
40 tys. zł i srebrne medale przy­
znano ex aeąuo Piotrowi Milew­
skiemu (Polska) i Michaiłowi 
Wajmanowi (ZSRR).

Podobnie postanowiono ob­
dzielić trzecimi nagrodami w 
wysokości 30 tys. zł i brązowy-

ml medalami — Zachara Brona 
(ZSRR) 1 Petera A. Zaz»fsky’ego 
(USA).

Czwartą nagrodą (23 tys. zł) 
otrzymał Charles Andre Lirtale

Posiedzenie Sekretariatu KW PZPR w Ryczywole

Pomidory i ogórki ze szklarni gigant
(R) Na kilkunastu hektarach 

piaszczystej ziemi, tuż przy szo­
sie Kozienice — Magnuszew po- 
wstaje w pobliżu Ryczywołu 
pierwszy w woj. radomskim, 
kombinat szklarniowy. Na 6 ha 
pod szkłem (w I etapie) produ­
kować się będzie wczesne pomi­
dory, ogórki, sałatę i rzodkiew­
ki a później także kwiaty, prze­
de wszystkim na potrzeby wo­
jewódzkiego rynku.

W sobotę, 26 bm. w Ryczywo­
le odbyło się ponowne, (pierw­
sze — 10 września br.) wyjazdo­
we posiedzenie Sekretariatu KW 
partii w Radomiu pod przewod­
nictwem sekretarza KW partii 
— Józefa Tobiasza i z udziałem 
wicewojewody radomskiego Bog­
dana Prusa. W czasie wizyty

W stosunku do stanu sprzed 
dwóch miesięcy nastąpił bardzo 
duży postęp robót Zmontowano 
już całkowicie konstrukcje 
trzech bloków szklarniowych po 
2 ha każdy, niemal gotowy jest 
kolektor ciepłowniczy, w któ­
rym popłynie ciepło z pobli­
skiej elektrowni „Kozienice”,

Przedstawiciele wszystkich 
przedsiębiorstw budowlanych 
oraz instalacyjnych (m. in. „Be- 
ton-Stalu” oraz „Instalu” z Kielc 
i Lublina) pracujących na bu­
dowie zobowiązali się, że w po­
łowie grudnia br. do szklarni po­
płynie pierwsze ciepło, które 
umożliwi pod koniec stycznia 
1973 roku rozpoczęcie sadzenia 
pomidorów l ogórków. 

którzy nieśli Włochom wyzwo­
lenie z faszystowskiej i hitle­
rowskiej niewoli i którzy od­
dali swe życie na polach bi­
tewnych pod Monte Cassino 
pod Anconą, Bolonią, a także 
walcząc we włoskich oddzia­
łach partyzanckich, ramię w 
ramię, przeciwko wspólnemu 
wrogowi.

We Włoszech pamięta się 
do dzisiaj żołnierzy II Korpu­
su Polskiego i wspomina ich 
z serdeczną wdzięcznością.

Podróż Edwarda Gierka do 
Włoch sprzyja ożywieniu pa­
mięci o wspólnych, pięknych 
i głęboko humanistycznych 
treściach naszej wspólnej hi­
storii, o udziale Polaków we 
włoskim i Włochów w polskim 
ruchu rewolucyjnym i niepod­
ległościowym. — Ale dla 
współczesnego pokolenia spra­
wą szczególnie ważną jest na­
sze obecne partnerstwo. I 
trzeba stwierdzić, że to dzi-

Nieoczekiwana inicjatywa Sadata

Narada w Kairze poświęcona 

przygotowaniom do konferencji genewskiej? 
Syria odrzuca zaproszenie Egiptu

KAIR (PAP). W sobotą 
prezydent Egiptu, Anwar Sa- 
dat wygłosił na forum Egip­
skiego Zgromadzenia Narodo­
wego obszerne przemówienie 
wiążące sią z jego podróżą 
do Jerozolimy.

Egipski przywódca wystąpił z 
nową, nieoczekiwaną inicjaty­
wą: zaprosił sekretarza gene-

(Francja). Dwl« równorzędne 
piąte nagrody (po 20 tys. zł) — 
Hiro Kurosaki (Austria) i Anna 
Aleksandra Wódka (Polska).

Szóstą nagrodą (15 tys. zł) o- 
trzymał Kazuhiko Sawa (Japo­
nia).

Dwa wyróżnienia po 10 tys. 
przyznano również dwom 
skrzypkom japońskim. Otrzyma- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 5 

Na zakończenie obrad głos za­
brał sekretarz KW PZPR — J. 
Tobiasz, który w imieniu kie­
rownictwa wojewódzkiej instan­
cji partyjnej podziękował zało­
gom budowlanym za wyraźne 
wzmocnienie tempa pracy i du­
że efekty osiągnięte w ciągu o- 
statnich dwóch miesięcy.

Elektrociepłownio no Powiślu najstarsza w stolicy, 
właściwie już zabytek. W niedzielę odwiedziło ją kilkudziesię­
ciu Czytelników „Życia”,

siejsze partnerstwo jest bo­
gate i różnorodne jak nigdy 
przedtem.. Bardzo pomyślnie 
współpracują ze sobą od lat 
nasze przemysły, a zwłaszcza 
motoryzacyjny. Dla przecięt­
nego. młodego Polaka Włochy 
to przecież przede wszystkim 
właśnie Fiat, ten mały i ten 
większy, których coraz wię­
cej na naszych drogach.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 3

Piotr Jaroszewicz 
przyjął 
Wiktora Fiodorowa

(A) 26 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął Wiktora Fiodorowa — mini­
stra przerobu ropy naftowej i 
przemysłu petrochemicznego 
ZSRR, przewodniczącego dele­
gacji radzieckiej na 47 posiedze­
nie stałej komisji nafty i gazu 
RWPG, które odbyło sią w 
Gdańsku.

W czasie spotkania omówiono 
ważniejsze problemy współpra­
cy między przemysłem nafto­
wym ZSRR i przemysłem che­
micznym Polski. W rozmowie 
wziął udział minister przemy­
słu chemicznego — Henryk Ko­
nopacki.

Obecny był ambasador ZSRR • 
w Polsce — Stanisław Piłoto-' 
wicz. (PAP)

ralnego ONZ, Kurta Waldhei- 
ma, przedstawicieli ZSRR i 
USA, Syrii, Izraela, Jordanii i 
Palestyńczyków (ale nie OWP), 
by w najbliższym czasie przy­
byli do Kairu na naradę po­
święconą przygotowaniom do 
konferencji genewskiej. Zda­
niem obserwatorów chodzi o 
posunięcie o charakterze wy­
łącznie propagandowym.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia prezydent Sadat za­
pewniał, że w czasie swej wi­
zyty w Jerozolimie nie zgodził 
się na żadne ustępstwa ze szko­
dą dla sprawy arabskiej." '

Oświadczył też, że doszedł z 
przywódcami izraelskimi do 
porozumienia, że w czasie kon­
ferencji genewskiej będą oma­
wiane wyłącznie sprawy mery­
toryczne z pominięciem proce­
duralnych. Sadat oświadczył, ie 
bardzo wielu polityków izrael­
skich zdaje sobie sprawę, że 
kraje arabskie nie zgodzą się 
na żadne rozwiązanie, które nie 
przewidywałoby wyzwolenia 
ziem arabskich i utworzenia 
państwa palestyńskiego.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że na reakcje wywoła­
ne przemówieniem i zawartymi ■ 
w nim tezami trzeba jeszcze 
poczekać. Wiadomo już. że rząd 
syryjski odrzucił zaproszenie 
do Kairu. Rzecznik rządu w 
Damaszku oświadczył, że pro­
pozycja Sadata wynika z no­
wego sojuszu egipsko-izrael- 
skiego i dlatego Syria nie weź­
mie udziału w proponowanej 
konferencji. Radio Damaszek 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Święto Mauretanii 
Gratulacje z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Islamskiej Republiki 
Mauretanii, przypadającego w 
dniu 28 bm., przewodniczący 
Rady Państwa, Henryk Jabłoń­
ski, wystosował depeszą gratu­
lacyjną do prezydenta republi­
ki Moktara Ould Daddaha.

(PAP)

Święto Aibanii 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Ludowej Socjalistycznej 
Republiki Albanii Rada Pań­
stwa PRL przesłała do prezy­
dium Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Socjalistycznej Repu, 
bliki Albanii depeszą z najlep­
szymi życzeniami i pozdrowie­
niami dla narodu albańskiego.

T<H. Zdzisław Kwlledtl
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Posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Poprawa sytuacji rynkowej ♦ Dalszy rozwój gospodarki żywnościowej ♦ Intensywny 

rozwój budownictwa mieszkaniowego ♦ Zwiększenie eksportu

Projekt Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego na rok 1978
Wystąpienie wicepremiera Tadeusza Wrzaszczyka

Obywatelu MarszałkuI 
Wysoki Sejmie!

(A) Z upoważnienia rządu 
pragną uzasadnić przedłożony 
dzisiaj pod obrady Wysokiej 
Izby projekt Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego na rok 
1978.

Główne cele i zadania propo­
nowanego planu zapewniają 
ciągłość strategii społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju, wy­
tyczonej w uchwa.ach VI i VII 
Zjazdu partii oraz dostosowanie 
działania do aktualnej i prze­
widywanej sytuacji gospodar­
czej.

Utrzymanie ciągłości tej stra­
tegii w warunkach obiektywnie 
trudniejszych niż można było 
przewidywać, wymaga obecnie 
dalszego przegrupowania sił i 
środków oraz zwiększenia ak­
tywności społecznej i efektyw­
ności gospodarowania we wszy­
stkich dziedzinach naszej dzia­
łalności.

W przedłożonym projekcie 
planu koncentrujemy się na 
rozwiązywaniu problemów w 
chwili obecnej społecznie naj­
pilniejszych i przezwyciężaniu 
trudności, które stanęły nam na 
drodze. Kierujemy się przy tym 
dyrektywą partii zawartą w 
końcowej wypowiedzi Towarzy­
sza Pierwszego Sekretarza Ed­
warda Gierka na IX Plenum 
KC PZPR cytuję:

„Obowiązkiem nas wszystkich 
jest trudności te skutecznie 
przezwyciężać właśnie po to, 
aby nadal konsekwentnie rea­
lizować linię rozwoju kraju za­
akceptowaną przez naród i 
sprawdzoną w blisko już sied­
mioletnim doświadczeniu".

Pragnę podkreślić, że w pra­
cach nad projektem planu zo­
stały uwzględnione uchwały i 
zalecenia Wysokiej Izby doty­
czące podstawowych zadań w 
takich dziedzinach, jak poprawa 
wyżywienia narodu, budownic­
two mieszkaniowe oraz rozwój 
usług i rzemiosła.

Wykorzystaliśmy również sze­
roko wnioski i postulaty zgła­
szane na forum Wysokiej Izby, 
a także wyrażane w trybie in­
terpelacji poselskich oraz w 
komisjach sejmowych.

W trakcie prac nad planem 
położyliśmy szczególny nacisk 
na współuczestnictwo i współ­
odpowiedzialność za plan ze 
strony jego przyszłych realiza­
torów. Chodziło bowiem o to, 
aby w fazie tworzenia projektu 
planu ujawnić zarówno potrze­
by, jak i możliwe do wykorzy­
stania rezerwy. Wymagało to 
znacznego rozszerzenia zakresu 
wzajemnych konsultacji i u- 
zgodnień z resortami, władzami 
wojewódzkimi i organizacjami 
gospodarczymi.

Ciągłość strategii rozwojowej 
wyraża się w tym, że plan za­
pewnia uzyskanie dalszego 
wzrostu poziomu życia naszego 
społeczeństwa oraz rozwój sił 
wytwórczych, a zarazem umoc­
nienie równowagi ekonomicznej 
państwa. Tym podstawowym 
założeniom zostały konsekwent­
nie podporządkowane wszystkie 
zadania i grodki ustalone w pla­
nie oraz instrumenty służące 
sprawnej jego realizacji.

Główną cechą charaktery­
styczną planu jest to, że za­
pewnia on wszechstronny roz­
wój gospodarki narodowej znaj­
dujący odbicie w założonym 
wzroście dochodu narodowego o 
około 5,5 proc. Założenia planu 
zapewniają przy tym nie tylko 
szybki wzrost ilościowy, ale 
również postęp w jakości pro­
dukcji i nowoczesności naszej 
gospodarki.

Pomyślne wykonanie przyszłorocznego 
planu wymaga zwiększenia dyscypliny 

realizacji jego założeń 
na wszystkich szczeblach gospodarki

Obywatele PosłowieI
W planie na rok 1978 wysu­

wamy na pierwsze miejsce 
cztery problemy, mające w 
chwili obecnej podstawowe zna­
czenie społeczne i gospodarcze, 
a mianowicie:
• poprawę sytuacji rynkowej,
• dalszy rozwój gospodarki 

żywnościowej,
• intensywny rozwój budow­

nictwa mieszkaniowego oraz
• powiększenie naszego eks­

portu.
Trzy pierwsze spośród tych 

problemów’ należą do szczegól­
nie ważnych i pilnych celów 
społecznych. W ścisłym związ­
ku z nimi pozostaje rozwój eks­
portu, określający nasze moż­
liwości importowe, mające z 
kolei także niemałe znaczenie 
dla realizacji głównych celów 
społecznych.

Najwyższą rangę wśród celów 
planu nadajemy sprawie po­
prawy sytuacji rynkowej

Celowi temu została podpo­
rządkowana struktura całego 
planu, który stwarza możliwość 
przełamania trudności rynko­
wych.

Wzrost gospodarczy tworzy 
nam materialną podstawę reali­
zacji celów społecznych, a wśród 
nich dalszego wzrostu płac i do­
chodów realnych ludności. Plan 
zapewnia pełną realizację pod­
jętych w roku bieżącym decyzji 
o ogromnym znaczeniu społecz­
nym, jak podwyżka najniż­
szych plac, rent i emerytur oraz 
wprowadzenie emerytur i rent 
dla rolników. Tworzymy też 
warunki rozwoju oświaty, kul­
tury, ochrony zdrowia, turysty­
ki i innych dziedzin działalno­
ści zaspokajających socjalne i 
kulturalne potrzeby człowieka. 
Znajduje to syntetyczny wyraz 
we wzroście udziału spożycia 
w dochodzie narodowym do po­
nad 70 proc. Jednocześnie plan 
zapewnia poprawę zaopatrzenia 
rynku dzięki znacznemu zwięk­
szeniu dostaw towarów i usług 
dla ludności.

Kolejną ważną cechą planu 
na rok przyszły jest zmniejsze­
nie obciążenia dochodu narodo­
wego inwestycjami przy jedno­
czesnych zmianach w struktu­
rze programu inwestycyjnego. 
Polegają one na zapewnieniu 
priorytetu dla ■ budownictwa 
mieszkaniowego, gospodarki ży­
wnościowej i produkcji rynko­
wej. Planując zwiększenie bu­
downictwa mieszkaniowego two­
rzymy równocześnie podstawy 
dla przyspieszenia jego rozwoju 
w latach następnych.

Ważnym elementem planu jest 
pogłębienie przeobrażeń struk­
turalnych w produkcji przemy­
słowej na rzecz rynku i ekspor­
tu, przy jednoczesnym ustabili­
zowaniu produkcji na cele in­
westycyjne. Jednocześnie doko­
nywać będziemy istotnych zmian 
w strukturze asortymentowej 
produkcji dostosowując ją do 
zmieniających się potrzeb.

Plan charakteryzuje się 
wszechstronnym działaniem na 
rzecz realizacji programu roz­
woju gospodarki żywnościowej 
i społeczno-gospodarczej re­
konstrukcji naszego rolnictwa. 
Na te cele przeznacza się w 
planie zwiększone środki.

W handlu zagranicznym za­
kładamy rosnący udział obro­
tów z krajami socjalistycznymi, 
a zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim. Rozwój ten był i jest 
źródłem umocnienia podstawo­
wych działów naszej gospodarki.

Plan zapewnia wysoki wzrost 
eksportu oraz racjonalizację im­
portu. Ma to zasadnicze znacze­
nie dla umocnienia sytuacji 
płatniczej kraju. W polityce im­
portowej preferuje się import 
służący zaopatrzeniu produkcji, 
dostosowując import dóbr inwe­
stycyjnych do niezbędnych po­
trzeb wynikających z rozmia­
rów programu inwestycyjnego.

Przedstawione wyliczenie głów­
nych cech charakterystycznych 
planu przyszłego roku pozwala 
stwierdzić, że plan ten umacnia 
równowagę gospodarczą kraju. 
Mamy pełne prawo sądzić, że 
plan przyniesie w tej dziedzi­
nie odczuwalne rezultaty, jeżeli 
nawet nie wszystkie jeszcze na­
pięcia będziemy mogli w pełni 
przezwyciężyć i wyeliminować.

Pomyślne wykonanie planu 
wymaga zwiększonej dyscypli­
ny realizacji jego założeń na 
wszystkich szczeblach gospodar­
ki i podporządkowania wszyst­
kich działań nadrzędnym prio­
rytetom społecznym.

Wykonanie niełatwego, ais 
realnego planu na rok 1978 o- 
znaczać będzie realizację zale­
ceń IX Plenum KC PZPR doty­
czących pogłębienia manewru 
ekonomicznego, zapoczątkowa­
nego przed rokiem przez V Ple­
num.

Chciałbym, Obywatele Posło­
wie, nieco szerzej przedstawić 
te problemy.

Wiemy wszyscy, że poprawa 
sytuacji rynkowej, a następnie 
stabilizacja i wzbogacenie ryn­
ku zależą od wielu czynników 
— a przede w’szystkim:
• od zwiększenia dostaw to­

warów i usług w skali odpo­
wiadającej rosnącym dochodom 
pieniężnym i potrzebom ludnoś­
ci.
• od lepszego dostosowania 

struktury asortymentowej i ja­
kości dostaw do występującego 
na rynku zapotrzebowania,
• od zachowania określonych 

w planie proporcji wzrostu 
przychodów pieniężnych i wye­
liminowania przypadków niedo­
statecznej dyscypliny wypłat,
• od prawidłowego ubezpie­

czenia równowagi rynkowej.
Punktem wyjścia dla określe­

nia rozmiarów dostaw towarów 
na rynek w roku przyszłym by­
ły założenia wzrostu przycho­
dów pieniężnych społeczeństwa. 
Zgodnie z praktyką utrwaloną 
w ubiegłym i bieżącym pięcio­
leciu również i w roku 1978 
wzrost przychodów pieniężnych 
nadal będzie podstawowym 
czynnikiem poprawy poziomu 

życia całego naszego narodu, 
wszystkich ludzi pracy

W projekcie planu zakłada 
się, że w roku przyszłym przy­
chody pieniężne społeczeństwa 
zwiększą się w porównaniu z 
rokiem bieżącym o ok. 82 mld 
zł, to jest o 6,6 proc. Wzrost 
dochodów pieniężnych obej­
mie wszystkie grupy społeczno- 
-zawodowe — pracowników gos­
podarki uspołecznionej, emery­
tów i rencistów, rolników gos­
podarujących indywidualnie, 
pracowników rzemiosła.

Największą część tego przy­
rostu, bo przeszło jedną trzecią 
przeznaczamy na zwiększenie 
płac w gospodarce uspołecznio­
nej. Przewidujemy wzrost śred­
niej płacy nominalnej o 2,8 
proc., a realnej o 1,3 proc.

Prawie jedną trzecią przyros­
tu przychodów społeczeństwa sta­
nowić będą rosnąca o 22 proc, 
wydatki państwa na świadcze­
nia społeczne, w tym zwłaszcza 
emerytury i renty. Jest to kon­
sekwencją podjętych w roku 
bieżącym decyzji o podwyżce 
emerytur i rent tak zwanego 
starego portfela, decyzji o świad­
czeniach na rzecz kombatan­
tów i uchwalonej niedawno 
przez Wysoką Izbę ustawy o e- 
meryturach i rentach dla rol­
ników. Jest to więc dowodem 
naszej troski o poprawę warun­
ków życiowych weteranów wal­
ki i pracy, tego pokolenia, któ­
re w czasie II wojny światowej

Działania na rzecz zwiększenia
produkcji

W celu zmniejszenia rozpię­
tości między wzroejem płac no­
minalnych i realnych rząd za­
mierza prowadzić polityką o- 
graniczania ruchu cen. Jednym 
z instrumentów tej polityki bę­
dzie eliminowanie niezasłużo­
nych korzyści uzyskiwanych nie­
kiedy przez jednostki gospodar­
cze wbrew zasadom systemu e- 
konomiczno-finansowego nie w 
drodze zwiększenia rozmiarów 
produkcji i poprawy jej efekty­
wności, lecz w wyniku nieuza­
sadnionego ruchu cen.

Zmniejszenie tej rozpiętości 1 
umacnianie pieniądza przewi­
dziane uchwałami IX plenum 
leży w interesie ogółu ludzi 
pracy, a zwłaszcza pracowni­
ków, których płace mają cha­
rakter stały. Dotyczy to szcze­
gólnie płac finansowanych z 
budżetu.

Taka polityka wymagać bę­
dzie ze strony państwa znacz­
nie zwiększonego wysiłku. Prze­
widuje się, że łączna suma sub­
wencji państwowych do całej 
gospodarki żywnościowej zwięk­
szy się w roku 1978 do blisko 
270 mld zł, w tym bezpośrednie 
dopłaty do cen żywności do o- 
koło 126 mld zł. Problematyką 
dotowania celów społecznych 
przedstawi obszerniej obywatel 
minister finansów, uzasadniając 
projekt budżetu państwa.

Przyjmując za podstawę zało­
żenia wzrostu dochodów pie­
niężnych społeczeństwa w pro­
jekcie planu ustalono, że wzrost 
dostaw towarów 1 usług dla 
ludności wyniesie ponad 12 proc. 
a więc będzie znacznie szybszy 
od tempa wzrostu przychodów.

Aby uzyskać znaczne zwięk­
szenie masy towarów na ryn­
ku. zapewniono w planie szyb­
szy wzrost produkcji rynkowej 
oraz dokonano przegrupowania 
środków inwestycyjnych i de­
wizowych na rzecz rynku. Mię­
dzy innymi wprowadzono do­
datkowo do planu inwestycje 
pozwalające w krótkim czasie 
zwiększyć dostawy produktów 
żywnościowych. Dodatkowe 
środki przeznaczono zwłaszcza 
na rozwój produkcji drobiar­
skiej, budowę dodatkowych 
piekarń i wytwórni napojów 
bezalkoholowych, przetwórni o- 
woców i warzyw, mleczarni itp.

Kształtując w planie struk­
turę dostaw, uwzględniono 
zmiany w strukturze popytu na 
towary i usługi, będące następ­
stwem wzrostu poziomu życia 
ludności, zmian w strukturze 
demograficznej społeczeństwa i 
innych przyczyn.

Wychodząc z analizy potrzeb 
1 możliwości zakłada się w pla­
nie wysokie tempo wzrostu do­
staw mebli i artykułów wypo­
sażenia mieszkań, elektromecha­
nicznego sprzętu gospodarstwa 
domowego, sprzętu elektronicz­
nego powszechnego użytku oraz 
wyrobów ze szklą i ceramiki 
szlachetnej.

Szczególny nacisk kładzie się 
na zapewnienie wzrostu i ciąg­
łości dostaw towarów tzw. stan­
dardowych. służących potrze­
bom wszystkich grup społecz­
nych, zwłaszcza tych najliczniej­
szych. Będziemy natomiast eli­
minować pojawiające się przy­
padki dawania priorytetu to­
warom służącym konsumpcji 
wystawnej, niezgodnej z socja­
listycznymi wzorcami spożycia.

W planie na rok 1978 dużo u- 
wagi poświęcono problematyce 
usług dla ludności. Kierowaliś­
my się założeniami „Rządowe­
go programu rozwoju usług i 
rzemiosła do 1980 r.”, aprobo­
wanego przez Biuro Polityczne 
KC PZPR i CK Stronnictwa 
Demokratycznego, a następnie 

i w trudnych latach powojen­
nej odbudowy kładło podwaliny 
Polski Ludowej.

Plan zapewnia również wzrost 
przychodów ludności chłopskiej. 
Jego rozmiary zależeć będą 
głównie od uzyskanych wyni­
ków produkcyjnych.

Wzrosną dochody ludności z 
tytułu zwiększenia wydatków i 
dotacji państwa na oświatę i 
wychowanie, kulturę i sztukę, 
ochronę zdrowia i opiekę spo­
łeczną, kulturę fizyczną i tu­
rystykę, działalność roejalną za­
kładów pracy oraz z tytułu ro­
snącego udziału dopłat państwa 
do gospodarki mieszkaniowej.

Pragnę poinformować, że na 
te wszystkie cele w roku 1973 
wydatkujemy z budżetu państ­
wa około 140 mld zł, a łącznie 
ze świadczeniami z zakładowych 
funduszy socjalnych około .153 
mld zł.

Odpłatność ludności za świad­
czenia ws wszystkich wymienio­
nych dziedzinach łącznic stano­
wi jedynie jedną czwartą peł­
nego kosztu tych świadczeń.

Biorąc pod uwagę wszystkie j 
źródła dochodów społeczeństwa, 
w planie zakłada się. że w I 
przeliczeniu na 1 mieszkańca w | 
roku 1978 dochody realne wzro- I 
sną o około 4 proc. Oznacza to, 
że w roku przyszłym tempo j 
wzrostu tych dochodów będzie : 
zbliżone do osiąganego w roku ■ 
bieżącym.

na rynek
uchwalonego przez Wysoki Sejm 
w grudniu 1978 r.

Zakłada się szczególnie wyro- i 
kle tempo rozwoju tych rodzą- ■ 
jów usług, na które występuje 
duży popyt a więc m. in. usług 
przemysłowych. które wzrosną 1 
o 29 proc., w tym usług motory- ; 
zacyjnych — o 30 proc., a także j 
usług naprawy sprzętu radio- : 
telewizyjnego 1 sprzętu gospo­
darstwa domowego. Wysokie 
tempo wzrostu osiągną również 
usługi budowlane.

Istotną rolę we wzbogacaniu 
podaży towarów i usług dla lud- i 
nośoi pełnić będzie rzemiosło. '[ 
Wzrost produkcji towarów i u- 
sług rzemiosła wyniesie około I 
22 proc.

Mamy świadomość, że o po- | 
prawie sytuacji rynkowej nie i 
decyduje tylko ilościowa zwię- ; 
każenie dostaw. Chodzi o to, | 
aby jednocześnie poprawiać ja­
kość towarów, lepiej dostoso­
wać asortyment do zapotrzebo­
wania oraz rytmicznie wykony­
wać dostawy zapewniając 
ciągłość zaopatrzenia. Oczeku­
jemy od pracowników zakładów 
produkujących artykuły rynko­
we oraz od wielotysięcznej rze- i 
szy pracowników handlu więk­
szej troski o dobre zaopatrzenie 
sklepów i lepszą obsługę klien­
tów.

Rząd podejmie kroki, aby sil­
niej i bardziej zdecydowanie 
egzekwować odpowiedzialność 
aa jakość zaopatrzenia Tynku 
przez producentów i organizacje 
handlowe. Dlatego rozwiniemy 
bieżący nadzór nad zaopatrze­
niem rynku, przy czym central­
nie będziemy śledzili przebieg 
dostaw najważniejszych artyku­
łów, a berdziei szczegółową 
kontrolę, obejmującą odpowied­
nio szerszy asortyment, sprawo­
wać będą ministerstwa nadzo­
rujące producentów wspólnie z ‘ 
Ministerstwem Handlu Wew- ; 
nęłrzneso i Usług oraz zjedno­
czenia produkcyjne wraz z cen­
tralami handlu wewnętrznego.

Wielką rolę może tu odegrać 
również kontrola społeczna, 
zwłaszcza ze strony organizacji | 
związkowych i samorządów ro­
botniczych. Liczymy na pomoc f i 
poparcie Konferencji Samorzą­
dów Robotniczych, które będą ; 
analizować i zatwierdzać plany 
w zakładach pracy. Silniejszą 
kontrolą i dyscypliną należy 
objąć również wszelkiego rodza­
ju wypłaty pieniężno dokony­
wane przez jednostki gospodar­
ki uspołecznionej.

Zasługującym na szczególne 
podkreślenie elementem planu 
jest dwukrotnie większe niż w 
latach ubiegłych ubezpieczenie 
towarowe w wysokości ok. 48 
mld zł, tworzone narastająco 
w ciągu całego 1978 r., eraz 
poważny przyrost rezerw i za­
pasów w handlu. Plan tworzy 
więc dobre przesłanki dla stop­
niowej poprawy sytuacji ryn­
kowej. Nie oznacza to jednak, 
że gwarantuje on samoczynne 
osiągnięcie dobrego, w pełni 
zrównoważonego rynku. W tym 
celu potrzebne będzie konsek­
wentne kontynuowanie tej po­
lityki oraz popieranie tenden­
cji do oszczędzania. Trzeba też 
pamiętać, że zaspokojenie po­
pytu na niektóre towary wy­
maga- dłuższego czasu i znacz­
niejszego wzrostu produkcji.

★
Rok 1978 będzie charaktery­

zował się dalszym zmniejsze­
niem podaży zasobów pracy. 
Dlatego też, kontynuując poli­
tykę pełnego zatrudnienia, trze­
ba będzie dokonywać dalszej je­
go- racjonalizacji, zapewniając 
przyrost zatrudnienia, zwłaszcza ; 

w gospodarce żywnościowej i 
działalności usługowej. Biorąc 
pod uwagę istniejące potrzeby, 
uznano za celowe przy pełnym 
zagospodarowaniu przyrostu za­
sobów pracy skierować do pra­
cy nakładczej i ajencyjnej, do 
rzemiosła oraz innych usług 
indywidualnych łącznie blisko 
100 tys. osób oraz ok. 60—70 tys. 
osób do rolnictwa. Zatrudnie­
nie w gospodarce uspołecznio­
nej wzrośnie o ok. 50 tys. osób, 
to jest mńlej niż w roku bie­
żącym. Będzie to możliwe dzię­
ki przyjęciu w końcowej fa­

Dalsza poprawa wyżywienia narodu
Wysoka izbo!

Kolejnym głównym celem 
planu na rok 1978 jest dalsza 
poprawa wyżywienia narodu, 
uzyskiwana w wyniku rozwoju 
rolnictwa i całej gospodarki 
żywnościowej. Za podstawowe 
zadania rolnictwa uważamy 
przezwyciężenie ujemnych dla 
produkcji roślinnej skutków 
nadmiernych opadów w bieżą­
cym roku oraz utrwalenie po­
myślnych tendencji w rozwoju 
hodowli.

'A tym celu w projekcie pla­
nu przewiduje się znaczny 
wzrost dostaw pasz i nawo­
zów mineralnych, to jest środ­
ków decydujących o wynikach 
produkcyjnych w przyszłym 
roku oraz konsekwentne rozwi­
janie systemu pomocy kredy­
towej wspierającej zwiększanie 
produkcji.

Zwiększamy poważnie import 
pasz treściwych i zapewniamy 
ich dostawę z zasobów pań­
stwowych w wysokości 9.3 min 
ton, eo powinno umożliwić 
wzrost produkcji zwierzęcej 
mimo niższych zbiorów zbóż i 
ziemniaków w roku bieżącym.

Szczególną uwagę zwracamy 
w planie na rok przyszły na 
polepszenie zaopatrzenia wsi w 
nawozy, materiały budowlane, 
i maszyny rolnicze.

Obserwujemy korzystne zja­
wisko szybko rosnącego popy­
tu na nawozy mineralne. Dążąc 
do zaspokojenia tego popytu 
plan zapewnia — kosztem ogra­
niczenia eksportu — wzrost do­
staw umożliwiający zwiększe­
nie zużycia pod zbiory przy­
szłoroczne do około 210 kg na­
wozów w czystym składniku 
na 1 hektar użytków 
Równocześnie nastąpi 
struktury dostaw na 
nawozów azotowych i 
wych.

Zakładamy wzrost 
cementu o 12 proc., 
łów ściennych o ponad 
wapna budowlanego 
18 proc. Podejmlemy zdecy­
dowane kroki przeciwko zda­
rzającemu się obecnie wyku- 
powaniu materiałów budowla­
nych z rynku wiejskiego przez 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej.

Zapewniamy rolnictwu znacz­
nie zwiększone dostawy ciągni­
ków, maszyn i samochodów. 
Wyższe wyposażenie gospo­
darstw uspołecznionych pozwo­
li skierować znacznie większą 
niż dotychczas ilość ciągników 
i maszyn towarzyszących oraz 
środków transportowych do 
gospodarstw specjalistycznych

Nakłady inwestycyjne na roz­
wój rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego znacznie wyprzedza­
ją założenia planu 5-letniego. 
Szczególną uwagę w projekcie 
planu na 1978 rok zwracamy 
na dziedziny decydujące o 
dalszym rozwoju całego rolnic­
twa. Przewiduje się. że nakła­
dy inwestycyjne na melioracje, 
zaopatrzenie wsi w wodę oraz 
elektryfikacją wzrosną w sto­

rolnych, 
poprawa 
korzyść 
fosforo-

dostaw 
materia- 
11 proc., 
o około

10-procentowy wzrost 
budownictwa mieszkaniowego

Obywatele Posłowie I
Następaym celem planu, aa 

którym chciałbym zatrzymać 
uwagę Wysokiej Izby jest roz­
wój budownictwa mieszkanio­
wego. Określając rozmiary te­
go budownictwa w bieżącym 
planie pięcioletnim przyjęliśmy 
jak wiadomo program podsta­
wowy, wynoszący zgodnie z 
uchwałą VII Zjazdu 1 min 525 
tys. mieszkań o łącznej po­
wierzchni 93 min 750 tys. m 
kw. oraz zadania dodatkowe w 
wysokości 50 tys. mieszkań o 
łącznej powierzchni 2.5 min m 
kw.

Na rok przyszły zakładamy 
w planie wzrost oddawanych 
do użytku mieszkań, licząc we­
dług powierzchni, o przeszło 10 
proc. w stosunku do rezulta­
tów roku 1977. Jest to dynami­
ka zgodna z założeniami planu 
pięcioletniego. W celu zdyscy­
plinowania — zgodnie z uchwa­
łami vm Plenum KC PZPR 
— realizacji inwestycji miesz­
kaniowych ustalono, że za wy­
konane w roku bieżącym zo­
staną uznane budynki przyjęte 
przez komisje odbioru nie póź­
niej niż do dnia 15 stycznia 
1978 roku.

Wiadomo że w roku bieżącym 
w niektórych województwach 
realizacja planu budownictwa 
mieszkaniowego wraz z zada­
niami dodatkowymi napotyka 

zie prac nad planem dodatko­
wego programu oszczędności w 
zatrudnieniu w wysokości 0,4 
proc. W związku z tym we 
wszystkich działach gospodarki 
uspołecznionej, resortach i wo­
jewództwach przewiduje się 
dalszą racjonalizację gospoda­
rowania kadrami, wzmocnienie 
dyscypliny pracy oraz przy­
wrócenie właściwej rangi za­
gadnieniom normowania i or­
ganizacji pracy. Takie właśnie 
żądania rząd stawia przed re­
sortami i urzędami wojewódz­
kimi.

sunku do roku bieżącego o 
przeszło jedną szóstą.

W uspołecznionych gospodar­
stwach rolnych na wielu waż­
nych odcinkach przyspieszamy 
inwestycje w stosunku do pla­
nu pięcioletniego. Na przykłao 
z poważnym wyprzedzeniem 
realizujemy budowę stanowisk 
dla trzody chlewnej. W związ­
ku z tym w roku 1978 koncen­
trujemy środki na inwestycjach 
związanych z gospodarką paszo­
wą i budową stanowisk dla 
bydła a szczególnie krów. W kół­
kach rolniczych głównym kie­
runkiem działalności inwesty­
cyjnej będzie rozbudowa zaple­
cza remontowo-usługowego. W 
przemyśle spożywczym, o czym 
już wspomniałem, przeznacza­
my zwiększone środki na roz­
wój wielu ważnych dziedzin 
przetwórstwa. W sumie więc 
plan stwarza dobre materialno- 
techniczne warunki dla rozwo­
ju produkcji żywności w roku 
przyszłym i w latach następ­
nych.

Ocenia się, że przy przecięt­
nych warunkach klimatycz­
nych w przyszłym roku będzie 
możliwe zwiększenie produkcji 
globalnej rolnictwa o 5,8 proc., 
a produkcji końcowej netto na­
wet 7 proc. w stosunku do 
średniego poziomu z czterech' 
ostatnich lat.

W ciągu czterech lat 1974— 
1977 konsekwentnie zainwesto- 

; waliśmy w gospodarkę żywnoś- 
ciową łącznie około 500 mld 
zł . W latach'tych rolnictwo o- 
trzymało ciągniki, silniki i ma­
szyny rolnicze o łącznej warto­
ści około 100 mld zł, w tym 
ponad 180 tys. ciągników, po­
nad 12 tys. kombajnów do zbóż 
oraz blisko 15 tys. kombajnów 
do ziemniaków i buraków. Do­
stawy pasz treściwych z zaso­
bów państwowych wyniosły w 
tym okresie prawie 30 min 
ton, a poziom nawożenia 
wzrósł z ok. 158 kg/ha do prze­
szło 190 kg/ha w roku bieżą­
cy. Mamy więc podstawę spo­
dziewać się, że przy średnich 
warunkach klimatycznych uzy­
skamy odpowiednie efekty.

Zależeć to będzie od umie­
jętnego i efektywnego wyko­
rzystania stworzonego poten­
cjału, od pracy służby rolnej, 
przedsiębiorstw obsługi rolnic­
twa i samych producentów rol­
nych. Niezmiernie istotne jest 
poprawienie efektywności gos­
podarowania w samym rolnic­
twie. W tym celu właśnie 
przewiduje się, że w roku 
przyszłym zostanie odpowied­
nio udoskonalony system eko­
nomiczno-finansowy usnołecz- 
nionych gospodarstw rolnych.

Rozwój bazy technicznej rol­
nictwa, korzystny klimat spo­
łeczno-polityczny na W’si, wspar­
ty decyzjami w sprawie rent 
dla rolników, usprawnienia w 
systemie sterowania rolnictwem, 
w tym uspołecznionymi gospo­
darstwami rolnymi — pozwa­
lają stawiać przed całą kadrą 
rolniczą odpowiedzialne zada­
nia z przekonaniem, że zo­
staną one dobrze wykonane.

trudności. Są one związane 
m. in. z brakiem dostatecznej 
ilości przygotowanych terenów 
uzbrojonych, niedociągnięciami 
organizacyjnymi w budownict­
wie i innymi przyczynami.

W skali kraju pomyślnie w 
zasadzie realizowany jest pro­
gram podstawowy. Natomiast 
zagrożony jest zarówno co do 
liczby mieszkań jak i ich po­
wierzchni program powiększo­
ny o zadania dodatkowe. Jed­
nocześnie następuje wzrost prze­
ciętnej powierzchni budowanych 
mieszkań, która zarówno w ro­
ku ubiegłym jak i bieżącym 
przekracza założenia planu śred­
nio o 0,5 m kw., co w skali ca­
łego kraju angażuje potencjał 
wykonawczy i materiałowy od­
powiadający pięciu tysiącom 
mieszkań.

W celu poprawy realizacji 
planu w roku bieżącym dokona­
no przesunięcia do budownict­
wa mieszkaniowego części po­
tencjału wykonawczego z bu­
downictwa przemysłowego, 
zwiększono nakłady inwestycyj­
ne i środki płacowe oraz za­
pewniono pomoc zakładów pra­
cy w wykańczaniu części mie­szkań.

Wykonanie w całym pięciole­
ciu zarówno programu podsta­
wowego jak i zadań dodatko­
wych wymagać będzie w roku 
przyszłym dużej koncentracji 
sił i środków.

Aby stworzyć sprzyjające ku 
temu warunki już obecnie, w 
ramach przegrupowania środ­
ków inwestycyjnych zwiększy­
liśmy dodatkowo o 10 mld zł, w 
planie na rok 1978, środki na 
kompleks mieszkaniowy. Zapew­
nia to budowę dalszych fabryk 
domów, zwiększenie zakresu 
zbrojenia terenów oraz pokry­
cie występującego w niektórych 
regionach wzrostu kosztów bu­
downictwa mieszkaniowego.

Nie powinniśmy dopuszczać 
do przekraczania planowanych 
kosztów budowy mieszkań, prze­
ciwstawiając się tendencjom do 
nadmiernego udziału budynków 
wysokich oraz nadmiernym ko­
sztom spowodowanym złą orga­
nizacją wykonawstwa. Dlatego 
sprawa realizacji programu rze­
czowego i kosztów budownict­
wa mieszkaniowego musi w 
roku 1978 być przedmiotem 
szczególnej troski inwestorów, 
wykonawców i władz wojewódz­
kich.

Obywatele Posłowie!
Wśród społecznych celów pla­

nu wysunęliśmy na pierwsze 
miejsce sprawy rynku, gospo­
darki żywnościowej i budowni­
ctwa mieszkaniowego. Równo­
cześnie podejmujemy działania 
na rzecz realizacji pozostałych 
celów społecznych. Założenia 
planu przewidują, w skali wy­
nikającej z oceny istniejących 
możliwości dalszy, systematycz­
ny rozwój oświaty, kultury, o- 
chrony zdrowia, turystyki i in­
nych dziedzin działalności za­
spokajających socjalne i kultu­
ralne potrzeby człowieka. Z du­
żą troską potraktowano w ola­
nie sprawy rozwoju środków 
masowego przekazu — prasy, 
radia i telewizji

Odpowiedzialne zadania w roz­
woju działalności socjalnej i 
kulturalnej spoczywają na wła­
dzach terenowych. Powinny one 
zapewniać poorawe warunków 
zdrowotnych ludności, sprawnie 
wdrażać rozpoczynaną w roku 
1978 reformę systemu edukacji, 
działać na rzecz upowszechnie­
nia' kultury.

Realizacja 
kompleksowego 

programu dalszego 
pogłębiania 
integracji 

ekonomicznej 
krajów RWPG

Wysoka Izbol
Szczególne miejsce w całości 

naszej współpracy z innymi kra­
jami zajmuje realizacja kom­
pleksowego programu dalszego 
pogłębiania socjalistycznej inte­
gracji ekonomicznej krajów 
RWPG. Przedsięwzięcia tworzą­
ce ten program stanowią coraz 
to mocniejszy materialny fun­
dament rozwoju światowego sy­
stemu socjalistycznego, a zara­
zem dobrze służą długofalowym 
potrzebom naszej gospodarki.

Podobnie jak w latach po­
przednich wyjątkowo dużą rolą 
dla realizacji naszych zamierzeń 
w roku przyszłym mieć będzie 
rozwój wymiany towarów i u- 
sług oraz współpraca gospodar­
cza i naukowo-techniczna ze 
Związkiem Radzieckim, naszym 
głównym partnerem gospodar­
czym.

Nadal pomyślnie i w sposób 
wzajemnie zrównoważony roz­
wijać się będą obroty towaro­
we i usługowe z naszymi pozo­
stałymi socjalistycznymi sąsia­
dami, Czechosłowacją i Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną, a 
także z innymi krajami naszej 
wsDÓlnoty.

Wartość całego naszego eks­
portu powinna wzrosnąć w 
przyszłym roku o ponad 10 proc, 
przy wzroście importu o ok. 4 
proc. Taki wzrost importu po­
winien zaspokoić niezbędne po­
trzeby gospodarki narodowej, 
pod warunkiem dalszego postę­
pu w racjonalnym wykorzysta­
niu importowanych surowców i 
materiałów oraz lepszej syn­
chronizacji zakupu maszyn i u- 
rządzeń z harmonogramami rea­
lizacji inwestycji

Ważnym zadaniem przemysłu 
jest rytmiczne dostarczanie pro­
dukcji przeznaczonej na eksport, 
a także uzyskanie wyższej ja­
kości tej produkcji.

Dynamikę naszych stosunków 
handlowych z krajami nieso- 
cjalistycznymi, 2arówno rozwi­
niętymi, jak i rozwijającymi się. 
określamy zgodnie z zawartymi 
porozumieniami handlowymi i 
istniejącymi zobowiązaniami 
oraz warunkami importu i moż­
liwościami lokaty na poszcze­
gólnych rynkach naszych towa­
rów eksportowych.

Pragnę przypomnieć, że wy- 
stęDujące w tej dziedzinie trud­
ności wynikają z recesji w kra­
jach kapitalistycznych, nieko- 
(DOKOŃCZENIE NA SIŁ 4)
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Projekt budżetu państwa na 1978 rok
Obywatelu 
Marszalku, 
Wysoka Izbo!

(A) Projekt budżetu państwa 
aa 1978 r., którego podstawowe 
założenia mam zaszczyt — w 
imieniu rządu — przedstawić, 
odzwierciedla w swych rozmia­
rach i w swych proporcjach do­
tychczasowe osiągnięcia przy­
spieszonego rozwoju gospodar­
czego, społecznego i kulturalne­
go naszego kraju w ciągu ostat­
nich lat oraz przewiduje umoc­
nienie i rozwinięcie tych osiąg­
nięć w 1978 r. Ściśle powiązany 
z zadaniami omówionego przed 
chwilą projektu Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarczego 
projekt budżetu na 1978 r. wy­
raża zwłaszcza te tendencje i 
kierunki działania, które zmie­
rzają do dalszej poprawy mate­
rialnych i kulturalnych warun­
ków bytu naszych obywateli 
oraz do wzmocnienia równowa­
gi ekonomiczno-finansowej pań­
stwa.

Pomimo znacznych trudności, 
spowodowanych niesprzyjający­
mi warunkami wewnętrznymi i 
zewnętrznymi, mogę z pełnym 
uzasadnieniem i przekonaniem 
stwierdzić, że w 1977 r. budżet 
państwa zamkniemy korzystniej­
szymi rezultatami niż planowa­
liśmy, stwarzając tym samvm 
dobry punkt wyjścia do wyko­
nania zadań finansowych prze­
widzianych w projekcie budże­
tu na rok przyszły. Dotychcza­
sowy przebieg realizacji' docho­
dów budżetowych wskazuje, że 
osiągniemy blisko 50 mld zł 
więcej dochodów niż planowa­
liśmy. Jest to przede wszystkim 
rezultat konsekwentnej realiza­
cji polityki określonej w u- 
chwałach V i VI Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR. Jest to 
wynikiem dobrej pracy załóg 
wielu przedsiębiorstw i insty­
tucji, przekraczających zadania 
produkcyjne i usługowe ustalo­
ne w tegorocznym planie; jest 
to również efektem dokonywa­
nego przez rząd przegrupowa­
nia finansowych oraz material­
nych sił i środków.

Ponadplanowe dochody bud­
żetowe umożliwiają pokrycie 
nieprzewidzianych wydatków, 
związanych z usuwaniem skut­
ków powodzi i strat spowodo­
wanych nadmiernymi opadami 
deszczu w wielu rejonach kra­
ju. Osiągnięcie ponadplanowych 
dochodów w budżecie pozwala 
także na zwiększenie o wiele 
miliardów złotych kredytów 
bankowych. W szczególności po­
większono znacznie ponad zało­
żenia planu — ale w dobrym 
interesie całej gospodarki naro­
dowej — kredyty obrotowe i

Priorytet dla gospodarki żywnościowej
Około 270 mld zł, tj. prawie 

jedna trzecia wydatków bud­
żetu państwa będzie przezna­
czona na dotacje dla gospodar­
ki żywnościowej. Wzrastają one 
w przyszłym roku o ok. 18,5 
mld zł. Składa się na to głów­
nie zwiększenie środków na fi­
nansowanie rozwoju produkcji 
rolnej o ok. 12 mld zł oraz 
wzrost o ok. 8,5 mld zł wy­
datków związanych z utrzyma­
niem stabilizacji cen podstawo­
wych produktów żywnościo­
wych w warunkach rosnącej 
ich produkcji i nieuchronnego 
podwyższania się kosztów ich 
wytwarzania.

Projekt budżetu przewiduje 
również dalsze zwiększenie o 
1,5 mld zł dopłat do kosztów 
wytwarzania niektórych nie- 
iywnościowych towarów rynko­
wych, zwłaszcza przemysłu lek­
kiego, w tym wyrobów dzie­
cięcych oraz do usług, na któ­
re ceny detaliczne nie w pełni 
pokrywają koszty produkcji. 
Zwiększa się także o 1,4 mld 
zł środki na dofinansowanie go­
spodarki komunalnej i miesz­
kaniowej, gdyż opłaty za usłu­
gi komunalne i czynsze miesz­
kaniowe nie pokrywają całości 
kosztów usług. Dotyczy to rów­
nież usług komunikacyjnych, 
twlaszcza przewozów pasa­
żerskich w komunikacji miej­
skiej i międzymiastowej.

Ponadto ze środków budże­
towych sfinansujemy umorze­
nia kredytów na budownictwo 
mieszkaniowe, powiększając wy­
datki na ten cel z 10,2 mld zł 
w bieżącym roku do 20,1 mld 
tl w przyszłym roku.

Wzrost wydatków na ochronę zdrowia, 
oświatę, szkolnictwo wyższe i kulturę
Budżet państwa na 1978 r. 

zapewnia również środki nie­
zbędne dla sfinansowania pla­
nowanego rozwoju ochrony 
zdrowia, oświaty, szkolnictwa 
wyższego, kultury i sztuki oraz 
kultury fizycznej i turystyki 
kosztem ok. 140 mld zł. Skala 
wzrostu wydatków na ten cel 
wynosi ok. 3 proc., ale stosow­
nie do hierarchii celów społe­
cznych w jednych dziedzinach, 
gdzie natężenie potrzeb jest 
większe, wydatki rosną szyb­
ciej, a w innych, gdzie osią­
gnęliśmy względnie dobry po­
ziom świadczeń, wydatki ros­
ną nieco wolniej.

Szczególną pozycję w wydat­
kach na usługi socjalne i kul­
turalne zajmuje finansowanie 
ochrony zdrowia. W wyniku 
objęcia w poprzednich latach

Wystąpienie ministra finansów Henryka Kisiela
inwestycyjne dla rolników. sfinansnwflnijj „ .. .inwestycyjną dla rolników, 
głownie na rozwój ich gospo­
darstw' specjalistycznych i za­
kupy nowoczesnych środków 
produkcji. Banki zwiększyły 
także kredyty na budownictwo 
mieszkaniowe, zarówno uspołe­
cznione, jak i indywidualne 
oraz mogły rozszerzyć kredyty 
na sprzeaaż ratalną artykułów, 
znajdujących się w dostatecz­
nych ilościach na rynku. Wresz­
cie część ponadplanowych do­
chodów stanowić będzie nad­
wyżkę budżetową w wysokości 
— jak szacujemy — ok. 7 mld 
zł, które zasilą środki rezerwo­
we przyszłego roku, przyczynia­
jąc się już na początku do dal­
szego umocnienia równowagi fi­
nansowej państwa.

Wygoki Sejmie!
Przedłożony projekt budżetu 

państwa na przyszły rok po raz 
pierwszy przekracza sumę jed­
nego biliona złotych po stro­
nie dochodów. Dochody cechują 
się poważnym wzrostem, bo ó 
blisko 8 proc, w porównaniu 
do ich poziomu w bieżącym ro- 

a V,'’7C wzrostem wyższym 
niż tempo wzrostu produkcji 
w gospodarce uspołecznionej i 
tempo wzrostu dochodu naro­
dowego. Wydatki natomiast 
charakteryzuje przyrost umiar­
kowany, nieco ' poniżej 2 proc., 
a więc' poniżej tempa w’zrostu 
dochodu narodowego, co sprzy­
jać będzie umocnieniu równo­
wagi ekonomicznej kraju. For­
mułując założenie umiarkowa­
nego wzrostu ogólnych wydat­
ków budżetu kontynuuje­
my jednak realizację celów 
społecznych zawartych w pro­
gramie VII Zjazdu, czego wy­
razem jest zwłaszcza zagwaran­
towanie w budżecie środków 
na:
• dalsze przyspieszenie roz­

woju gospodarki żywnościowej 
i poprawy wyżywienia narodu,
• wydatny rozwój produk­

cji rynkowej potrzebnej dla po­
prawy zaopatrzenia ludności,
• przyspieszenie rozwoju bu­

downictwa mieszkaniowego o- 
raz
• kontynuowanie szerokiego 

programu rozwoju ubezpieczeń 
społecznych.

Natomiast w Innych dziedzi­
nach, mniej związanych z indy­
widualnym i społecznym spoży­
ciem ludności założono pewne 
zmniejszenie dynamiki wydat­
ków.

Ogółem dopłaty budżetowe 
do gospodarki żywnościowej, 
żywnościowych I nieżywnościo- 
wych artykułów rynkowych o- 
raz częściowo odpłatnych usług 
komunalnych i mieszkaniowych 
wyniosą w 1978 roku ok. 327 
mld zł i będą o ok. 11 proc. 
wyźSze niż w 1977 roku. Jak 
wynika z tych liczb w przy­
szłym roku środki budżetowe 
będą w znacznie większym niż 
dotychczas stopniu finansować 
rozwój i spożycie żywmości o- 
raz oddziaływać na ogólną po­
prawę warunków życia lud­
ności.

Poważnym zadaniem dla bud­
żetu na 1978 r. jest założenie 
zgromadzenia jeszcze większych 
niż dotąd środków na ubezpie­
czenia społeczne, głównie na 
realizację przyspieszonego pro­
gramu poprawy rent i emery­
tur oraz zasiłków rodzinnych 
i macierzyńskich. Wydatki bud­
żetowe na te cele przekroczą 
44 mld zł i będą o ponad 11 
proc, wyższe niż w 1977 r. 
Łącznie ze środkami pozabud­
żetowymi na ubezpieczenia spo­
łeczne zapewnia to wypłaty 
świadczeń na rzecz ludności w 
granicach 100 mld zł. Dużą wa­
gę przywiązujemy do przezna­
czenia znacznie większych niż 
w tym roku środków na po­
moc dla rodzin, przewidując 
wzrost wydatków na zasiłki ro- 

macierzyńskie itp. o 
8 proc. Wzrastają 

znacznie wydatki 
z dalszym rozwojem 

z funduszu komba- 

dzinne, 
przeszło 
również 
związane 
świadczeń 
tantów.

całej ludności bezpłatną opieką 
zdrowotną, a zwłaszcza objęcia 
nią indywidualnych rolników 
bardzo szybko wzrastał udział 
wydatków na ochronę zdro­
wia w całości wydatków bud­
żetowych. W konsekwencji wy­
datki na zdrowie stanowią już 
43 proc, ogółu wydatków na 
działalność socjalną i kulturalną.

W przyszłym roku dla po­
trzeb ochrony zdrowia zapew­
niamy środki o 1,8 mld zł wyż­
sze niż w br., potrzebne dla 
sfinansowania kosztów utrzy­
mania nowo uruchamianych 
obiektów i przewidywanego 
dalszego zwiększenia zatrudnie­
nia w służbie zdrowia, ponad­
to, projekt budżetu przewidu­
je, że nastąpi dalsze zwiększe­
nie środków, w stopniu jaki 
będzie potrzebny dla pełnego

sfinansowania dopłat do leków 
nabywanych przez ludność po 
ulgowych cenach.

Bardzo poważna, prawie 60- 
-miliardowa kwota środków, 
którą przeznaczamy w przysz­
łym roku na ochronę zdrowia 
wskazuje na potrzebę zwróce­
nia większej uwagi na ich ra­
cjonalne wykorzystanie. Chodzi 
tu zwłaszcza o to, aby służyły 
one wydatniejszemu ' uspraw­
nieniu opieki nad chorymi 
poprzez lepsze wykorzystanie 
bazy materialnej i aparatury 
zakładów służby zdrowia oraz 
wysoko wykwalifikowanej, licz­
nej kadry pracowników służby zdrowia.

Oprócz zwiększenia wydat­
ków’ na ochronę zdrowia w 
budżecie przewidziano 3-pro- 
centowy przyrost wydatków na 
pomoc społeczną. W ten sposób 
budżet zapewni środki nie­
zbędne na sfinansowanie dal­
szego wzrostu wypłat zasiłków 
i zapomóg, przyrostu miejsc w 

—„li rencistów i dalszego 
s* —’ ' i nad cho-

domach 
rozszerzenia opieki 
rymi w domu.

W wydatkach na _________
ogólnokształcące i wychowanie 
przewidzieliśmy zwłaszcza
wzrost środków niezbędnych 
dla kontynuowania działań, 
zapewniających realizację re­
formy systemu edukacji naro­
dowej. Mam tu zwłaszcza na 
myśli znaczne rozszerzenie za­
sięgu wychowania przedszkol­
nego. Stało się już ono niemal 
powszechnym elementem wy­
chowania młodzieży. W 1978 r. 
obejmiemy nim już 96 proc, 
ogólnej liczby dzieci w wieku 
6 lat. Zapewniamy też środki 
na kontynuowanie dokształca­
nia koniecznego dla podwyż­
szenia poziomu kwalifikacji 
kadry nauczycielskiej oraz na 
dalszy rozwój zbiorczych szkół 
gminnych.

Proponowane wydatki na 
szkolnictwo zawodowe i śred­
nie zapewniają już możliwość 
kontynuowania dalszej nauki 
dla ponad 98 proc, młodzieży 
kończącej szkoły podstawowe. 
Zgodnie z programem przyspie­
szenia rozwoju rolnictwa bu-

szkolnictwo

Konieczne oszczędne 
wykorzystanie środków

Jeśli uzupełnimy wspomnia­
ne wcześniej wydatki związane 
z rozwojem gospodarki żyw­
nościowej, po potrąceniu wy­
datków inwestycyjnych w rol­
nictwie, wydatki związane z 
dopłatami do gospodarki mie­
szkaniowej, artykułów rynko­
wych i usług dla ludności o 
omówione przed chwilą wydat­
ki na usługi socjalne i kultu­
ralne oraz ubezpieczenia spo­
łeczne, to okaże się, że łącznie 
przeznaczamy na te cele po­
nad 480 mld zł. Stanowi to ok. 
63 proc, ogółu wydatków bie­
żących budżetu państwa ra 
1978 r. Są to środki obok do­
chodów indywidualnych lud­
ności bezpośrednio kształtujące 
poziom konsumDeji w naszym 
kraju. Środki ,te są jeszcze u- 
zupełniane przez wydatki z za­
kładowego funduszu socjalne­
go i zakładowego funduszu 
mieszkaniowego. Ich poziom 
szacujemy w przyszłym roku 
na ok. 20 mld zł.

Oznacza to, że ze środków 
państwowych, głównie z bud­
żetu, przeznaczymy bezpośred­
nio na finansowanie potrzeb 
spożycia indywidualnego i zbio­
rowego ponad 500 mld zł, a 
zatem około 25 tys. zł rocznie 
w przeliczeniu na 1 zatrudnio­
nego w gospodarce uspołecz­
nionej, w indywidualnym rol­
nictwie i rzemiośle.

Rząd przedkłada więc Wyso­
kiemu Sejmowi projekt budże­
tu, który zapewni warunki dla 
dalszej poprawy wyżywienia na­
rodu i ogólnej poprawy warun­
ków socjalnych, odpowiednio do 
funkcji jakie powinien on pełnić 
w państwie socjalistycznym,

Oddając tak poważne środki 
na potrzeby spożycia zbiorowe­
go powinniśmy zwrócić szcze­
gólną uwagę na oszczędne ich 
wykorzystanie. Prawidłowa go­
spodarka środkami budżetowy­
mi może bowiem sprawić, że 
ich wpływ na poprawę warun­
ków życia ludności będzie zna­
cznie większy niż wynika to z 
prezentowanych wskaźników 
wzrostu. Rezerwy .poprawy gos­
podarności w sferze budżetowej 
są bowiem bardzo poważne. Od­
nosi się to zwłaszcza do po­
prawy gospodarki materiałowej 
w gospodarce komunalnej), szko­
łach, szpitalach i innych insty­
tucjach utrzymywanych ze 
środków budżetowych.

Poważną pozycję w projekcie 
wydatków budżetu zajmuje fi­
nansowanie prac naukowo-ba­
dawczych.

Projekt budżetu państwa na 
1978 r. oraz plan finansowy od­
rębnie gromadzonego funduszu 
postępu techniczno-ekonomicz­
nego przewidują znaczne środki 
na dalszy rozwój nauki. Wy­
noszą one ok. 37 mld zł, a więc 
o 1,1 mld zł więcej niż w tym 
roku. Podobnie jak w roku bie­
żącym dążyć będziemy do więk­
szego koncentrowania tych śród-1 
ków na finansowaniu prac ba­
dawczych związanych ściśle z 
potrzebami rozwoju gospodar­
ki i kultury naszego kraju. 
Środki te, przy założeniu ich 
lepszego wykorzystania i ko­
niecznego dalszego podnoszenia

dżet przewiduje także środki 
niezbędne dla zwiększenia o 
ponad 30 proc, liczby oddzia­
łów’ w szkołach rolniczych. 
Rozszerzy to znacznie możli­
wości podnoszenia fachowej 
wiedzy młodzieży rolniczej a 
w przyszłości będzie sprzyjać 
intensyfikacji produkcji rolnej.

V szkolnictwie wyższym za­
pewniamy pokrycie wydat­
ków na dalszą poprawę warun­
ków nauczania. Szkoły te bę­
dą bowiem dysponować o ok. 
6 proc, wyższymi środkami niż 
w br. Pozwoli to na sfinanso­
wanie całorocznych skutków 
tegorocznej podwyżki studen­
ckich stypendiów, zwiększenie 
płac dla młodej kadry nauko­
wej oraz kosztów utrzymania 
wielu nowo oddawanych do u- 
żytku obiektów.

W wydatkach na kulturę 1 
sztukę, które w warunkach po­
równywalnych wzrastają o ok. 
4 proc, szczególne miejsce zaj­
muje finansowanie radia i te­
lewizji. Dążeniem naszym jest 
bowiem zapewnienie dalszego 
postępu jakościowego najbar­
dziej masowych form upo­
wszechnienia kultury. Środki 
te koncentrujemy więc prze­
de wszystkim na poprawie ja­
kości programu telewizyjnego. 
Zapewniamy też niezbędne 
środki na sfinansowanie kosz­
tów działalności nowych obiek­
tów, a zwłaszcza bibliotek i 
ośrodków kultury.

W mniejszym stopniu, bo o 
ok. 2 proc, (licząc również w 
warunkach porównywalnych) 
wzrastają bezpośrednie wydat­
ki budżetu na kulturę fizyczną 
i turystykę. Na potrzeby kul­
tury fizycznej i turystyki są 
jednak przeznaczane znaczne 
środki pozabudżetowe, a zwła­
szcza środki Totalizatora Spor­
towego, funduszów turystyki 
i wypoczynku oraz terenowych 
funduszów rozwoju kultury fi­
zycznej, zasilanych m. in. z za­
kładowych funduszów socjal­
nych. Szacujemy, że w przysz­
łym roku środki te wyniosą ok. 
6 mld zł i będą o ok. 3 proc, 
wyższe niż w br.

efektywności badań, powinny w 
pełni zapewnić warunki mate­
rialne dla kontynuowania roz­
woju nauki stosownie do potrzeb 
rozwoju kraju.

W ramach projektowanych na 
1978 r. wydatków budżetowych 
przewidziano także niezbędne 
środki na utrzymanie i poprą-, 
wę stanu obiektów finanso­
wanych z budżetu, a więc na 
remonty budynków szkolnych, 
obiektów służby zdrowia, kultu­
ry oraz infrastruktury w rol­
nictwie, gospodarce komunal­
nej oraz na remonty i polep­
szenie stanu dróg publicznych.

Zamierzamy przeznaczyć na 
ten cel ok. 32 mld zł, w tym 
ponad 2 mld zł na sfinansowa­
nie II etapu usuwania szkód 
powodziowych powstałych w 1977 
r. oraz 1 mld zł na utworzenie 
specjalnej rezerwy na moderni­
zację mieszkań. Jeśli chodzi o 
tę ostatnią kwotę, ma ona istot­
ne znaczenie dla poprawy wa­
runków mieszkaniowych lud­
ności. Oczekujemy więc, że ad­
ministracja terenowa podejmie 
energiczne prace nad przygoto­
waniem programów tej moder­
nizacji i zapewni na ten cel 
odpowiednie moce przerobowe, 
aby preliminowane środki zosta­
ły zgodnie x zamierzonym ce­
lem należycie wykorzystane.

Mając na uwadze wzmocnie­
nie równowagi rynkowej szcze­
gólnie oszczędnie zaplanowano 
także wydatki na administracją 
państwową oraz wydatki na fi­
nansowanie wymiaru sprawied­
liwości, bezpieczeństwa publicz­
nego, których poziom będzie 
tylko 1 do 2 proc, wyższy 
niż w bieżącym roku. Przy czym 
w samej administracji poważ­
nie obniżono środki na wydat­
ki materialne. 

Wysoki Sejmie!
Scharakteryzowałem pokrótce 

dynamikę i strukturę wydatków 
budżetowych niezbędnych dla 
sfinansowania aktualnych zało­
żeń społecznego i ekonomiczne­
go rozwoju kraju, stosownie do 
generalnej linii programowej 
VII Zjazdu, a także zgodnie x 
wytycznymi IX Plenum partu, 
które -wskazują ąa konieczność 
takiego dostosowania kierunków 
i metod finansowania, aby o- 
siągając cele społeczne i gospo­
darcze zarazem zmniejszać bie­
żące napięcia i trudności.

Z tego punktu widzenia istot­
ne znaczenie będzie miała rea­
lizacja dochodów budżetu pań­
stwa, które nie tylko powinny 
pokryć zamierzone wydatki, aie 
także zapewnić z budżetu ao- 
datkowe środki na pokrycie 
zwiększonej akcji 
banków w wysokości 160 mld 
zł. w formie tzw. lokaty budże­
towej. Tempo wzrostu docho­
dów budżetowych musi więc 
znacznie wyprzedzać tempo 
wzrostu wydatków. D.atego za­
kładamy, że dochody wzrosną o 
ok. 75 mld zł, to jest — jak 
już wspomniałem — o out. a 
proc.

Osiągnięcie tak znacznego 
wzrostu dochodów W warunkach 
przewidywanego zwiększenia

produkcji i usług może mieć 
miejsce tylko w drodze osiąg­
nięcia wydatnego postępu w go­
spodarowaniu. Chodzi tu zwła­
szcza o znaczno polepszenie wy­
korzystania majątku trwałego, 
obniżkę kosztów materiałowych, 
o racjonalne opłacanie wzrostu 
wydajność; pracy w przedsię­
biorstwach gospodarki uspołecz­
nionej.

Decydująca część, bo przecież 
S5 proc, dochodów budżetowych

Wszyscy zdajemy sobie spra­
wę, że poprawa efektywności 
gospodarowania urosła do ran­
gi zadania strategicznego. Wie­
my także, iż dziś punkt ciężko­
ści przesunął się już na sposo­
by realizacji tego zadania. W 
naszej dyspozycji pozostaje 
główne źródło wzrostu dochodu 
narodowego — całkowicie zależ­
ne od nas samych — jest to o- 
szczędność surowców i materia­
łów oraz wzrost wydajności 
pracy. Tylko w ten sposób mo­
żemy wygospodarować dodatko­
we środki na dalszy rozwój go­
spodarczy i poprawę sytuacji 
rynkowej. Tylko przez obniże­
nie społecznych kosztów produk­
cji i poprawę 
pracy możemy _______ __
tość polskiego pieniądza. Innej 
drogi nie ma.

jakości naszej 
umacniać war-

Dlatego na rok 1978 zakłada­
my mobilizujące zadania ob­
niżki kosztów materiałowych w 
przemyśle o 1,8 proc, w budow­
nictwie o 0,8 proc., w transpor­
cie i łączności o 0,9 proc. Jed­
nak wobec silnego w ostatnim 
okresie nasycenia naszej gospo­
darki nowoczesną techniką 
wskaźniki te mogą i powinny 
być osiągnięte i w moim prze­
konaniu mamy szansę na ich 
przekroczenie.

W 1978 r. pracownicy finanso­
wi i pracownicy banków po­
święcą szczególną uwagę spra­
wie obniżki kosztów we wszyst­
kich działach produkcji, trak­
tując ten odcinek planu jako 
priorytetowy. Będziemy dążyć 
do udoskonalenia systemu usta­
lania, kontroli i analizy kosz­
tów, zwłaszcza w przemyśle i 
budownictwie, jak również po- 
dejmiemy kroki. ażeby ulep­
szyć bieżącą informację o reali­
zacji planu, by na tej podsta­
wie szybko usuwać źródła nie­
korzystnego kształtowania się 
kosztów produkcji i usług.

Dużą uwagę także poświęci­
my kontroli prawidłowego za­
gospodarowania zapasów i ma­
jątku nagromadzonego w wyni­
ku nakładów inwestycyjnych.

Kończąc charakterystykę waż­
niejszych problemów i zadań 
polityki budżetowej i finanso­
wej na 1978 r. chciałbym jeszcze 
poinformować Wysoką Izbę, że 
rok ten będzie okresem dalsze­
go umacniania gospodarki fi­
nansowej rad narodowych. Wy­
razem tego są zwłaszcza pro­
jektowane przepisy ustawy bud­
żetowej. Przewidujemy w tych 
przepisach pozostawienie do dy­
spozycji rad narodowych całości 
— a nie jak dotąd połowy — o- 
siągniętych w 1977 r. ponadpla­
nowych dochodów z gospodarki 
nieuspołecznionej i od ludności i 
nie wykorzystanych wydatków 
na administrację.

Główne kierunki projektowanych 
zmian w prawie górniczym

Wystąpienie posła Jana Lesia (PZPR)

idących zmian w 
prawnym tego tak 
gospodarki działu, 
prawa górniczego 

sytuacji i struktu-

(A) Aktualnie obowiązujące 
prawo górnicze uchwalone w r. 
1953 zdało 24-letni egzamin. 
Rozwój górnictwa, jego nowe 
zadania spowodowały koniecz­
ność daleko ’" 
regulowaniu 
ważnego dla 
dostosowania 
db aktualnej 
ry państwa.

Główne kierunki projektowa­
nych zmian dotyczą następują­
cych problemów:

— wprowadzenia do prawa 
górniczego nowego działu: bu­
downictwa górniczego normują­
cego sprawy projektowania, u- 
trzymania i likwidacji wyrobisk 
górniczych" oraz obiektów budo­
wlanych zakładów górniczych;

— wprowadzenia, z uwagi na 
konieczność maksymalnej o- 
ehrony złóż i naturalnego śro­
dowiska, nowego działu: ochro- 

pochodzi z przedsiębiorstw uspo­
łecznionych. Dlatego rząd prze­
widział szereg posunięć zmie­
rzających do poprawy gospodar­
ki finansowej przedsiębiorstw. 
Mam tu na myśli konsekwent­
ne wdrażanie usprawnionego 
systemu finansowego wielkich 
organizacji gospodarczych i pełne 
wykorzystanie tkwiących w tym 
systemie uprawnień ale i obo­
wiązków w Interesie poprawy 
efektywności gospodarowania.

pracy
Jak już wspomniałem, przewi­
dujemy w budżecie powiększe­
nie środków na pokrycie roz­
woju kredytów bankowych 
przede wszystkim na finanso­
wanie wzrostu produkcji i u- 
sług przedsiębiorstw oraz pono­
szonych przez nie nakładów in­
westycyjnych. W ten sposób w 
strukturze środków finansowych 
przedsiębiorstw uspołecznionych, 
z jakich będą cne korzystać na 
potrzeby rozwoju produkcji, 
wzrośnie udział kredytu banko­
wego. Pozwoli to z jednej stro­
ny zwiększyć odpowiedzialność 
przedsiębiorstw za prawidłowe 
wykorzystanie tych środków. Są 
to bowiem środki, które trzeba 
zwrócić do banku wraz z opro­
centowaniem, wymagającym 
pokrycia z odpowiednio zwięk­
szonych dochodów. Z drugiej 
strony — umożliwi to rozszerze­
nie kontroli bankowej nad wy­
korzystaniem kredytów zarów­
no w formie nakładów mate­
riałowych, jak i osobowych. Tak 
więc generalnie biorąc przed­
kładana Wysokiemu Sejmowi 
konstrukcja budżetu służy 
wzmocnieniu dyscypliny finan­
sowej, niezbędnej dla pogłębie­
nia efektywności gospodarowa- 
nia ogromnym majątkiem spo­
łecznym oddanym do dyspozy­
cji przedsiębiorstw.

Pogłębienia dyscypliny ocze­
kujemy także w dziedzinie gro­
madzenia dochodów budżeto­
wych od gospodarki nieuspołecz­
nionej. Jest to tym bardziej u- 
zasadnione, że nie przewiduje­
my większych zmian w syste­
mie poboru dochodów państwa 
z tego źródła. Założony w pro­
jekcie budżetu niewielki wzrost 
wpływów od gospodarki nieu­
społecznionej jest wynikiem spo­
dziewanego rozwoju indywidual­
nego rzemiosła, któremu stwo­
rzono ostatnio bardzo dogodne i 
stabilne warunki działania. Jeś­
li chodzi o dochody budżetu od 
ludności to o ich wzroście decy­
dują rosnące obroty dobrami 
majątkowymi oraz wpływy z o- 
płat administracyjnych, będące 
w znacznym stopniu wyrazem 
dążenia do wzmocnienia ładu 
porządku w naszym kraju.

i

Wprowadzenie tych zmian, przy 
utrzymaniu dotychczasowych za­
sad podziału pozostałych ponad­
planowych dochodów i nie wy­
korzystanych wydatków, powin­
no zwiększyć zainteresowanie 
władz terenowych realizacją 
bieżących i zaległych wpływów 
podatkowych oraz pozwolić na 
przeznaczenie w roku przyszłym 
dodatkowych środków na utrzy­
manie urządzeń socjalnych, kul­
turalnych i komunalnych, świad­
czących usługi dla ludności.

Ńa 1973 roku zakładamy także 
zwiększenie uprawnień rad na­
rodowych do wykorzystywania 
środków funduszu zasobowego 
w części przekraczającej norma­

zagadnienia — budow-

na terenów górniczych. Przewi­
duje on ochronę wszystkich te­
renów znajdujących się w sfe­
rze wpływów eksploatacji gór­
niczej, wprowadza generalną 
zasadę — zapobiegania powsta­
waniu szkód górniczych. Równo­
cześnie projekt nowego prawa 
przewiduje stworzenie kom­
pleksowego programu ochrony 
terenów górniczych.

Proponuje się także wprowa­
dzenie do prawa górniczego no­
wego _ ’ ’ ’ '.
nictwa zastępczego jako jednej 
z form naprawiania szkód gór­
niczych. Generalna idea tej 
zmiany polega na niedopuszcze­
niu do ubytku substancji budo­
wlanej szczególnie mieszkanio­
wej niezależnie od formy jej 
własności. Przewiduje się więc 
stosowanie budownictwa za­
stępczego, nie tylko jako ekwi­
walentu zniszczonych obiektów, 
lecz także i wtedy kiedy ich za­

tyw rezerwy kasowej. Środki te 
będą mogły być przeznaczane 
na dodatkowe sfinansowanie za­
dań związanych z rozwojem 
produkcji rynkowej i usług dla 
ludności oraz na zwiększenie 
potencjału produkcyjnego ko­
munalnych przedsiębiorstw re­
montowo-budowlanych.

Wysoka Izbo!
Przedstawiony projekt budże­

tu, zmierzający do maksymal­
nego wykorzystania źródeł do­
chodów i zakładający oszczędne 
wydatkowanie środków, jest in­
tegralnie związany z działania­
mi podejmowanymi dla popra­
wy efektywności gospodarowa­
nia, dyscypliny placowej i dzia­
łaniami dla zapewnienia po­
ważnego zwiększenia dóbr kon­
sumpcyjnych i usług.

Tym zadaniom służyć będzie 
polityka kredytowa banków 
wobec ludności i gospodarki 
nieuspołecznionej. W trosce o 
zapewnienie jak najlepszych 
warunków rozwoju produkcji 
żywności priorytet dajemy kre­
dytom obrotowym dla indywi­
dualnych gospodarstw rolnych; 
w tym zakresie chcemy zapew­
nić pełne pokrycie potrzeb kre­
dytowych wynikających z za­
dań produkcyjnych dla indywi­
dualnego rolnictwa. W dyspono­
waniu kredytami inwestycyjny­
mi banki będą pobudzały roz­
budowę nowoczesnych gospo­
darstw rolnych, zwłaszcza go­
spodarstw specjalistycznych, a 
także zespołów indywidualnych 
rolników. Przewiduje się dal­
szy rozwój kredytów na zakup 
ziemi przez gospodarstwa indy­
widualne oraz na wyposażenie 
tych gospodarstw w nowoczes­
ną technikę.

Wypłaty kredytów o charak­
terze konsumpcyjnym utrzyma­
my w roku 1978 w zasadzie na 
poziomie roku bieżącego, co 
wiąże się z przyrostem przy­
chodów pieniężnych ludności 
osiągniętym w roku bieżącym, 
podejmujemy jednak wysiłki 
dla stworzenia większej prefe­
rencji dla kredytów na indywi­
dualne budownictwo mieszka­
niowe oraz kredytów dla mło­
dych małżeństw.

Dużą wagę przywiązujemy 
również do rozwoju oszczędno­
ści pieniężnych ludności. Kom­
pleksowe działania podjęte w 
kierunku ■wzmocnienia równo­
wagi pieniężno-towarowej po­
winny przyczynić się do wzmo­
żenia skłonności do oszczędza­
nia. W tym celu będziemy też 
dążyli do uatrakcyjnienia form 
lokowania oszczędności pienięż­
nych w bankach, jak również 
do usprawnienia bankowej ob­
sługi posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych i rachun­
ków bankowych, usprawniając 
zwłaszcza posługiwanie się cze­
kami i rachunkami rozliczenio- 
wo-oszczędnościowymi. Liczymy, 
że działania nasze przyczynią 
się do wzrostu skłonności spo­
łeczeństwa do oszczędzania w 
miarę wzrostu zaufania 
niądza.

Scharakteryzowałem 
budżetu państwa, który 
pełni skoordynowany z 
tern Narodowego Planu I 
no-Gospodarczego i _ „ _..... ..
niezbędne środki na sfinansowa­
nie ambitnych zadań tego pla­
nu. Projekt budżetu odpowia­
da podstawowym treściom poli­
tyki społeczno-ekonomicznej, 
wynikającej z programu VII 
Zjazdu PZPR i jest dostosowa­
ny do wymagań gospodarki na­
rodowej, zapewniając dalszy, 
bardziej zrównoważony jej roz­
wój i gwarantując dalszą po­
prawę poziomu życia i kultury 
naszego narodu.

Wnoszę o rozpatrzenie przed­
kładanego budżetu w prze­
świadczeniu, że jego założenia 
uzyskają aprobatę Obywateli 
Posłów. (PAP) 

do pie-

projekt
■ jest w 

projek- 
Społecz- 

i zapewnia

bezpieczenie jest gospodarczo 
nieuzasadnione. Chodzi tu o za­
stąpienie starej zabudowy nową 
— odporną na szkody górnicze.

Proponowane zmiany obejmu­
ją również usytuowanie komisji 
do spraw szkód górniczych.

W dziale ochrony terenów 
górniczych przewidziano nowy 
rozdział: rekultywacja terenów 
górniczych, komasujący przepi­
sy w tej dziedzinie.

Istotna zmiana dotyczy prze­
pisów normujących eksploatację 
złóż lub ich części. Intencją no­
wych propozycji jest przywró­
cenie terenów górniczych do ich 
gospodarczej użyteczności.

Proponuje się także szczególe* 
we określenie wszystkich kopa­
lin, których wydobywanie po­
winno podlegać i być regulowa­
ne przez prawo górnicze. (PAP)
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) 
rzystnego dla nas układu cen 
na rynkach zagranicznych, skut­
ków nieurodzaju w rolnictwie, 
■ niekiedy również z naszej 
niedostatecznej aktywności eks­
portowej. Dodatkowy import 
zbóż w latach 1977—1978 w wy­
sokości 4,5 min ton poważnie 
obciąża bilans płatniczy, Musi­
my na ten Import oraz import 
innych surowców i materiałów, 
niezbędnych dla zaopatrzenia 
przemysłu, zapracować przez 
wydatne przyspieszenie ekspor­
tu.

W tym celu trzeba dywersy- 
fikować nasze obroty zarówno 
pod względem geograficznym 
jak 1 struktury towTarowej, kie­
rując się zasadą wzajemnych 
korzyści i przykładając wielką 
wagę do rozwoju kooperacji

Pogłębianie zmian strukturalnych
na rzecz produkcji finalnej i kooperacyjnej 

dla potrzeb rynku i eksportu
Wysdca Izbol

Kolejnym problemem, który 
pragnę przedstawić, są sprawy 
produkcji przemysłowej.

Zadania wzrostu produkcji 
przemysłowej zostały określone 
w planie na 6,8 proc. Oznacza 
to, że wartość produkcji dzien­
nej (licząc dni robocze) osiągnie 
10 mld zł, a więc o jedną trze­
cia więcej niż

Najważniejsz
. _ w roku 1975. 

ajważnlejszym zadaniem jest 
pogłębienie zmian struktural­
nych na rzecz produkcji final­
nej i kooperacyjnej służącej po- 
rzebom rynku i eksportu, a tak­
że lepsze dostosowanie asorty­
mentu do potrzeb odbiorców.

Pogłębienie manewru gospo­
darczego w sferze produkcji 
znajduje swój wyraz w tym, że 
przyrost produkcji na rynek i 
eksport będzie prawie o połowę 
szybszy od przyrostu całej pro­
dukcji. Natomiast zgodnie z 
przyjętym programem inwesty­
cyjnym nie zwiększamy produk­
cji przeznaczonej na ten cel. 
Tempo wzrostu produkcji koope­
racyjnej zostało określone na 7,5 
proc., czyli wyprzedza tempo 
wzrostu całej produkcji.

Zakłada się po3tęp w harmo­
nizowaniu rozwoju poszczegól­
nych gałęzi i branż przemysłu, 
a także poprawę rocznych i wie­
loletnich powiązań kooperacyj­
nych między dostawcami i od­
biorcami. Przekraczanie planu 
produkcji przemysłowej może 
następować tylko w przypad­
kach, gdy rozwijana ona będzie 
przy wykorzystaniu surowców 
krajowych oraz przy dostoso­
waniu asortymentu produkcji 
do popytu na rynku wewnętrz­
nym bądź do zamówień zagrani­
cznych.

Zakładamy postęp w unowo­
cześnieniu gałęziowej struktury 
produkcji, znajdujący wyraz w 
szybszym rozwoju przemysłu 
elektromaszynowego i chemicz­
nego. w których dynamika pro­
dukcji przekroczy 8 proc.

W przemyśle elektromaszyno­
wym szczególnie szybko wzro­
śnie produkcja wyrobów pre­
cyzyjnych, maszyn do obróbki 
plastycznej metali, aparatury 
pomiarowej, samochodów oso-

Wystąpienie wicepremiera Tadeusza Wrzaszczyka
przemysłowej, która jest jedną 
z przyszłościowych form obro­
tów w warunkach postępującej 
specjalizacji i międzynarodowe­
go podziału pracy.

Należy mocno podkreślić fakt, 
że w trudnych warunkach ro­
ku bieżącego udało się przeła­
mać tendencję pogarszania się 
salda handlu zagranicznego i u- 
zyskać jego poprawę o ponad 
2 mld zł dew. Pozwala to zało­
żyć na rok przyszły kolejną po­
prawę tego salda o dalsze 2 
mld zł dew. Jest to zadanie w 
pełni realne i przy umiejętnym 
wysiłku możliwe do przekro­
czenia. Poprawa salda handlu 
zagranicznego, ponad założenia 
planu, powinna być przedmio­
tem szczególnej aktywności 
wszystkich organizacji gospo­
darczych.

za- 
łą- 

mi-

po­

naszej gospodarki o- 
na mocnej podstawie 
produkcji i przetwór-

bowych, maszyn elektrycznych 
mocy ułamkowej, kabli telefo­
nicznych. Wysoko wzrośnie 
produkcja takich dóbr trwałe­
go użytku jak pralki automa­
tyczne oraz chłodziarki i 
mrażarki domowe, których 
czna produkcja przekroczy 
lian sztuk.

W przemyśle chemicznym 
ważnie wzrośnie produkcja 
tworzyw sztucznych, farb i la­
kierów oraz o ponad 38 proc, 
opon do samochodów osobo­
wych.

Rozwój 
pieramy 
rosnącej 
stwa podstawowych paliw i su­
rowców. Wydobycie węgla Ka­
miennego przekroczy 192 min 
ton. Produkcja stali — dzięki 
hucie „Katowice” — zwiększy się 
do 20 min ton, miedzi do 365 
tys. ton. Produkcja cementu 
wyniesie blisko 24,5 min ton.

Oprócz ilościowego wzrostu 
produkcji szczególny nacisk 
kładziemy w planie na popra­
wę jej jakości. Wysoka jakość 
artykułów rynkowych zapewnia 
nabywcy lepsze zaspokojenie 
potrzeb oraz trwałe 1 niezawo­
dne użytkowanie. Jakość dóbr 
eksportowych umożliwia kon­
kurowanie na rynkach zagra­
nicznych. Jakość wytwarzanych 
środków produkcji jest warun­
kiem efektywności i kosztów 
eksploatacji. W' roku bieżącym 
rząd dokonał szerokiej oceny 
jakości produkcji i podjął w 
tej dziedzinie szereg zaleceń dla 
ministerstw, zjednoczeń j za­
kładów pracy. Decyzje te 1 
przygotowywane dalsze zamie­
rzenia, a w tym opracowywany 
projekt ustawy o jakości pro­
dukcji. powinny sprzyjać uzys­
kaniu odczuwalnej jej popra­
wy. Połączenie tych działań z 
Inicjatywą f aktywnością załóg, 
pracowników nauki i szerokie­
go aktywu społecznego powin­
no zapewnić szybszy postęp w 
tej dziedzinie.

Dokonamy dalszego postępu w 
ograniczaniu wpływów działal­
ności produkcyjnej na środo­
wisko naturalne. Zainstalowane 
zostaną urządzenia redukujące 

zanieczyszczenia pyłowe o pra­
wie 3 min ton rocznie oraz za­
nieczyszczenia gazowe o około 
200 tys. ton rocznie. Wybudo­
wane zastaną oczyszczalnie 
ścieków o przepustowości po­
nad jeden milion m sześć, na 
dobę, zagospodaruje się znacz­
ne ilości odpadów przemysło­
wych.

Odpowiedzialne zadania sto­
ją w roku 1978 przed całym sy­
stemem komunikacyjnym na­
szego kraju, a zwłaszcza przed 
Jednostkami organizacyjnymi 
resortu komunikacji, gospodar­
ki morskiej i łączności. W ca­
łym tym dziale gospodarki, a 
zwłaszcza w transporcie kole­
jowym, zakłada się postęp w 
racjonalizowaniu przewozów, u- 
lepszanie pracy eksploatacyjnej, 
poprawę jakości i dyscypliny 
pracy.

Wysoka Izbol
Charakteryzując plan inwes­

tycyjny na rok 1978 chciałbym 
zwrócić uwagę Obywateli Pos­
łów na cztery istotne jego ce­
chy.

Pierwszą z nich jest obniże­
nie udziału inwestycji w docho­
dzie narodowym do podziału do 
około 24 proc.

Druga — to dokonanie zmian 
struktury inwestowania w dro­
dze dalszych konsekwentnych 
przesunięć na cele najpilniej­
sze społecznie i gospodarczo.

Trzecia — to zwiększenie roli 
wysoko efektywnych inwestycji 
modernizacyjnych.

Czwarta wreszcie — to istot­
ne zadania poprawy efektyw­
ności inwestowania.

Zmniejszenie obciążenia do­
chodu narodowego nakładami 
inwestycyjnymi wynika ze sta­
bilizacji wielkości tych nakła­
dów na poziomie roku bieżą­
cego, przy równoczesnym wzro­
ście dochodu narodowego. Po­
nieważ w latach ubiegłych 
zwiększyliśmy inwestycje bar­
dzo dynamicznie, będą one w 
roku 1978 przeszło dwukrotnie 
wyższe niż na początku bieżą­
cego dziesięciolecia. Podwojenie 
nakładów w ciągu 7—8 lat 
świadectwem dużej skali 
cesów inwestowania.

Charakterystyczną cechą 
gramu inwestycyjnego jest, jak 
już mówiłem, przegrupowanie 
nakładów na rzecz budownic­
twa mieszkaniowego, gospodar­
ki żywnościowej i rynku. Rów­
nocześnie dokonano przesunięć 
na inne ważne cele energef-- 
czno-surowcowe takie jak elek­
trownia Bełchatów . II etap 
huty „Katowice”, kombinat w 
Kwidzyniu, cele związane z za­
opatrzeniem rolnictwa w środ­
ki produkcji, a także na po­
trzeby zwiększenia możliwości 
przewozowych na Górnym Ślą­
sku.

Położenie szczególnego naci­
sku na najbardziej efektywne 
inwestycje modernizacyjne, 
znajduje wyraz w określeniu 
po raz pierwszy w naszej prak­
tyce - planowania wielkości in­
westycji modernizacyjnych w 
poszczególnych resortach. Oce­
nia się, że wyniosą one w go­
spodarce ponad 182 mld zł, to 
jest 18 proc, ogółu nakładów 
w gospodarce uspołecznionej. 
Ważnym zadaniem wszystkich 
jednostek gospodarczych jest 

jest 
prO-

pro-

zapewnienie pełnej realizacji 
tego programu. Kolejnym zada­
niem ujętym już w planie jest 
osiągnięcie oszczędności nakła­
dów sięgającej 3 proc, pier­
wotnej wartości kosztorysowej. 
Zmniejszenie nakładów w tej 
skali zostanie osiągnięte przez 
poprawę rozwiązań projekto­
wych oraz oszczędności w wy­
konawstwie.

Istotną cechą planu jest ró­
wnież utrzymanie możliwości 
elastycznego realizowania mniej­
szych inwestycji, zwłaszcza

Efektywność gospodarowania 
problemem pierwszoplanowym

Wysoka Izbol
W pracach nad całokształtem 

założeń planu przyjęto za pod­
stawę, silnie akcentowaną przez 
Pierwszego Sekretarza naszej 
partii, dyrektywę głębszego o- 
parcia się na poprawie efek­
tywności gospodarowania we 
wszystkich dziedzinach działal­
ności. W tym wyraża się rów­
nież jakościowy charakter pla­
nu na rok 1978 i stawianych 
w nim zadań.

Musimy zwiększyć rolę analiz 
efektywności i rachunku eko­
nomicznego w podejmowaniu 
decyzji oraz w ocenie i rozli­
czaniu wyników działalności 
gospodarczej.

W projekcie planu zakłada 
się, że w wyniku poprawy or­
ganizacji pracy oraz wzrostu 
technicznego jej uzbrojenia; 
wydajność pracy zwiększy się 
w przemyśle o 6,7 proc., a w 
budownictwie o 8,0 oroc.

W ostatnich latach tempo 
wzrostu uzbrojenia techniczne­
go pracy w przemyśle i w bu­
downictwie jest wyższe od 
tempa wzrostu wydajności pra­
cy. Wskazuje to na możliwość 
wykorzystania reżerw, zwłasz­
cza w tych zakładach pracy, w 
których w ostatnich latach za­
stosowano nowoczesne procesy 
technologiczne.

Szczególne znaczenie ma uzy­
skanie postępu w racjonalizacji 
zużycia energii, paliw, surow­
ców i materiałów, zwłaszcza 
importowanych. Musimy w tym 
celu lepiej zdyskontować doko­
nany w gospodarce w latach u- 
biegłych postęp techniczny i 
technologiczny. We wszystkich 
zakładach zostaną określone 
konkretne zadania obniżki zu­
życia materiałów i surowców. 
Podjęta zostanie weryfikacja 
norm i normatywów zużycia. 
Trzeba wyraźnie powiedzieć, że 
zakłady nie realizujące zadań 
oszczędnościowych nie mogą li­
czyć na zwiększone dostawy za­
opatrzeniowe.

W roku przyszłym przewidu­
jemy zwiększenie roli bilansów 
materiałowych w dyscyplino­
waniu produkcji 1 racjonalizacji 
zużycia. Bilanse asortymentowe 
wraz z całym systemem pozio­
mych powiązań umownych de­
cydują o sprawnym przebiegu 
procesów kooperacji i zaopat­
rzenia. Powinny one być na­
rzędziem służącym do racjona­
lizacji zużycia i eliminacji sto­
sowania cenniejszych materia­
łów tam, gdzie mogą one być 
zastąpione tańszymi i łatwiej 
dostępnymi. 

przewidzianych systemem WOG 
oraz finansowanych z fundu­
szów społecznych i specjalnych. 
Na ten cel w planie zawarte 
są odpowiednie nakłady.

W odróżnieniu od lat poprze­
dnich nie przewiduje się upo­
ważnień do przekraczania pla­
nu inwestycyjnego, co jest wy­
razem konsekwentnej realizacji 
u di wał IX Plenum KC PZPR.

Wymaga to 
tendencji do 
nieplanowanych 
inwestycyjnych.

przezwyciężenia 
podejmowania 
przedsięwzięć

Projekt planu nakłada także 
na wszystkie organizacje gospo­
darcze obowiązek odzysku i 
wykorzystania materiałów i su­
rowców wtórnych oraz mate­
riałów pochodzenia lokalnego.

Poprawa gospodarowania su­
rowcami i materiałami powin­
na zapewnić osiągnięcie w 1978 
roku obniżki kosztów materia­
łowych w przemyśle i w bu­
downictwie o ponad 30 mld zł. 
Projekt planu zakłada także 
racjonalizację gospodarki zapa­
sami.

Efektywność i jakość powin­
ny być głównym kierunkiem 
dalszych naszych działań nie 
tylko w przyszłym roku, ale w 
całej drugiej połowie bieżącego 
5-lecia. We wszystkich bowiem 
dziedzinach, lepsze zaspokojenie 
potrzeb społecznych zależy w 
dużej mierze od postępu w e- 
fektywności gospodarowania, 
jakości pracy i produkcji, orga­
nizacji pracy.

Obywatele Posłowie I
Planowanie ma w gospodar­

ce socjalistycznej szczególne 
znaczenie. Opracowanie prawi­
dłowego planu jest warunkiem 
koniecznym pomyślnego rozwo­
ju gospodarki. Potrzebne jest 
jednak równolegle dobre zorga­
nizowanie działalności wyko­
nawczej, a następnie bieżąca a- 
naliza i wyciąganie wniosków 
dla sterowania realizacją pla­
nu.

W tak rozumianym procesie 
szczególnie istotne są trzy ele­
menty:

po pierwsze: —odpowiadający 
obiektywnym potrzebom i mo­
żliwościom plan, opracowany 
przy udziale zainteresowanych, 
przy respektowaniu naszej us­
trojowej zasady centralizmu 
demokratycznego,

po drugie — system finansowo- 
-ekonomiczny 1 prawno-admini­
stracyjny tworzący reguły po­
stępowania w procesie wyko­
nywania planu. Do systemu 
tego zaliczyć należy również 
całokształt problematyki norm, 
cen i innych parametrów, a 
także umowy kooperacyjne I 
inne umowy gospodarcze i 
wszelkie zasady funkcjonowa­
nia.

po trzecie — system motywa­
cji obejmujący różnorodne for­
my oddziaływania moralnego 
i materialnego na wykonaw­
ców planu.

Dopiero harmonijne skojarze­
nie tych wszystkich trzech 
składników gwarantuje pomy­
ślne wykonanie planu. Dlatego 
też po rozpatrzeniu planu przez 

Wysoką Izbę oraz po doprowa­
dzeniu zadań planu do jedno­
stek niższych szczebli, rząd po- 
dejmie działania zmierzające do 
stworzenia warunków dla jego 
prawidłowej realizacji. Zakłada 
się rozszerzanie zmodyfikowa­
nego systemu ekonomiczno-fi­
nansowego w przemyśle oraz 
przygotowanie wdrożenia tego 
systemu w budownictwie i rol­
nictwie. Powinno to sprzyjać 
rozszerzaniu operatywnej sa­
modzielności wielkich organiza­
cji gospodarczych a zarazem 
ich odpowiedzialności za popra­
wę efektywności i działania 
zgodnie z założeniami planu.

W wyniku tych przedsię­
wzięć, jak i innych środków or­
ganizacyjno-ekonomicznych po­
lityki państwowej trzeba prze­
łamywać występujące tenden­
cje wzrostu kosztów i zdecydo­
wanie przechodzić do ich ob­
niżania, a także doprowadzić 
do uzasadnionego zmniejszenia

Wszystkie poczynania,
zwłaszcza inwestycyjne, muszą uznawać 

nadrzędność interesów społecznych
Wysoka Izbol

Zdajemy sobie w pełni sprawę 
z tego, że nie wszystkie zgłasza­
ne w trakcie prac nad planem 
potrzeby, zwłaszcza inwestycyj­
ne, mogły być w nim uwzglę­
dnione. Nadrzędność interesów 
społecznych wymagała jednak 
podporządkowania im bieżą­
cych interesów branżowych i 
niekiedy terenowych. Również 
tych, które rozpatrywane z o- 
sobna uznać można za uzasad­
nione. Liczymy zatem na pełne 
zrozumienie przesłanek, które 
wpłynęły na taki kształt planu.

Liczymy również, że zrozu­
mienie tych przesłanek znajdzie 
wyraz w zwiększonej aktywnoś­
ci załóg i zakładów pracy, orga­
nizacji związkowych i młodzie­
ży, stworzy warunki dla roz­
woju współzawodnictwa pracy 
oraz rozwijania inicjatyw tere­
nowych i lokalnych.

W każdym województwie po­
winny być zapewnione szczegól­
ne preferencje dla wzrostu pro­
dukcji rynkowej, z uwzględnie­
niem miejscowych tradycji i 
możliwości. W szczególności po­
winny zostać wzmożone wysił­
ki na rzecz zwiększenia pro­
dukcji materiałów budowlanych, 
przy szerokim wykorzystaniu 
miejscowych surowców. Waż­
nym zadaniem wszystkich wo­
jewództw jest s.ystematyczna 
dbałość o lepsze funkcjonowa­
nie handlu i usług dla ludności, 
a także zapewnienie warunków 
lokalowych i zaopatrzeniowych 
rozwoju rzemiosła.

Tworząc coraz lepsze warunki 
dla rozwoju aktywności władz 
terenowych, rząd przygotowu­
je nowy akt prawny rozszerza­
jący uprawnienia i obowiązki 
wojewodów. Chcemy w ten 
sposób umożliwiać władzom te­
renowym bardziej skuteczne 
działanie na rzecz rozwoju 
swoich regionów.

Obywatele PosłowieI
Przedkładając Wysokiej 

projekt planu na rok 
Izbie

1978

stosowanych w szeregu przy­
padków dotacji budżetowych.

Niezależnie od sprawy dosko­
nalenia rozwiązań systemo­
wych, chciałbym szczególnie 
mocno podkreślić znaczenie do­
brego wykorzystania rozwiązań 
już istniejących, zwłaszcza po­
wiązań bezpośrednich — pomię­
dzy wszystkimi podstawowymi 
ogniwami wykonawczymi pla­
nu. Sprawne koordynowanie 
ich działalności, szczególnie po­
wiązań zaopatrzeniowych i ko­
operacyjnych w układach mię- 
dzybranżowych i międzyresorto­
wych, decyduje o powodzeniu 
planu.

Zwiększając rolę planu w 
sterowaniu gospodarką narodo­
wą i dyscyplinując jego reali­
zację — zgodnie z uchwałą IX 
Plenum — zapewnimy większą 
stabilność planów, a dokony­
wane w ciągu roku korekty 
będą ograniczone do niezbęd­
nego minimum.

pragnę stwierdzić, że plan ten 
stanowi dalszy krok w realiza­
cji tych ogólnonarodowych ce­
lów, które wytyczyła Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
na swym VII Zjeżdzie, a któ­
re uchwaliła Wysoka Izba w 
planie pięcioletnim.

DRUGIE — jest to plan 
sytuacji

Przemawiają za tym następu­
jące cechy tego planu:

PO PIERWSZE — jest to plan 
dalszego podnoszenia poziomu 
życia 
nych 
nej i 
wym

PO
poprawy sytuacji rynkowej, 
lepszych warunków zakupów, 
szybszego wzbogacania 
mentu towarów i usług 
ku wewnętrznym.

PO TRZECIE — jest 
aktywnego rozwoju gospodarki 
żywnościowej i unowocześnienia 
rolnictwa.

narodu, realizacji ambit- 
zadań w polityce społecz- 
budownictwle mieszkanio-

asorty- 
na ryn-

ło plan

na rok 
bieżącego 
zapocząt- 
Krajową 
jest pła-

PO CZWARTE — jest to plan 
dalszego i wszechstronnego roz­
woju gospodarki narodowej, 
stawiający nas wśród szybko 
rozwijających się krajów.

Proponowany plan 
1978, na trzeci rok 
pięciolecia, rok który 
kowany zostanie II 
Konferencją Partyjną, . 
nem ambitnym, ofensywnym, 
tworzącym korzystną bazę dla 
podejmowania kolejnych śmia­
łych zadań w latach następnych.

Przedstawiając Wysokiej Izbie 
projekt Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego na rok 
1978 do rozpatrzenia i aprobaty, 
wyrażam przeświadczenie, ie 
poparcie Sejmu udzielone temu 
projektowi stanie się istotnym 
czynnikiem zapewniającym po­
myślne wykonanie proponowa­
nych w nim zamierzeń. (PAP)

★ 
★ ★

w br., konieczne staje się 
zwiększenie importu zboża i 
pasz. Rolnictwo otrzyma rów­
nież więcej nawozów mineral­
nych, a także materiałów bu­
dowlanych oraz maszyn.

Budownictwo mieszkaniowe 
ma wzrosnąć o 10 proc, w sto­
sunku do wyników br. Trzeba 
będzie w jeszcze większym 
stopniu niż w roku bieżącym 
pomagać temu budownictwu w 
wykonywaniu zadań. Dotych­
czasowa pomoc w formie zaan­
gażowania części potencjału bu­
downictwa przemysłowego jest 
niewystarczająca, o czym świad­
czą trudności z wykonaniem 
tegorocznego planu. Na rok 
przyszły przewiduje się wzmo­
żenie tej pomocy, także poprzez 
zwiększenie środków finanso­
wych oraz udział zakładów pra­
cy w budowlanych robotach 
wykończeniowych.

W handlu zagranicznym cho­
dzi z jednej strony o dalsze 
rozwijanie eksportu, a z drugiej 
o racjonalizację importu.

Realizacja tych węzłowych 
zadań, a także wielu innych, 
równie woźnych dla społe­
czeństwa i państwa, jak dalszy 
rozwój oświaty, kultury, służby 
zdrowia, wymaga efektywnego 
funkcjonowania całej gospodar­
ki i dokonania pewnych prze­
sunięć. Np. zmniejszy się do 24 
proc, udział inwestycji w do­
chodzie narodowym — nie­
mniej, wobec stałego Wzrostu 
dochodu narodowego środki na 
inwestycje będą nadal znaczne, 
co jest konieczne dla dalszego 
harmonijnego rozwoju. Nastąpi 
też zmiana struktury inwestycji, 
wzrośnie w nich udział przed­
sięwzięć związanych ze wzro­
stem produkcji na rynek i eks­
port. Większy nacisk będzie po­
łożony na modernizację istnie­
jących zakładów.

W ogóle chodzi o jak najpeł­
niejsze wykorzystywanie istnie­
jącego już wielkiego potencjału 
gospodarczego, o jak najwła­
ściwszą gospodarkę surowcami, 
materiałami i energią. Kryją się 
tu nadat wielkie rezerwy, któ­
rych wykorzystanie znacznie 
pomogłoby w rozwiązywaniu 
stojących przed nami proble­
mów.

Projekty planu i budżetu będą 
teraz przedmiotem dyskusji w 
sejmowych komisjach, a na­
stępnie na plenarnym posie­
dzeniu Sejmu. Bez wątpienia 
poselska dyskusja wzbogaci t< 

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zasadnia celowość kroczenia na­
dal tą samą drogą. Generalnym 
celem jest dalszy rozrost pozio­
mu życia narodu, rozwój sil 
wytwórczych, umacnianie rów­
nowagi ekonomicznej państwa. 
Tym nadrzędnym potrzebom 
zostały podporządkowane wszy­
stkie zadania i środki, przewi­
dziane w projekcie planu.

Zgodnie z intencjami V i IX 
Plenum KC PZPR, które wy­
tyczyły zadania uwzględniające 
niezbędne przegrupowanie sił 
dla osiągnięcia głównych celów, 
projekt planu na rok przyszły 
wysuwa na czoło cztery podsta­
wowe problemy:
• poprawa zaopatrzenia rynku;
* gospodarka żywnościowa;
* przyspieszenie budownictwa 

mieszkaniowego oraz
• wzmocnienie handlu zagra­

nicznego.
Poprawie zaopatrzenia rynku 

będzie służyło szereg przedsię­
wzięć — szybszy rozwój pro­
dukcji rynkowej, na co przewi­
dziane są także dodatkowe środ­
ki inwestycyjne (na budowę za­
kładów drobiarskich, piekarni, 
zakładów przetwórstwa owoców 
i warzyw itd.) i dewizowe. 
Wzrosną dostawy mebti, elek­
trotechnicznego sprzętu domo­
wego, szkła i ceramiki itp. 
Szczególną uwagę zwróci się na 
dostawę towarów standardo­
wych, przeznaczonych dla pod­
stawowych grup klientów. Przy 
czym — jak wiemy z doświad­
czenia — ważna jest nie tylko 
ogólna ilość towarów, ale ich 
dostawa w określonych, poszu­
kiwanych asortymentach. Nadal 
ważną sprawą pozostanie też 
podnoszenie jakości towarów 
Tynkowych.

Dla ugruntowania równowa­
gi rynkowej przy rosnących do­
chodach ludności, będą wzmoc­
nione rezerwy towarów, także 
w handlu.

Istotną dla ludności sprawą 
będzie też prowadzenie w przy­
szłym roku polityki ogranicze­
nia ruchu cen na rpnku — m. 
in. poprzez eliminowanie nieza­
służonych korzyści, osiąganych 
przez niektóre organizacje gos­
podarcze w drodze podnoszenia 
cen.

W gospodarce żywnościowej 
na czoło wysuwają się wysiłki 
związane z potrzebą zwiększe­
nia hodowli zwierząt. Wobec 
niepomyślnych wyników, osiąg­
niętych przez nasze rolnictwo

projekty przed ich ostatecznym 
zatwierdzeniem.

Projekt planu powstał wpraw­
dzie w szerokiej konsultacji, ale 
dalsza dyskusja nad nim na 
pewno przyniesie pożytek. Cho­
dzi nie tylko o dyskusję posel­
ską. Poprzez prasę, radio i te­
lewizję sprawy te są przedsta­
wiane całemu narodowi. I war­
to powszechnie myśleć o tym, 
co będzie można w roku przy­
szłym zrobić, by rok ten przy­
niósł istotny postęp. Chodzi za­
równo o maksymalnie efektyw­
ne gospodarowanie, jak i róż­
norodne działanie w terenie. Na 
przykład ważną rolę może i po­
winna odgrywać lokalna kon­
trola pracy handlu i usług, do­
konywana przede wszystkim 
przez związki zawodowe. Cenna 
będzie'każda inicjatywa zwięk­
szająca lokalną produkcję rai 
rynek.

Przykłady można by mnożyć. 
A generalnie chodzi o to, by aa 
powstający plan społeczno-gos­
podarczy patrzeć nie tylko jak 
na ogólnopaństwowy dokument, 
lecz jak na źródło inspiracji do 
twórczych poszukiwań w swoim 
zakładzie pracy, w swoim mie­
ście czy w swojej wsi. Plan 
stworzy ramy — wypełni Je na­
sza praca i inicjatywa.

ŁW.

Niech zawsze
(A) Wezwanie da pokoju wy­

pisane została na sztandarze 
państwa radzieckiego sześćdzie­
siąt lat tema. Zapoczątkowane 
leninowskim dekretem o poko­
ju, s żelazną konsekwencją 
kontynuowane są wysiłki Kra­
ju Rad na rzecz pokoju.

W 69 roezsleę Wielkiego Paź­
dziernika z Moskwy wyszło o- 
rędzie „Do narodów, parlamen­
tów i rządów wszystkich kra­
jów świata”. Orędzie wzywają­
ce do pokoju, do dobrej woli. 
Apel do wszystkich o włączenie 
się do walki o utrwalenie po­
koju, i pokojowego współist­
nienia, o położenie kresu wyś­
cigowi zbrojeń.

Polsce, Polakom idee pokoju 
są szczególnie bliskie. Wysoką 
cenę płaciliśmy jako naród, ja­
ko kraj za brak pokoju na na­
szym kontynencie. Wielkie, bo­
lesne ponieśliśmy straty. Dlate­
go też s takim uporem dążymy 
ds umocnienia pokoju * Euro-

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Do prezesa Rady Ministrów 

wpłynęła interpelacja pas. Ber­
narda Kusa (ZSL), w której za­
pytuje on, czy rząd przewiduje 
przyznanie rolnikom kooperu­
jącym z uspołecznionymi gos­
podarstwami rolnymi upraw­
nień do zakupu węgla z tytułu 
dostarczania w ramach tej ko­
operacji produkcji zwierzęcej?

Z upoważnienia prezesa Rady 
Ministrów odpowiadał na tę 
interpelację prezes ZG CZSR, 
„Samopomoc Chłopska” — min. 
Jan Kamiński, który podkreś­
lił, że rząd przywiązuje szcze­
gólną uwagę do stałej popra­
wy zaopatrzenia rolników w 
przemysłowe środki produkcji. 
M.ln. dostawy ich znacznie 
wzrosły w okresie 10 minio­
nych miesięcy br. W okresie od 
1 stycznia do 20 listopada br. 
zwiększono także istotnie, bo 
o 435 tys. ton w porównaniu 
z analogicznym okresem ub. 
roku, sprzedaż węgla dla wsi, 
przy czym producenci dostar­
czający zwierzęta rzeźne do 
uspołecznionych punktów sku­
pu korzystają z pierwszeństwa 
w zaopatrzeniu w. opał.

Jeśli chodzi o dostawy węgla 
dla rolników kooperujących w 
produkcji zwierzęcej ze spół­
dzielniami produkcyjnymi i

będzie pokój 
płe 1 w świede. dlatego podej­
mujemy na arenie międzynaro­
dowej liczne inicjatywy — w 
Imię pokoju.

Dlatego też na orędzie „Da 
narodów, parlamentów i rządów 
wszystkich krajów świata", 
wystosowane w 60 rocznicę Re­
wolucji Październikowej nasz 
Sejm odpowiedział w imieniu 
wszystkich Polaków.

„Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej wyraża solidarność 
i treścią orędzia — czytamy w 
uchwale naszego parlamentu — 

i i pełne poparcie dla jego my­
śli przewodniej: zespolenia
wszystkich ludzi dobrej woli 
we wszystkich krajach dla wiel­
kiej sprawy pokoju, odprężenia 
1 postępu społecznego”.

Polska, tak jak dotychczas, 
czynić będzie wszystko co moż­
liwe, aby zatriumfowały w 
święcie idee pokojowego współ­
istnienia, aby zawsze byl po­
kój. (r)

Przebie g obrad
spółdzielniami kółek rolniczych 
— to otrzymują oni — jak po­
informował J. Kamiński — wę­
giel za pośrednictwem gmin­
nych spółdzielni. Natomiast 
zaopatrzenie PGR-ów w opał 
prowadzone jest w ramach 
centralnie ustalonych przydzia­
łów ź pominięciem sieci GS. Z 
uwagi jednak na rozszerzające 
się powiązania kooperacyjne 
PGR z rolnikami indywidual­
nymi, które sprzyjają rozwojo­
wi specjalizacji i wzrostowi 
towarowej produkcji rolnej, 
rząd podjął decyzję, te od 1 
stycznia 1978 r. również rolni, 
cy dostarczający w ramach ko­
operacji warchlaki (gdyż o to 
głównie chodzi) . do PGR-ów 
będą mogli nabywać w GS-ach 
po 100 kg węgla za każdą do­
starczoną sztukę. Za takim roz­
wiązaniem organizacyjnym — 
podkreślił J. Kamiński — prze­
mawiają bowiem względy 
praktyczne, liczne kontakt^ 
rolników z GS-ami oraz możli­
wość zaopatrzenia się przez 
rolnika w jednym miejscu w 
opał przysługujący zarówno z 
tytułu umowy kconeracyjnei, 
kontraktacji jak i innych u- 
prawnień. Równocześnie prze­
widuje się, że za należny, a nie 
pobrany węgiel rolnik koope­
rujący z PGR-em może otrzy­
mać ekwiwalent pieniężny na 
ogólnie obowiązujących w tej 
mierze zasadach.

Poe. Edward Sieradzki (SD) 
skierował do ministra budow­
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych zapytanie doty­
czące kierunków działań resor­
tu w kontekście występujących 
od dłuższego czasu braków 
szkła okiennego, oświetlenio­
wego oraz tańszych, a pow­
szechnie używanych gatunków 
szkła stołowego, w tym zwła­
szcza szklanek. Spytał on, czy 
istnieją realne możliwości sto­
sunkowo szybkiego zwiększe­
nia bądź przestawienia produk­
cji w hutach szkła w celu peł­
niejszego pokrycia potrzeb w 
tej dziedzinie?

Odpowiadając na zapytanie, 
minister tego resortu Adam 
Glazur stwierdził, że w ostat­
nich latach dzięki poważnym 
nakładom inwestycyjnym wy­
budowano Wiele nowych zakła­
dów produkujących szkło, a 
liczne fabryki zmodernizo­
wano. Pozwoliło to na uzyska­
nie około 20-procentowego 

średniorocznego tempa wzrostu 
produkcji szkła i wyrobów 
szklanych. M.in. w 1977 r. — 
w stosunku do 1971 r. — pro­
dukcja szklanek zwiększona 
zastanie dwukrotnie (do 170 
min sztuk), szkła oświetlenio­
wego (kloszy) o 6 min sztuk, 
co umożliwia wydatne powięk­
szenie dostaw tych wyrobów 
na rynek wewnętrzny i na 
eksport.

W roku przyszłym planuje 
się ropocząć budowę nowej hu­
ty szkła płaskiego o najnow­
szej technologii. Ponadto ze 
względu na niepełne jeszcze 
zaspokojenie zapotrzebowania 
rynku na klosze wraz z goto­
wymi lampami zamierza się 
w 1978 r. — przez moderniza­
cję i zmianę struktury asorty. 
mentowej — zwiększyć ich 
produkcję o dalsze 1,3 min 
sztuk. Równocześnie w przy­
szłym roku zainstaluje się' 4, a 
w 1979 r. — 3 następne linie 
automatycznej produkcji szkla­
nek o wydajności 16 min sztuk 
każda.

Realizowany obecnie pro­
gram dalszego szybkiego roz­
woju tego przemysłu — pod­
kreślił A. Glazur — zapewnić 
więc powinien pełne zaspoko­
jenie rosnącego zapotrzebowa­
nia na szkło i wyroby ze szkła 
zarówno ze strony ranku we­
wnętrznego, jak też — wysoce 
opłacalnego eksportu.

W ostatnim punkcie porząd­
ku Izba dokonała zmian w 
składzie komisji sejmowych.

Na tym posiedzenie Sejmu 
zostało zakończone. (PAP)

Zebrania
Klubów Poselskich

(A) Pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC PZPR — pos. Ed­
warda Babiucha odbyło się 26 
bm„ bezpośrednio przed posie­
dzeniem Sejmu, zebranie Klubu 
Poselskiego PZPR. Omówiono 
sprawy związane z porządkiem 
dziennym posiedzenia.

Sprawy te były również te­
matem sobotniego zebrania Klu­
bu Poselskiego ZSL.
Klub Poselski SD omówił je 

przed kilku dniami na zebraniu 
Z udziałem przewodniczącego 
CK SD — Tadeusza Witolda 
Młyńczaka. (PAP)

Jan Szczepański

(A; Urodził się w i»13 r. w U- 
stroniu k/Cieszyna. Studia wyż­
sze ukończył na Uniwersytecie 
w Poznaniu. Okres okupacji 
spędził na robotach przymuso­
wych w Rzeszy. Po wyzwolenia 
rozpoczął pracę na Uniwersyte­
cie Łódzkim. W 1952 r. został 
mianowany profesorem nad­
zwyczajnym; tytuł profesora 
zwyczajnego otrzymał w 1963 r. 
Prezydent Międzynarodowego 
Towarzystwa Socjologicznego 
(ISA) w latach 1966-70. Od 
grudnia 1971 r. — wiceprezes 
PAN. Jest autorem wielu wy­
bitnych prac z zakresu socjolo­
gii. W 1974 r. otrzymał nagrodę 
państwową I stopnia w zakre­
sie nauk społecznych. Aktywnie 
uczestniczy w pracach wielu 
komitetów naukowych. Prze­
wodniczył komitetowi eksper­
tów do opracowania „Raportu o 
stanie oświaty w Potsce”.1

Od 1971 r. — wiceprzewodni­
czący OK FJN. Poseł na Sejm 
w latach 1957—1960, a następ­
nie od 1972 r.

26 bm. wybrany na członka 
Rady Państwa. Odznaczony Or­
derem Budowniczych Polski Lu­
dowej. Bezpartyjny. (PAP)

U



NR 280, 28 LISTOPADA 1977 R. Zffl

W SKRÓCIE EuropaPolska, Wiochy,
i Żeglugi w sprawie sytuacji w rybołówstwie bałtyckim 
usjsst esst sse i 
aicznego oraz Gospodarki Mors­
kie] j Żeglugi, obradujące 
pod przewodnictwem posłów 
Ryszarda Frelka (PZPR) i Zbig­
niewa Zielińskiego (PZPR), roz­
patrywały sytuację w rybołów­
stwie bałtyckim oraz problemy 
zabezpieczenia polskich intere­
sów w tej dziedzinie.

W dyskusji wzięli udział po­
słowie: Bronisław Antczak
(PZPR), Feliks Barabasz (PZPR), 
Zbigniew Czajkowski (bezp. 
"pax”), Jadwiga Łokkaj (PZPR), 
Jan Mendalka (PZPR), Jerzy Pi- 
gkorz-Nalęckl (PZPR), Florian 
Siwicki (PZPR), Edward Szy­
mański (PZPR), Ryszard Woj­
na (PZPR). Podkreślano, że 
jednostronne decyzje większości 
państw nadbrzeżnych, a zwła­
szcza decyzje EWG o 200-mi- 
lowej strefie rybołówczej tego 
ugrupowania ograniczają swo­
bodny dostęp i korzystanie z 
tradycyjnych łowisk polskiego 
rybołówstwa morskiego. W tych 
warunkach zaszła pilna potrze­
ba starań o zabezpieczenie na­
szych interesów rybołówczych 
w strefach państw nadbrzeżnych, 
a także skoncentrowanie uwagi 
na racjonalnym gospodarowa-

Posiedzenie Zarządu 
Polskiej Grupy Unii 
Międzyparlamentarnej*

(A) 26 bm. odbyło się posie­
dzenie Zarządu Polskiej Grupy 
Unii Międzyparlamentarnej, 
któremu przewodniczył wice­
marszałek Sejmu Andrzej Wer­
blan.

Zarząd Polskiej Grupy Unii 
Międzyparlamentarnej rozpa­
trzy! i przyjął sprawozdanie z 
przebiegu 64 konferencji Unii 
Międzyparlamentarnej, które 
odbyło się w dniach od 21 do 
30 września 1977 r. w Sofii.

Wysłuchano również infor­
macji sekretarza PGUM, posła 
Witolda Lipskiego (ZSL) o pro­
blematyce obrad i przygotowa­
niach do sesji wiosennej Unii 
Międzyparlamentarnej, która 
ma się odbyć w dniach od 27 
marca do 1 kwietnia 1978 r. w 
Lizbonie oraz do III Międzypar­
lamentarnej Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie, która ma się odbyć w 
dniach od 3 do 5 maja 1978 r. 
w Wiedniu. (PAP)

Laureaci VII Konkursu
Im. Henryka Wieniawskiego 
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ły je Asa Konishi i Keiko Mi- 
nno. ................

W chwilę po ogłoszeniu tej 11- 
rty rozmawiałem z Wadimem 
Brodskim, który powiedział: — 
Zdaję sobie sprawę z wielkiego 
wyróżnienia i wielkiej zarazem 
odpowiedzialności, gdy pomyślę, 
ia wygrałem konkurs, którego 
laureatami byli Ginette Neveu, 
Ojstrachowie, Roza Fajn, Tre- 
ger, Janowski, Tatiana Grin- 
dienko.

13-letni Piotr Milewski, naj­
młodszy finalista konkursu, ja­
ko jedyny nie przyszedł na ogło­
szenie wyników. — Piotruś śpi 
— powiedział Aleksander Mi­
lewski, ojciec finalisty — jest 
noc, a jutro normalny dzień 
pracy — dodał. Piotr musi więc 
ówiczyć i wystąpić na koncercie 
laureatów. O sukcesie powiemy 
mu rano, jak się obudzi.

Prof. Zenon Płoszaj, sekre­
tarz jury, tak skomentował wer­
dykt: — Regulamin konkursu o- 
graniczal nas do przyznania tyl­
ko sześciu głównych nagród. 
Znaleźliśmy wspólne zrozumie­
nie wśród jurorów i połączyliś­
my sześcioma nagrodami aż 
dziesięć osób. Wydaje mi się, że 
w ten sposób wydaliśmy naj­
bardziej sprawiedliwy werdykt. 

Wielką radość sprawił nam 
poznański skrzypek Piotr Mi­
lewski, uczeń liceum muzyczne- 
fo, wychowanek doc. Jadwigi 
Kaliszewskiej.

Dwoje akompaniatorów kon­
kursu — znakomita pianistka 
Dina Joffie ze Związku Ra­
dzieckiego i Polak Tadeusz 
Chmielewski — otrzymało dy­
plomy.

ROMUALD POŁCZYŃSKI

kiego. ----
racb,tIlłieni P08’6^ warunki do 
racjonalnego gospodarowania 
KrtT bałtyckimi stwerzo- 
wszyrtkta7 W Przezwszy stk ie państwa bałtyckie 
w lQ73le; °g?rtym M podpisanej YJ®7?.r- Konwencji Gdańskiej. 
Jednakże sytuacja uległa zmia- 
”le na niekorzyść po podjęciu 

I Srweci$ jednostronnych
kroków na rzecz wprowadze­
nia poszerzonej strefy wyłącz­
nego rybołówstwa narodowego. 
. X , Podkreślano w dyskusji 
doświadczenie ubiegłych mie­
sięcy w pełni potwierdza za­
sadność wyrażonych wcześniej 

sejmowe ocen, 
ze jednostronne ustanowienie 
poszerzonej morskiej strefy e- 
konomicznej przez którekol­
wiek z państw — sygnatariuszy 
Konwencji Gdańskiej będzie 
stanowiło zagrożenie dla re­
gionalnego systemu gospodaro- 
^a"la, żywymi zasobami wód 
Bałtyku, ą także dla interesów 
po-skiego rybołówstwa bałtyc- ; kiego.

Po rozpatrzeniu możliwych 
następstw sytuacji powstałej 

1 na Bałtyku oraz zaaprobowa- 
j ?lu. Podjętych już przez rząd 

kroków w celu ochrony intere­
sów Polski w tym regionie, 
komisje sejmowe podjęły jed­
nomyślnie następującą uchwa­łę:

Komisja Spraw Zagranicz­
nych, Komisja Gospodarki Mor­
skiej i Żeglugi oraz Komisja 
Handlu Zagranicznego po 
wysłuchaniu na wspólnym po­
siedzeniu informacji ministra 
handlu zagranicznego i gos- 
podarki morskiej Jerzego Ol- 

I szewskiego oraz wiceministra 
i spraw zagranicznych Eugeniu­

sza Kułagi w sprawie sytuacji 
w rybołówstwie bałtyckim i po 
przeprowadzeniu dyskusji;

I • wyrażając zaniepokojenie, 
I że w związku z wprowadzę- 
I Tiiem ostatnio przez szereg 
I państw 200-milowych stref e- 

konomicznych lub rybołów­
czych niektóre państwa bałtyc­
kie dążą do rekompensaty swo- 

I ich strat rybołówczych zwięk- 
I szonymi połowami na Bałtyku 
! uprzemysłowionymi statkami 
j dalekomorskimi, co może pro­

wadzić do przełowienia łowisk 
bałtyckich;
• wyrażając szczególne za­

niepokojenie pozbawieniem ry­
baków polskich praiy połowo­
wych na objętym strefą rybo­
łówczą EWG Morzu Północnym;
• wyrażając również zanie- 

i pokolenie możliwością podjęcia
eksploatacji żywych zasobów 
Bałtyku przez floty rybackie 
państw trzecich — nie będących 
stronami konwencji o rybo­
łówstwie i ochronie żywych za­
sobów w tym akwenie sporzą­
dzonej w Gdańsku w 1973 r:
• postulują w trosce o ochronę 

i prawidłową gospodarkę tymi 
zasobami, aby rząd podjął 
wszelkie niezbędne środki ma­
jące na celu zwiększenie efek­
tywności kontroli rybołówstwa 
na Morzu Bałtyckim;
• postulują ponadto, mając na 

względzie definitywne wprowa­
dzenie przez Szwecję rozszerzo­
nej strefy rybołówczej wzdłuż 
szwedzkiego wybrzeża Bałtyku 
od 1 stycznia 1978 r„ odpowied­
nie rozszerzenie polskiej strefy 
rybołówstwa morskiego, której 
celem byłoby zabezpieczenie in­
teresów polskiego rybołówstwa 
w tym akwenie;
• postulują również rozpatrze­

nie i wprowadzenie stosownych 
zmian do Konwencji Gdańskiej 
z 1973 r. w celu kontynuowania 
współpracy państw bałtyckich w 
nowej sytuacji prawnej tego 
akwenu;

© uważają za konieczne pilne 
ustawowe uregulowanie spraw 
morza terytorialnego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
polskiej strefy rybołówstwa 
morskiego na Bałtyku.

Komisje powołały specjalną 
wspólną podkomisję dla przy­
gotowania odpowiednich projek­
tów ustaw. (PAP)

PAP DONOSI
, ./Wielka Socjalistyczna Re- 
woiucja Października i rozwój nauk społecznych” - to teSit 
[eT°Ctyna&Cel * PonieSa- 

międzynarodowej konferencji. organizowanej przez 
^fytnt Podstawowych Proble- 
PZPR f^J^^lzmu-Leninizznu KC PZPR, Wydział Pracy Ideowo- 
V, ychowawczej KC PZPR, wy. dZWi»br“^ł h °®właty KC PZpL 

w obradach wezmą udział — 
delegacja placówek naukowych 
Bułgarskiej Partii Komunistycz­
ne). Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, Mongolskiej Partii 

•Rewolucyjnej. Niemie­
ckiej Socjalistycznej Partii Jed- 

Polskiej Zjednoczonej 
Robotniczej, Rumuńskiej 

.W Komunistycznej, Wegier- 
®k*ej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej, Komunistycznej Partii 
Zwiąjdcu Radzieckiego oraz 
przedstawiciele redakcji „Proble- 

Pokoju i socjalizmu”, 
delegacje zagraniczne 

odwiedziły miejsca związane z 
pobytem Włodzimierza Lenina w Krakowie i na Podhalu.
• Rozgłośnia Polskiego Radia i 

Białymstoku obcho- 
bm* 25-lede działalności, 

z okazji jubileuszu wyróżniający 
f*8,.Pracownicy rozgłośni otrzy­
mali odznaczenia państwowe o- -az odmami resortowe 1 regional­ne.
, • ..Człowiek najwyższą war­
tością społeczeństwa socjallstycz. 
P*8°. ~ .P°d tym hasłem odby­
to się 26 tom. w Warszawie uro­
czyste sympozjum z okazji 20-Ie- 
n^^TT?I?ys.twa Wolnej Wszech- 

Podczas sympo­
zjum kilkunastu najbardziej za- 
stozonym działaczom Towarze— 
Ł „a wręczono przyznane przez 
Radę Państwa odznaczenia pań- 

Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Pol- 
sfe udekorowany 2ostał pro­
fesor Uniwersytetu Warszaw­
skiego Marian Frank. Za ca­
łokształt działalności Towarzy­
stwo Wolnef Wszechnicy Pol­
skiej wyróżnione zostało ’ Meda­
lem Komisji Edukacji Narodo­wej.

© 27 bm. odbyto s!e w Warsza­
wie walne zebranie Koła Przyja­
ciół Dzieci im. Kazimierza 'Je­
żewskiego, połączone z uroczy­
stościami obchodów setnej rocz-

ntcy urodzin patrona
twórcy gniazd sierocych i wio­
sek kościuszkowskich, prekurso­
ra dzisiejszych domów rodzin­
nych (dziecka). Koło otrzymało 
Medal Komisji Edukacji Narodo­
wej — za szerzenie i realizacją 
idei społeczno-rodzinnej opieki 
nad dziećmi osieroconymi i o- 
sa motnionymi.
• Na scenie „Forum” Teatru 

Starego im. H. Modrzejewskiej 
w Krakowie odbyła się 26 bm. 
polska prapremiera drugiej częś­
ci tryptyku Henryka Czarneckie­
go o Leninie pn. „Państwo Ul- 
janow przybyli do Krakowa...”. 
Sztukę wystawiono według sce­
nariusza H. Czarneckiego i reży­
sera widowiska — Jerzego Swię- 
eha. Spektakl obejmuje lata 
1912—1914, w których Lenin żył 
i pracował w Krakowie 1 Poro­
ninie. Przypomina też pierwsze 
kontakty Lenina z polskimi re­
wolucjonistami.
• Z udziałem 133 delegatów 

obradował 27 bm. w Warszawie 
walny zjazd Polskiej Federacji 
Campingu, w której zrzeszonych 
jest ponad 240 campingów i 370 
pól namiotowych. Prezesem za­
rządu federacji wybrany został 
ponownie Roman Garbaczewski.

★
• 611 drużyn Wodnego Ochot­

niczego Pogotowia Ratunkowego 
z 24 województw uczestniczyło 
w br. w Ogólnopolskim Konkur­
sie pod nazwą „Ratujmy toną­
cych — 77". Reprezentanci 24 
najlepszych ekip, które w wyni­
ku konkursu zdobyły tytuł 
„Wzorowej drużyny ' WOPK”, 
spotkali się 26 bm. w Warszawie 
na uroczystości wręczenia na­
gród. W spotkaniu wzięli udział 
wiceprezes Zarządu Głównego 
WOPR, Mieczysław Tobolski, se- 
jj-retarz generalny ZG, Wojciech 
Płociennik, oraz przedstawiciele 
współorganizatorów konkursu — 
płk Jerzy Buchalski z Biura 
Prewencji KG MO. Bogdan Stel­
mach z PZU 1 mgr Tadeusz Pa- 
woniak z GKKFiT. WOPR w 
kraju liczy ok. 20 tys. członków, 
którzy społecznie czuwają nad 
bezpieczeństwem pływających, 
czy kąpiących się. Ratownice 
wodni tego łata uratował! życie 
ponad 3 tys. tonącym.

(Stoi)

Kalendarz historyczny

Zamojszczyzna
(P) 12.XI.42 r. Himmler wydał 

rozporządzenie nr 17 C. Pod tym 
kryptonimem kryło się uznanie 
Zamojszczyzny za pierwszy nie­
miecki obszar osadniczy w Ge­
neralnym Gubernatorstwie. 
Akcję wysiedleńczą rozpoczęto 
28.XI.42 r., kontynuowano do 
marca 1943 r. Kierował nią do­
wódca SS i policji na dystrykt 
lubelski — O. Globocnik. Opu­
szczone przez Polaków ziemie 
miały być „nową ojczyzną” dla 
niemieckich wysiedleńców z 
Bośni i dla rodzimych Volks- 
deutschów.

Akcje przesiedleńcze na tere­
nie Zamojszczyzny nie różniły 
się od pacyfikacji. Objęto nimi 
120 tys. osób, w tym ponad 30 
tys. dzieci. Dzieci miały ulec 
eksterminacji albo germanizacji. 
Do dziś los większości najmłod­
szych mieszkańców Zamojszczyz- 
ny nie jest całkowicie znany. 
Wiadomo, że część z nich wy­
słano na śmierć do Oświęcimia, 
4415 wywieziono do Niemiec, ■ 
3400 — na teren GG, gdzie po­
rzucono wagony z zamarznięty­
mi i półzamarzniętymi dziećmi 
na stacjach Siedlce i Garwolin.

Męczeństwo dzieci zamojskich 
rozpoczynało się w momencie 
oddzielenia ich od rodziny. Póź­
niej, przetrzymywane w potwor­
nych warunkach higienicznych 
przejściowych obozów, morzone 
głodem i pozbawione opieki le­
karskiej, umierały w Zamościu 
i Zwierzyńcu. Umierały także 
w czasie transportu, w bydlę­
cych, nieopalanych w zimie wa­
gonach. Największa grupa dzie­
ci skierowana była przez War­
szawę (następnie przez Poznań 
i Toruń) — do Reszy. Wieść o 
zatrzymaniu się na Dworcu 
Wschodnim pociągów z dziećmi 
(sygnał dali kolejarze) spowodo­
wała błyskawiczną akcję rato­
wania najmłodszych ofiar woj­
ny, Mieszkańcom Warszawy u- 
dało się pewną liczbę dzieci wy­
kraść i ukryć u rodzin pol­
skich...

O tragedii dzieci zamojskich 
szeroko pisała podziemna prasa.

publikując artykuły i zdjęcia, 
kierując odezwy wzywające do 
niesienia pomocy. Zgłaszali się 
pojedynczy ludzie, przedsiębior­
stwa i instytucje. W ciągu kilku 
godzin do RGO wpłynęło kilka­
dziesiąt tysięcy zgłoszeń!

W początkach grudnia 1942 r. 
na odprawie podokręgu Zamość, 
Batalionów Chłopskich opraco­
wano plan zbrojnego przeciw­
stawienia się dalszemu wysied­
laniu i masowemu wywozowi 
ludności do obozów zagłady.

Walki na Zsmojszczyżnie mia­
ły początkowo charakter wy­
łącznie odwetowy, a etap ten 
zakończyła słynna bitwa pod 
Wojdą (30.XII.42) Od tego mo­
mentu akcje zbrojne zmieniły 
charakter — były w większości 
obronne, oparte na powstańczym 
ruchu chłopskim. Oddziały BCh 
broniły wsi polskich przed pa­
cyfikacjami i wysiedlaniem. 
Druga słynna bitwa tego okre­
su miała miejsce pod Zaborecz- 
nem (1.11.43). W walkach na Za- 
mojszczyźnie, oprócz partyzan­
tów BCh, brały udział także for­
macje AK, GL oraz oddziały ra­
dzieckie.

Walki zbrojne osiągnęły swój 
cel. Niemcy zmuszeni byli prze­
rwać masowe wysiedlania, a 
chociaż przeprowadzali jeszcze 
odwetowe akcje pacyfikacyjne. 
zaniechano wywożenia ludności 
z tych terenów do obozów kon­
centracyjnych. (GOD).

Kolejna zmiana 
polskich żołnierzy 
na Bliskim Wschodzie

(P) 27 bm. kolejna, dziewiąta 
Już zmiana polskich żołnierzy 
objęła odpowiedzialną służbę 
pod flagą ONZ na Bliskim 
Wschodzie. Polską wojskową 
jednostkę specjalną tworzą żoł­
nierze jednostki Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego. (PAP)

(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1
Właśnie na przykładzie 

Fiata. Włosi pokazali, że są 
ludźmi z wyobraźnią, że roz­
wijają współpracę z nami nie 
tylko z myślą o dniu dzisiej­
szym. ale i o jutrze.

Rynek polski wysoko sobie 
ceni współpracę z włoskim 
przemysłem tekstylnym, odzie­
żowym, obuwniczym. Polacy 
lubią włoskie wzory i fasony, 
chętnie je noszą i kupują. 
Ale i odwrotnie, coraz więcej 
artykułów produkcji polskiej 
zyskuje sobie trwałe powodze­
nie na rynku włoskim. 
Świadczy o tym stały wzrost 
zarówno wzajemnych kwot 
eksportowych, jak i importu. 
Nie ulega wątpliwości, iż w 
wyniku wizyty I sekretarza 
KC PZPR współpraca polsko- 
włoska zyska nowe, twórcze 
impulsy we wszystkich dzie­
dzinach. w tym również i w 
szczególnie ważnej sferze eko­
nomicznej.

Stosunki gospodarcze ma­
my już dzisiaj, ogólnie biorąc 
bardzo dobre. Niemniej jest 
na pewno sporo jeszcze do 
zrobienia, zwłaszcza w takich 
dziedzinach, jak współdziała­
nie polsko-włoskich firm na 
rynkach trzecich, jak współ­
praca przedsiębiorstw drob­
nych i średnich a także inten­
syfikacja współpracy w dzie­
dzinie węglowej.

Nie ulega również wątpli­
wości, że wizyta Edwarda 
Gierka będzie miała ogrom­
ne znaczenie dla dalszej 
współpracy polsko-włoskiej 
na płaszczyźnie politycznej. 
Oba nasze kraje, mimo iż 
przynależymy do różnych u- 
grupowań sojuszniczych — 
zainteresowane są w równej 
mierze umocnieniem trendów 
odprężeniowych w polityce 
europejskiej. Chcemy poro- 

I zumienia, zbliżenia i współ­
pracy wszystkich państw, a 
nie zbrojnej konfrontacji, czy 
też utrzymywania atmosfery 
nieufności i napięcia w świę­
cie. I Polska, i Włochy mo­
gą odegrać istotną rolę po­
pierając założenia rozsądku, 
umiaru i wzajemnego zaufa­
nia na arenie międzynarodo­
wej.
. Socjalistyczna Polska nale­
ży do tych krajów, które by­
ły i są zawszę rzecznikami 
takich właśnie tendencji we 
współczesnym świecie. Stąd 
nasze zainteresowanie i ak­
tywność w umacnianiu do­
brych, przyjaznych stosun­
ków ze wszystkimi państwa­
mi, pragnącymi urzeczywist­
niać w realnych formach, to 
wszystko, co określamy jako 
ducha Helsinek.

Przypomnijmy w tym miej­
scu nasze szczególnie dobre, 
przyjazne stosunki z Fran­
cją, z krajami skandynaw­
skimi czy Belgią, przypom­
nijmy stały coraz pomyśl­
niejszy rozwój -współpracy 
polsko-amerykańskiej, a tak­
że stały postąp w normali­
zacji i rozwoju stosunków z 
Republiką Federalną Niemiec, 
odczuwalny zwłaszcza teraz 
po bezpośrednich rozmowach 
polsko - zachodnioniemiec- 
kich i pobycie kanclerza Hel­
muta Schmidta w naszym 
kraju.

Wszystko to daje świadec­
two wzrastającej aktywnej 
obecności Polski na arenie 
międzynarodowej. Polski re­
alizującej i z konsekwencją, 
i głębokim zaangażowaniem 
pryncypia pokojowej polity­
ki krajów socjalistycznej 
wspólnoty. Wspólnoty, w któ­
rej Polska, serdeczny i blis­
ki sojusznik Związku Radzie-

ckiego, zajmuje poczesne 
miejsce.

Realizujemy politykę poko­
jowego współistnienia w spo­
sób aktywny i dynamiczny, 
na miarę naszych sił 
liwości, starając się 
nasz polski wkład ćo 
sów odprężeniowych, 
niemy zniesienia 
barier i przeszkód hamują­
cych współpracę i utrudnia­
jących przyjazne międzyna­
rodowe współżycie. Popiera­
my natomiast, nie tylko w 
słowach ale i w czynach, po­
przez codzienną, twórczą 
praktykę to wszystko co słu­
ży zbliżeniu ludzi z ludźmi.

Z tych właśnie wzglądów, 
między innymi, rozpoczynają­
cej się dzisiaj, w poniedzia­
łek 28 listopada 1977 roku 
oficjalnej wizycie Edwarda 
Gierka towarzyszy nie tylko 
ogromne, żywe zainteresowa­
nie społeczeństwa polskiego, 
ale również i żywa, szczera, 
ludzka sympatia, datująca się 
w przypadku Włochów i Po­
laków przecież nie od dzi-

i moż- 
wnieść 
proce- 
Prag- 

wszelkich

siaj. Uważamy tę wizytę za 
ważną i istotną.

Jeśli idzie o odczucie stro­
ny włoskiej, przypomnijmy 
w tym miejscu wywiad pre­
miera rządu włoskiego Giu- 
lio Anćreotti’ego, dla ..Życia 
Warszawy”, w którym na­
wiązując do obecnej yzizyty 
Edwarda Gierka powiedział 
on, między innymi:

„Jest to bardzo sprzyjająca 
okazja do potwierdzenia i u- 
mocnienia stosunków między 
Polską i Włochami, które 
mają odległe początki i bar­
dzo istotną oprawę kultural­
ną, jak również polityczną, 
oraz i to, co najbardziej się 
liczy — mają w perspekty­
wie możliwość intensywnego 
rozwoju. Przeto wizyta Ed­
warda Gierka jest u nas pod­
kreślana ze szczególnym za­
dowoleniem i pragniemy, aby 
jej konkretne efekty tak go­
spodarcze, jak kulturalne sta­
nowiły bezpośredni ważny 
bodziec w stosunkach między 
Polską a Włochami.”

ADAM W. WYSOCKI

Przed wizytą Edwarda Gierka 
Żywe zainteresowanie prasy 
włoskiej sprawami Polski

RZYM (PAP). Jak informu­
je rzymski korespondent PAP, 
Waldemar Kedaj, włoska opi­
nia publiczna z dużyin zain­
teresowaniem oczekuje rozpo­
czynającej się w poniedziałek 
28 bm. wizyty I sekretarza 
KC PZPR, Edwarda Gierka 
we Włoszech.

Od kilku tygodni niemal co­
dziennie włoskie środki maso­
wego przekazu zamieszczają in­
formacje, artykuły i korespon­
dencje z Polski, przedstawiające 
imponujący dorobek naszego 
kraju W minionym 30-leciu, 
zwłaszcza w latach siedemdzie­
siątych, przypominające wieko­
we tradycje polsko-włoskich 
więzów historycznych, nauko­
wych i kulturalnych, oraz o- 
kreślające perspektywy dalszego 
rozwoju wzajemnej współpracy 
W najnowocześniejszych dziedzi­
nach przemysłu, nauki i tech­
niki.

W licznych artykułach pod­
kreśla się doniosłe znaczenie 
wizyty Edwarda Gierka dla dal­
szego rozwoju stosunków gos­
podarczych i handlowych oraz 
— na co zwracają uwagę włos­
cy komentatorzy — aktywizacji 
stosunków politycznych między 
obydwoma krajami.

Rzymski dziennik „La Repub- 
blica”, przypominając o „wieko­
wej, historycznej sympatii” 
między Polską a Włochami, pi- 
sze, że wizyta powinna przy­
czynić się do „podjęcia nowych 
inicjatyw oraz jeszcze większe­
go zaangażowania obu krajów 
w procesie odprężenia”.

Organ Partii Demokracji 
Chrześcijańskiej „II Popolo”, 
podkreśla, że wizyta I sekreta­
rza KC PZPR, Edwarda Gierka, 
we Włoszech „wykracza swym 
znaczeniem daleko poza nor­
malne spotkanie dyplomatyczne 
najwyższych przedstawicieli 
dwóch narodów, które są złączo­
ne wielowiekową tradycją histo­
ryczną i kulturalną”.

Watykański dziennik „Osser- 
vatore Romano”, przypominając 
„wzajemne zaangażowanie Pol­
ski i Włoch na rzecz odpręże­
nia", podkreśla, że wizyta Ed­
warda Gierka, będąca „ukorono­
waniem długiej serii wizyt i 
kontaktów między obu krajami, 
jest wyrazem woli Polski i 
Włoch kontynuowania procesu 
odprężenia poprzez dialog mię­
dzy dwoma krajami, należącymi 
do różnych stref politycznych”.

W Jednym z największych 
dzienników włoskich — „La 
Stampa” ukazał się 26 bm. 8-

I stronicowy dodatek specjalny 
poświęcony naszemu krajowi. 
Dodatek ten, bogato ilustrowany 
zdjęciami, zawiera kilkanaście 
żywo i barwnie napisanych ar­
tykułów, między innymi na te­
mat Warszawy, spraw kultury, 
sportu i turystyki, budowy Cent­
rum Zdrowia Dziecka, ostatnich 
decyzji w sprawie emerytur dla 
rolników i rozwoju gospodar­
czego Polski, zwłaszcza w la­
tach siedemdziesiątych.

Dodatek prezentuje w szcze­
gólności polskie osiągnięcia w 
przemyśle elektrotechnicznym i 
maszynowym i omawia pers­
pektywy dalszego rozwoju pol­
sko-włoskiej wymiany handlo­
wej i kooperacji przemysłowej. 
O stosunkach gospodarczych 
Polski i Włoch piszą m. in. mi­
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej, Jerzy Ol­
szewski i prezes Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego, Włodzi­
mierz Wiśniewski.

Opublikowano także wywiad 
z ambasadorem Włoch w Polsce, 
Mario Profilim, oraz rodzaj po­
radnika dla handlowców i dzia­
łaczy gospodarczych pragnących 
zawierać kontrakty z firmami 
polskimi.

Organ Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, „UNITA” w artykule 
poświęconym wizycie Edwarda 
Gierka wyraża przekonanie, że 
przyczyni się ona do pogłębie­
nia i dalszego rozszerzenia już 
istniejących dobrych stosunków 
między obu krajami, organ cha­
decji zaś, „II Popolo” podkreś­
la, że bedzie ona stanowiła fun­
damentalny etap w procesie 
intensyfikacji stosunków dwu­
stronnych i cenny wkład w od­
prężenie w Europie. (P)

Polska kuchnia

Pierwszy sekretarz PPR: Marceli Nowotko

Pogrzeb
Ziłisiawa Górzyńskiego

(A) Polski świat hiuzyczny 
Pożegnał 26 bm. na cmentarzu 
komunalnym na Powązkach w 
Warszawie, wybitnego dyrygen- 
h, pedagoga, organizatora ży­
cia muzycznego — Zdzisława 
Górzyńskiego.

Trumną z ciałem zmarłego 
wystawiono w gmachu Teatru 
Wielkiego w Warszawie, z któ­
rego historią nazwisko Zdzisła­
wa Górzyńskiego jest trwale 
iwiązane. Przed trumną zaciąg­
nęli warty: wicepremier, mini­
ster kultury i sztuki — Józef 
Tejchma, muzycy, przyjaciele 
Z. Górzyńskiego.

W uroczystościach pogrzebo­
wych wziął udział kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR — 
Lucjan Motyka.

Nad otwartą mogiłą zasługi 
Zdzisława Górzyńskiego dla pol­
skiej kultury muzycznej przy­
pomniał dyrektor artystyczny 
Teatru Wielkiego w Warszawie 
~ Antoni Wicherek. O związ­
kach wybitnego muzyka z pol­
skim teatrem mówił Henryk 
Szletyński.

Na grobie Zdzisława Górzyń- 
•klego złożono kwiaty od kie­
rownictwa resortu kultury i 
sztuki, władz stolicy, placówek 
1 instytucji muzycznych z całe- 
lo kraju. (PAP)

KAROL B. JANOWSKI

(P) Marceli Nowotko („Ma­
rian”), należy do tych posta­
ci w historii naszego narodu, 
które swe życie, działalność i 
pracę poświęciły bez reszty 
sprawie robotniczej i spełnie­
niu ideałów najgłębiej i naj­
szerzej pojmowanego huma­
nizmu. Jego droga życiowa 
wiodąca do grona twórców i 
przywódców Polskiej Partii 
Robotniczej nie była sprawą 
przypadku — był to rezultat 
świadomego wyboru zarówno 
idei jak i praktycznych spo­
sobów jej realizacji.

Od najwcześniejszych lat ży­
cia poznał pracę i znój ponad 
siły, które nie przyniosły ani

dostatku, ani pewności Jutra. W 
wieku 14 lat, w 1907 roku roz­
poczyna pracę w cukrowni w 
Ciechanowie. Jednocześnie włą­
cza sie w nurt pracy politycz­
nej. Wiele czytając i ucząc się, 
równocześnie uczestniczy w dys­
kusjach i spotkaniach politycz­
nych, wiążąc się głównie z 
SDKPiL, do której wstąpił w 
1916 r.

Wybuch I wojny światowej 
spowodował gwałtowne pogor­
szenie się warunków pracy i by­
tu robotników polskich. Marceli 
Nowotko traci pracę. W 1916 r. 
wyjeżdża do Hambom Bruck- 
hausen w Nadrenii; podejmuje 
pracę w hucie.

W 1918 r. wraca do Ciechano­
wa. Poświęca się pracy organi­
zacyjnej w KPP i w związkach 
zawodowych.

W listopadzie 1928 r. skazany 
został na 4-letnie ciężkie wię­
zienie za przynależność i dzia­
łalność komunistyczną. Po wyjś­
ciu z więzienia (13 lipca 1933), 
mimo choroby, ponownie wraca 
do pracy partyjnej. I znów 
„Marian” oddaje wszystkie swe 
siły sprawie, pełniąc różne od­
powiedzialne funkcje partyjne — 
sekretarza Okręgu Zagłębiow- 
skiego KPP. Okręgu Łódzkiego, 
zostając wreszcie kierownikiem 
Wydziału Rolnego KC, a następ­
nie członkiem sekretariatu par­
tii. Jego aktywność przerwało 
aresztowanie —' oskarżono go 
ponownie o przynależność do 
partii i pełnienie w niej funkcji

kierowniczej; sąd skazał go 31 
października 1936 r. na 12 lat 
ciężkiego więzienia i pozbawie­
nie praw obywatelskich na lat 
10.

Więzienie w Rawiczu, gdzie 
znalazł się Nowotko, było w 
czasach sanacji miejscem odo­
sobnienia sejek wybitnych dzia­
łaczy KPP. Dotarła tu tragiczna 
wiadomość o rozwiązaniu w 
1938 r., na skutek fałszywych 
oskarżeń. Komunistycznej Partii 
Polski.

Przeważająca część więźniów 
Rawicza wraz z Nowotką prze­
ciwna była — podporządkowu­
jąc się wprawdzie decyzji Ko- 
minternu — likwidacji organi­
zacji komun więziennych. W 
tych warunkach stały się one 
jedyną formą zorganizowanego 
działania komunistów polskich. 
W więzieniu Nowotko został 
wybrany do komuny, kierowa­
nej przez Mariana Buczka, w 
skład której wchodzili ponadto 
Jan Izydorczyk. Alfred Lampe 
i Stefan Wierbłowski.

Wyrazem stanowiska zajętego 
wobec grożącego Polsce niebez­
pieczeństwa był udział więź­
niów Rawicza w zbiórce pienię­
dzy na dozbrojenie armii oraz 
akces ochotniczego zaciągu do 
służby wojskowej. Pieniądze 
zostały przyjęte, natomiast chęć 
wzięcia udziału w walce prze­
ciwko najeźdźcy administracja 
więzienna odrzuciła. Napaść 
hitlerowska zastała cele wię­
zienne komunistów zamknięte; 
drzwi zostały wyłamane dopie­
ro rankiem 1 września, kiedy 
na ulicach Rawicza trwały już 
walki.

Dla Nowotki ! dla wielu in­
nych komunistów rozpoczął się 
czas tułaczki, poniewierki i nie­
pewności, spowodowanych za­
równo narastającym terrorem 
okupanta jak i faktem, iż w je­
go ręce dostały się listy I kar­
toteki działaczy komunistycz­
nych, wobec których podjęto 
szczególnie ostre represje. Sy­
tuacji nie ułatwiał brak zorga­
nizowanej siły politycznej — 
partii komunistycznej. To wszy­
stko skłaniało wielu komuni­
stów do udania się na teren 
Związku Radzieckiego, by na­
wiązać kontakt z władzami 
WKP(b) i kierownictwem Mię­
dzynarodówki Komunistycznej.

Nowotko był gorącym rzeczni­
kiem poglądu, że należy reakty­
wować w kraju zorganizowaną 
działalność partyjną. Grupa 
Inicjatywna z Marcelim Nowot­
ką na czele, która wylądowała 
na okupowanych ziemiach pol­
skich w ostatnich dniach grud­
nia 1941 r., zaczęła działać w 
szczególnie trudnych warun­
kach. Dopiero tutaj uświado­
miono sobie, jak wiele trzeba 
wysiłku, spokojnej perswazji i 
wszechstronnej argumentacji, by 
zdobyć zaufanie i przekonać 
członków i sympatyków byłej 
KPP, że podjęte działanie nie 
jest prowokacją wroga. Nale­
żało także rozwiać wątpliwości 
co do istoty i charakteru par­
tii, która przybrała nazwę: Pol­
ska Partia Robotnicza.

Koncepcje, jakie reprezento­
wał Nowotko, znalazły wierne 
odzwierciedlenie zarówno w za­
sadach programowych jak i or­
ganizacyjnych partii. Był on 
konsekwentnym rzecznikiem 
stworzenia szerokiego frontu 
narodowego, wykluczającego je­
dynie zdrajców i kolaborantów. 
Siłą przewodnią w tym froncie 
miała być klasa robotnicza, po-

wiązana „tysiącami nici z ży­
ciem, losami, przyszłością włas­
nego narodu”.

Uczestnicy pierwszego zebra­
nia organizacyjnego Polskiej 
Partii Robotniczej, odbytego 5 
stycznia 1942 r., w którym
wprawdzie sam Nowotko — 
wskutek złamania nogi podczas 
lądowania — nie uczestniczył, 
uznali go niekwestionowanym 
przywódcą: został wybrany sek­
retarzem PPR.

Rezultatem wysiłków kierow­
nictwa partii z Nowotką na 
czele było poważne umocnienie 
PPR i zintensyfikowanie róż­
nych form walki przeciw oku­
pantowi.

23 listopada 1942 r. doszło do 
tragicznych strzałów, których 
okoliczności i tło oczekuje na 
pełniejsze oświetlenie przez his­
toryków zajmujących się tym 
okresem. Starzały te przerwały 
nić życia współtwórcy i współ­
organizatora Polskiej Partii Ro­
botniczej, żarliwego patrioty i 
komunisty.

Komitet Centralny PPR w 
nekrologu opublikowanym dnia 
1 lutego 1943 r. na łamach 
„Trybuny Wolności” wskazywał 
na nieprzemijające zasługi Mar­
celego Nowotki, na jego hart, 
zdecydowanie i odwagę, oddanie 
sprawie proletariatu i narodu 
polskiego: „Dzięki wielkiemu 
doświadczeniu, nabytemu w cią­
gu bez mała 30-letniej pracy po­
litycznej i społecznej, dzięki 
wyjątkowej energii i kryształo­
wej czystości charakteru — u- 
znany został przez wszystkich 
kierownikiem i pierwszym sek­
retarzem Komitetu Centralnego 
PPR. Na tej wysuniętej placów­
ce dosięgła go kula wroga”.

Partia straciła żarliwego bo­
jownika, który wszystkie siły 
oddal sprawie narodu i klasy 
robotniczej.

i w rzymskiej „Trilussie”
Od stałej korespondentki 

ALEKSANDRY KEDAJ
Rzym, 27 listopada

(A) Trilussa — to przydomek 
literacki rzymskiego poety, 
który swe najwybitniejsze u- 
twory tworzył na przełomie XIX 
i XX wieku — Carlo Alber­
ta Solustri. „Trilussa” — to też 
nazwa dobrze znana rzymskie­
mu smakoszowi, podobnie 
krakowskiemu wiele mówi 
zwa „Wierzynek”. Położona 
malowniczym Zatybrzu — 
średniowiecznej dzielnicy 
innej stronie rzeki niż zatło­
czone, gwarne centrum — za­
zwyczaj przyciąga rzymskich 
miłośników dobrej kuchni -sma­
kołykami z Abruzzo.

W tych dniach jednak rzym­
scy — i nie tylko — smakosze 
ściągają do zacisznego wnętrza 
„Trilussy” w poszukiwaniu in­
nych przyjemności dla swego 
podniebienia: nieznanego we
Włoszech przysmaku, jakim jest 
tatar z cebulką, galaretki z nó­
żek, flaki po warszawsku, za­
jąc z borówkami czy jabłka w 
cieście Ze śmietaną.

Włosi ściągają do „Trilussy” 
w tych dniach całymi rodzina­
mi. Przyciąga ich tu kuchnia, 
a także ludowy wystrój śred­
niowiecznej sali, barwne kolo­
rowe stroje krakowskie kelne­
rek i świetna orkiestra ludowa 
przygrywająca z temperair in­
tern.

Polska kuchnia w „Trilussie"
— to pierwsza prezentacja na­
szych umiejętności kulinarnych 
we Włoszech. Ale bynajmniej 
nie jest to pierwsze zetknięcie 
Włochów z naszą • • ■
maju br. na ręce 
z częstochowskiej 
„Patria” przesiany 
plom uznania dla ___ ,_
umiejętności kulinarnych ku­
charzy „Patrii” ze strony Włos­
kiego Związku Miłośników 
Tradycji Kulinarnych

Tak się złożyło, że kilku 
przedstawicieli — niepoślednich
— tego stowarzyszenia przeby­
wało na wycieczce turystycznej 
w naszym kraju i w swych 
wędrówkach dotarło też do czę. 
stochowskiej „Patrii”. Ich za­
chwyt nad smakołykami, które 
im tam podano, by! jak się 
okazuje, tak wielki, że po po­
wrocie do swego kraju wystą­
pili z propozycj- przyznania 
częstochowskiej „Patrii” i jej 
dyrekcji dyplomu uznania dla 
wyśmienitej kuchni.

jak 
na- 
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Helmut Schmidt o wizycie w Polsce 
Warszawskie rozumu w ocenie prasv Swiatowal

BONN (PAP). Po zakończe­
niu wizyty w Polsce przez 
kanclerza RFN Helmuta 
Schmidta, telewizja zachod- 
nioniemiecka przeprowadziła 
z nim rozmowę, która nada­
na została 
gim ZDF.

Mówiąc 
współpracy

w programie dru-

o perspektywach 
gospodarczej kanc­

lerz stwierdził, że zarówno w 
interesie Polski, jak też w in­
teresie RFN leży, aby Republi­
ka Federalna nie eksportowała 
więcej towarów do Polski niż 
Polska do RFN. Musimy w 
przyszłości — powiedział Hel­
mut Schmidt — starać się o to, 
aby doprowadzić do wyrówna­
nia wzajemnych obrotów.

Jeśli chodzi o rozmowy do­
tyczące rozbrojenia, przeprowa­
dzone z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem, Helmut 
Schmidt podkreślił, że od 20 lat 
Polska cieszy się zasłużonym 
uznaniem ze względu na ini­
cjatywy i przemyślenia doty­
czące sprawy ograniczenia 
zbrojeń w Europie.
Światowe echa

Prasa zachodnioniemiecka 
dokonuje pierwszych ocen za­
kończonej w piątek wizyty 
kanclerza RFN Helmuta 
Schmidta w Polsce.

Oceny te są na ogół pozy­
tywne. Podkreśla się szczególnie 
zadowolenie obu stron z prze­
biegu wizyty, przyjazną atmo­
sferę rozmów, chociaż nie za­
brakło akcentów antypolskich 
na przykład w komentarzach 
„Generał Anzeiger” czy „Die 
Welt”.

„W księdze historii stosun­
ków niemiecko-polskich — pi­
sze „Frankfurter Rundschau” — 
został zamknięty pierwszy roz­
dział normalizacji”. Dziennik 
stwierdza, że do takiej oceny u- 
poważniają nie tyle nowe po­
rozumienia, które zostały za­
warte w czasie obecnej wizyty, 
ile „jej atmosfera polityczna”.

W Oświęcimiu i Gdańsku — 
stwierdza „Frankfurter Rund­
schau” — dla uważnego obser­
watora stało się jasne, że poli­
tyka RFN wobec Polski musi 
jeszcze przez długi czas u- 
względniać „współczynniki mo­
ralne”. Zdaniem dziennika, po 
roku 1970 zostały przezwyciężo­
ne w znacznym stopniu „wiel­
kie problemy”, jakie występo­
wały w stosunkach wzajem­
nych. Po wizycie Schmidta, jak 
się wydaje, została wreszcie u- 
torowana droga do normalnych 
stosunków.

„Niespodzianka ”
(P) Cóż za niespodzianka! 

Premier rasistowskiego rządu 
rodezyjskiego łan Smith zgo­
dził się na przeprowadzenie 
w Rodezji wyborów po­
wszechnych opartych na za­
sadzie „jeden człowiek. — 
jeden głos". Jeśliby zrobił to 
jeszcze przed rokiem, nie 
jest wykluczone, że potrak­
towano by to serio.

Deklaracja — gdyby zło­
żył ją ktokolwiek inny — o- 
znaczalaby, że rząd rodezyj- 
ski przyznaje prawo wybor­
cze całej ludności tego kra­
ju, a tym samym godzi się 
na przekazanie władzy w 
wyników wyborów ponad 
sześciomilionowej czarnej 
Większości. Ale w wypadku 
Smitha jest to nadal jedy­
nie gra na zwłokę.

Smith, który regularnie 
odrzucał wszystkie koncep­
cje rozwiązania kryzysu ro­
dezyjskiego, wszystkie próby 
mediacji, wszelkie kompro­
misy, oferowane mu również 
przez organizacje narodowo­
wyzwoleńcze, został w końcu 
sam na placu boju. Przestały 
go popierać — w obawie o 
dobro swych stosunków z 
niepodległą Afryką — pań­
stwa zachodnie, nie ma na 
to również ochoty Republika 
Południowej Afryki, która 
ma swoje poważne kłopoty. 
Tymczasem przeciwko Smi­
thowi narasta walka party­
zancka.

Teraz więc próbuje on ko­
lejnego manewru. Zgadza się 
dla pozoru na demokratyczne 
wybory, licząc że w ich re­
zultacie wyłoniony zostanie 
rząd złożony z przedstawicie­
li małych, ugodowych orga­
nizacji afrykańskich, działa­
jących obecnie za jego zgo­
dą w Rodezji. Ich przedsta­
wiciele, o których 
powiedzieć, że mają 
cie większości narodu 
babwe (afrykańska 
Rodezji), z kolei czuliby się 
formalnie nobilitowani, jako 
przywódcy kraju. Przywódcy 
podporządkowani oczywiście 
interesom białych osadników.

Jak sobie można wyobra­
zić inny przebieg wyborów, 
skoro deklaracja Smitha 
głoszona została w 
cie kolejnej akcji 
przeciwko oddziałom 
zanckim i przy nie 
szym, ale za to na niespoty­
kaną dotąd skalę przeprowa­
dzanym ataku militarnym
na niepodległy Mozambik?
Kierując swe wojska prze­
ciwko oddziałom Frontu Pa­
triotycznego — najpoważniej­
szej siły politycznej w Rode­
zji — Smith dał jednocześnie 
odpowiedź, jak mają wyglą­
dać wybory ( kto w nich 
weźmie udział.

MAREK POGODOWSKI

trudno 
popar-

Zim- 
nazwa

o- 
momen- 
zbrojnej 

party- 
pierw-

„Koelner Stadt Anzeiger” tak 
ujmuje rezultaty wizyty: 
„Bonn i Warszawa określiły 
podróż kanclerza do Polski ja­
ko kamień milowy na drodze 
do zbliżenia. H. Schmidt i E. 
Gierek wyrazili głębokie zado­
wolenie z rezultatów swoich 
rozmów. We wspólnym komu­
nikacie obaj politycy potwier­
dzili wolę ściślejszej współpra­
cy. Wypowiedzieli się za pogłę­
bieniem procesu odprężenia.

„Neue Rhein Zeitung” rozpo­
czyna swój komentarz od uwa­
gi, że w stosunkach między na­
rodami jest podobnie jak w 
stosunkach między sąsiadami 
czy krewnymi. Pod jednym da­
chem można spotkać się z mi. 
łością i nienawiścią, obojętnoś­
cią i sympatią. Dziennik zwra­
ca uwagę, że chociaż wizyta 
kanclerza była pierwszą po na­
wiązaniu normalnych stosun­
ków wizytą szefa rządu boń- 
skiego, i tym razem nie za­
brakło gestów symbolicznych 
w historycznym procesie zbli­
żenia między obu narodami.

Jeśli chodzi o sprawy gospo­
darcze, „Neue Rhein Zeitung” 
zapatruje się optymistycznie na 
możliwości usunięcia trudności 
w handlu między Polską a 
RFN. „Perspektywy istnieją — 
pisze — nowe bodźce są wi­
doczne”.

Springerowska „Die Weit” 
zamieściła korespondencję B. 
Conrada, który pisze m.in., iż 
zarówno Edward Gierek jak i 
kanclerz Schmidt dążą do za­
cieśnienia współpracy politycz­
nej i gospodarczej.

Ten sam dziennik zamieścił 
komentarz Carla Gustava Stro- 
ehma, nawiązujący do wizyty 
kanclerza Schmidta w Oświę­
cimiu, w którym pełno jest ak­
centów nie tylko wrogich wo­
bec Polski, lecz także wobec 
innych krajów socjalistycz­
nych. Autor, podobnie jak ko­
mentator innego dziennika za- 
chodnioniemieckiego „Generał 
Anzeiger”, posuwa się aż do 
zarzucenia Polsce, że przemil­
cza fakty ze swej historii i 
znowu usiłuje wmówić swym 
czytelnikom, jak to już niejed­
nokrotnie czyniła reakcja za- 
chodnioniemiecka — że prze­
milczane są rzekome „zbrod­
nie” popełnione na Niemcach 
w czasie akcji przesiedleńczej.

MOSKWA, BERLIN, PRAGA, 
BUDAPESZT, BUKARESZT, SO­
FIA, LONDYN, RZYM (PAP). 
Prasa światowa zamieszcza ko­
mentarze i relacje na temat za­
kończenia wizyty kanclerza 
Schmidta w Polsce.

Sobotnie dzienniki moskiew­
skie „Prawda” oraz „Sowietska- 
ja Rossija” informując o zakoń­
czeniu rozmów Edwarda Gier­
ka z Helmutem Schmidtem pi- 
szą, że obie strony potwierdzi­
ły swoje dążenia do zapewnie­
nia trwałego pokoju 1 umocnie­
nia bezpieczeństwa na konty­
nencie europejskim. „Prawda” 
wskazuje na te fragmenty 
wspólnego oświadczenia, w któ­
rych się mówi, że Polska 1 Re­
publika Federalna będą popie­
rać szeroki rozwrój wzajemnie 
korzystnej współpracy ekonomi­
cznej w Europie, czemu służy­
łoby również zawarcie porozu­
mienia o podstawach współpra­
cy między RWPG i EWG. Or­
gan KC KPZR pisze, że Pol­
ska 1 Republika Federalna pod­
kreśliły szczególne znaczenie ja­
kie dla umocnienia pokoju na 
świecie mają rozmowy o ogra­
niczeniu zbrojeń strategicznych, 
prowadzone przez ZSRR i USA, 
oraz wskazały na ważną rolę 
rozmów wiedeńskich o wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń dla procesu odprężenia 
w Europie.

27 bm. w tygodniowym prze­
glądzie wydarzeń „Prawda” pi­
sze o zakończeniu tramów w

Watykan i świat współczesny
ZDZISŁAW MORAWSKI

Leży przede mną fotografia 
opublikowana przez wios­
ką prasę przed kilku mie­

siącami. Przedstawia ona syn­
dyka Wiecznego Miasta, prof. 
G. Argan, witającego się z 
papieżem Pawiem VI, w cza­
sie audiencji w Watykanie dla 
członków rzymskiej rady 
miejskiej. Audiencje takie od­
bywają się niemal co roku 
od kilkuset lat. Po raz pierw­
szy jednak zarówno burmistrz 
jak i większość rady miejs­
kiej to działacze wybrani z 
listy partii komunistycznej.

Wydawałoby się — protoko­
larna uroczystość. Prasa włos­
ka, podobnie jak światowa, od­
notowała ją jednak jako waż­
ne wydarzenie. Zwierzchnik 
Kościoła katolickiego przyjął 
bowiem w serdecznej atmosfe­
rze i życzył sukcesów reprezen­
tantom partii politycznej, któ­
re i członkowie przed trzema 
dziesiątkami lat obłożeni zosta­
li przez innego papieża eksko­
muniką. Audiencja dla komu­
nistycznego burmistrza była w 
płaszczyźnie wewnętrznej poli­
tyki Włoch wydarzeniem sym­
bolizującym daleko idące prze­
miany w stosunkach pomiędzy 
Watykanem a komunistami. Na­
tomiast w odniesieniu do poli­
tyki zagranicznej przemiany te 
rozpoczęły się blisko 20 lat 
wcześniej.

Zainicjowana przez kraje so­
cjalistyczne polityka pokojowe­
go współistnienia i odprężenia 
zaczęła już wówczas przynosić 
pierwsze rezultaty. Równocześ­
nie zaś Watykan pod rządami 
nowego papieża — Jana XXIII 
szukał nowych stosunków ze

PZPR Edwardem
Warszawie między I sekreta­
rzem KC __
Gierkiem i kanclerzem federal­
nym RFN, Helmutem Schmid­
tem, który przebywał z ofi­
cjalną wizytą w Polsce. „Praw­
da” podkreśla, że potwierdzono 
dążenie obu stron do zapew­
nienia trwałego pokoju i umoc­
nienia bezpieczeństwa w Euro­
pie.

Organ KC SED, „Neues Deut- 
schland” w obszernej informacji 
na temat zakończenia wizyty 
kanclerza Schmidta w Polsce 
stwierdza, że wspólna deklara­
cja podkreśla podstawowe zna­
czenie jakie ma realizacja po­
rozumień podpisanych między 
obu państwami w poprzednich 
latach. Dziennik zwraca uwa­
gę, że wspólna deklaracja wy­
raża nadzieję na pozytywne wy­
niki konferencji belgradzkiej 1 
podkreśla znaczenie radziecko- 
amerykańskich rozmów w spra­
wie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych.

Organ KC KPCz „Rude Pra- 
vo” pisze, że wizyta kanclerza 
Schmidta oraz rozmowy przy­
wódców Polski i Republiki Fe­
deralnej, w których duży na­
cisk został położony na ograni­
czenie wyścigu zbrojeń i na roz­
brojenie, przyczyniły się w du­
żym stopniu do dalszego rozwo­
ju procesu normalizacji i współ­
pracy między obu państwami a 
także odprężenia w Europie.

Cała sobotnia prasa budapesz­
teńska przyniosła na czołowych 
miejscach informacje o zakoń­
czeniu wizyty kanclerza Schmid­
ta podkreślając, że jego pięcio­
dniowy pobyt w Polsce był wy­
darzeniem dużej wagi. Dzienni­
ki stwierdzają, że w wielu dzie­
dzinach stosunków polsko-za- 
chodnioniemieckich nastąpił i- 
stotny postęp.

Informując o zakończeniu wi­
zyty kanclerza Schmidta w Pol­
sce organ KC Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej „Scinteia”, pod­
kreśla, że wizyta stanowi nowy 
ważny krok na drodze rozwoju 
stosunków między Polską a Re­
publiką Federalną.

Organ KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej „Rabotniczesko 
Dęło” informując o zakończeniu 
rozmów polsko-zachodnionie- 
mieckich podkreśla, że warsza­
wski dialog na najwyższym 
szczeblu służy umacnianiu poko­
jowej współpracy państw w du­
chu Aktu Końcowego KBWE. 
Kubański dziennik „Granma" 
zamieścił obszerną informację 
z Warszawy pt „Helmut 
Schmidt zakończył wizytę w 
Polsce”. Dziennik pisze, że we 
wspólnym oświadczeniu podpi­
sanym przez Edwarda Gierka < 
Helmuta Schmidta wyraża sie 
wolę obu stron kontynuowania 
procesu normalizacji wzajem­
nych stosunków oraz podkreśla 
potrzebę kontynuowania dia­
logu obejmującego zagadnienia 
dwustronne, a także wielo­
stronne.

Londyński „Times” informując 
o zakończeniu wizyty podaje, 
że po podpisaniu wspólnego ko­
munikatu, Helmut Schmidt i 
Edward Gierek powiedzieli, że 
oba narody mogą przezwycię­
żyć przeszłość i zbudować przy­
szłość. Dziennik „Daily Tele- 
graph” w swojej relacji pod­
kreśla, że Schmidt jest pierw­
szym kanclerzem bońskim, któ­
ry udał się do najbardziej po­
twornego hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego, gdzie zginę­
ło w komorach gazowych 4 
min osób.

Mediolański dziennik „II Gio- 
rnale Nuovo” stwierdza, że uz­
godniona wymiana poglądów w 
sprawach rozbrojeniowych jest 
doniosłym elementem w rozwo­
ju stosunków między Bonn a 
Warszawą. (A) 

zmieniającym się szybko świa­
tem współczesnym. Utrzymy­
wanie w mocy antykomunizmu 
politycznego byłoby w tych wa­
runkach równoznaczne dla Sto­
licy Apostolskiej z zagrodze­
niem sobie drogi do współ­
udziału w najbardziej decydują­
cym dla współczesności proce­
sie. któremu na imię współist­
nienie i odprężenie.

Jan XXIII bez wahania od­
rzucił tego rodzaiu alternaty­
wę. Promulgowana została en­
cyklika „Pacem in terris”, któ­
ra dokonała zasadniczej zmiany 
doktryny Kościoła w odniesieniu 
do problemu pokoju w świecie.

Encyklika „Pacem in terris” 
uznała, że również niekatolicy 
mogą mieć dobre intencje, a w 
sprawie pokoju i w innych 
„sprawach dobrych” współpra­
ca wiernych z niewierzącymi 
jest nie tylko możliwa, ale i po­
żyteczna.

Później II Sobór Watykański, 
doprowadzony do końca przez 
papieża Pawła VI, rozwinął te 
założenia opowiadając się m. in. 
za zastąpieniem konfrontacji — 
dialogiem ws współczesnym 
świecie.

Tak narodziła się w płasz­
czyźnie doktrynalnej waty­
kańska polityka wschodnia, 

stawiająca sobie za cel norma­
lizację stosunków z krajami o- 
obozu socjalistycznego. Reali­
zacja tej polityki wymagała 
od Watykanu przezwyciężenia 
wielu sprzeczności i pokona­
nia niezliczonych przeszkód. 
Aby w pełni uświadomić so­
bie rozmiar tych przeszkód, 
wystarczy przypomnieć,

Rezolucja ONZ potępia izraelską
okupację terytoriów arabskich
Aprobata oświadczenia radziecko-amerykańskiego

NOWY JORK (PAP) Kores­
pondent PAP, Zbigniew Bo­
niecki pisze: Zgromadzenie O- 
gólne Narodów Zjednoczonych 
zakończyło czterodniową de­
batę na temat sytuacji na Bli­
skim Wschodzie, uchwalając 
rezolucję, która aprobuje ra- 
dziecko-amerykańskie oświad­
czenie z 1 października br. i 
wzywa do szybkiego zwołania 
genewskiej konferencji poko­
jowej pod auspicjami ONZ „z 
równoprawnym udziałem 
wszystkich zainteresowanych 
stron, z Organizacją Wyzwo­
lenia Palestyny włącznie”.

Rezolucja potępia izraelską o- 
kupację terytoriów arabskich 1 
stwierdza, że nie można osiąg­
nąć sprawiedliwego i trwałego 
pokoju na Bliskim Wschodzie 
bez wycofania Izraela ze wszy­
stkich okupowanych od czerw­
ca 1967 r. terytoriów i bez wcie­
lenia w życie niezbywalnych 
praw narodowych Palestyńczy­
ków.

Rezolucja została przyjęta 102 
głosami przy 4 sprzeciwach: 
Izraela, Kanady, Salwadoru i 
USA. Jak wiadomo Izrael usil­
nie zabiegał o odroczenie tej

Wizyta delegacji 
radzieckiej w Kalifornii

WASZYNGTON (PAP). Prze­
bywająca w St. Zjednoczonych 
delegacja kierowniczych pra­
cowników republikańskich i o- 
kręgowych organów władzy ra­
dzieckiej z prezesem Rady Mi­
nistrów RFSRR. Michaiłem So- 
łomiencewem na czele, spotkała 
się w Los Angeles z przedsta­
wicielami władz administracyj­
nych oraz kół handlowo-prze­
mysłowych stanu Kalifornia.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej podkreślił, że delega­
cja ta przybyła do USA z misją 
dobrej woli, by przyczynić się 
do stworzenia lepszego klimatu 
w stosunkach wzajemnych, 
zwracając również uwagę na to, 
że istotnym elementem tych 
stosunków jest handel i współ­
praca gospodarcza, której dal­
sze rozszerzanie wymaga jednak 
zniesienia istniejących w USA 
ograniczeń.

Gubernator Kalifornii, E. 
Brown, podkreślił wagę radziec- 
ko-amerykańskiej współpracy 
w dziedzinie badań kosmicznych 
i oceanograficznych. Burmistrz 
Los Angeles T. Bradley wysoko 
ocenił radziecką wystawę zor­
ganizowaną w tym najwięk­
szym mieście zachodniego wyb­
rzeża St, Zjednoczonych, stwier­
dzając, te umożliwia ona Ame­
rykanom lepsze zaznajomienie 
się ze Zw. Radzieckim. ćP)

Amnestia w Jugosławii
BELGRAD (PAP). Jak poin­

formowała prasa jugosłowiań­
ska, z okazji święta narodo­
wego Jugosławii — Dnia Re­
publiki — Prezydium SFRJ 
ogłosiło amnestię, która objęła 
723 osoby..

Wśród korzystających z nad­
zwyczajnego złagodzenia bądź 
darowania kary na mocy amne­
stii znalazło się 218 z 600 jugo­
słowiańskich więźniów politycz­
nych, a w stosunku do 356 osób 
oskarżonych o dokonanie prze­
stępstw politycznych umorzono 
śledztwo.

Spośród 365 amnestionowa- 
nych, przebywających w zakła­
dach karnych, 170 zwolniono, 
a w stosunku do pozostałych 
zmniejszono orzeczone wyroki.

(A) i

chcąc pozostać wiemy swojej 
koncepcji normalizacji stosun­
ków ze światem socjalistycz­
nym, Watykan od pierwszej 
chwili udzielił swojego popar­
cia założeniom tzw. polityki 
wschodniej kanclerza RFN, 
Willy Brandta, stawiającym 
sobie również za cel norma­
lizację stosunków z krajami 
naszego obozu.

Postępując w ten sposób, Sto­
lica Apostolska naraziła na 
szwank swoje stosunki zarówno 
z partią chrześcijańsko-demokra- 
tyczną w RFN, wrogą polityce 
Brandta, jak i z przytłaczającą 
większością zachodnioniemieckiej 
hierarchii kościelnej. Zadrażnie­
nia te dzisiaj w ogromnej więk­
szości zostały już przezwyciężo­
ne, ale trzeba o nich pamiętać 
choćby dlatego, aby zdać sobie 
sprawę, że watykańska polityka 
wschodnia nie była nigdy i nie 
jest obecnie manewrem taktycz­
nym obliczonym na uzyskanie 
określonych korzyści w rozgryw­
kach dyplomatycznych, lecz prze­
jawem historycznych procesów 
zachodzących w świecie i w ło­
nie Kościoła.

Obecny, już ponad 14-letni 
pontyfikat, przyniósł wielokrot­
ne rozszerzenia aktywizacji Wa­
tykanu na arenie międzynaro­
dowej, stawiającej sobie za cel 
umocnienie pokoju i odprężenia, 
W dziedzinie doktrynalnej ogrom­
nym wkładem w to dzieło była 
encyklika „Populorum Progres- 
sio”, wydana przez Pawła VI 
w 1967 r.

Za pontyfikatu obecnego pa­
pieża autorytet moralny Stolicy 
Apostolskiej i papiestwa służył 
zawsze i to ze znacznym zaan­
gażowaniem poparciu wszelkich 
inicjatyw i propozycji służących 
zbliżeniu pomiędzy narodami i 
państwami, przezwyciężeniu kon­
fliktów i napięć. 

debaty utrzymując, że „zatruje 
ona atmosferę” stworzoną przez 
„historyczną wizytę” prezyden­
ta Sadata oraz utrudni ewentu­
alne dalsze „bezpośrednie dia­
logi” z arabskimi sąsiadami.

W czasie debaty większość 
mówców koncentrowała się na 
istotnych elementach całościowe­
go rozwiązania bliskowschod­
niego. Stały przedstawiciel 
ZSRR, amb. Oleg Trojanowski 
położył szczególny akcent na 
sprawę gwarancji międzynaro­
dowych dla stron ewentualnego 
porozumienia globalnego. Gwa­
rancje te mogą być udzielone 
bądź zbiorowo przez Radę Bez­
pieczeństwa, bądź też przez in­
dywidualne państwa: ZSRR, 
USA, Wielką Brytanię 1 Fran­
cję. Dotyczyłyby one bezpieczeń­
stwa wszystkich państw blisko­
wschodnich.

Większość mówców pomijała 
natomiast milczeniem „history­
czne wydarzenie”, któremu 
spektakularną oprawę propagan­
dową dali Izraelczycy. Jedno­
cześnie nie brakowało głosów 
wyrażających obawy, że tego 
rodzaju separatystyczne inicja­
tywy mogą jeszcze dodatkowo 
utrudnić zwołanie konferencji 
genewskiej. Poza Egiptem i Iz­
raelem, z trybuny ONZ inicja­
tywę prezydenta Egiptu popar­
ły jedynie niektóre kraje za­
chodnie i nieliczne kraje Trze­
ciego Świata.

Wizyta egipska w Jerozolimie 
została potępiona przez dele­
gacje Syrii, Libanu, Iraku, Je­
menu Demokratycznego i mi­
sję OWP. Przemawiając na o- 
siatnim posiedzeniu debaty, am­
basador Iraku, m. Al-Sahhaf 
stwierdził, że nikt nie może o- 
debrać jakiemukolwiek przy­
wódcy prawa do podejmowania 
samodzielnych inicjatyw polity­
cznych i dyplomatycznych, „jed­
nakże ani prezydent Sadat, ani 
żaden inny przywódca arabski 
nie może dokonywać manewrów 
politycznych kosztem praw i 
godności narodów arabskich a 
zwłaszcza Palestyńczyków”. (P)

Nieoczekiwana inicjatywa Sadata 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
w komentarzu poświęconym 
przemówieniu stwierdziło, że 
ma ono usprawiedliwić w c- 
czaoh narodu egipskiego i ca­
łego narodu arabskiego piel­
grzymkę Sadata do Jerozolimy, 
a zaproszenie wszystkich ucze­
stników konferencji genewskiej 
do Kairu ma umożliwić przy­
bycie tam delegacji izraelskiej.

Według doniesień agencyj­
nych przemówienie prezydenta 
Sadata spotkało się z przychyl­
ną reakcją izraelskich kół rzą­
dzących. (A)

KAIR, WASZYNGTON (PAP). 
Rzecznik ONZ oświadczył w so­
botę, że Kurt Waldheim z zain­
teresowaniem zapoznał się z 
propozycją prezydenta Sadata, 
dotyczącą spotkania przygoto­
wawczego w Kairze. Sekretarz 
generalny nawiąże konsultacje 
z wszystkimi zainteresowanymi 
stronami celem zapoznania się z 
ich stanowiskiem w sprawie 
tych propozycji.

W departamencie stanu o- 
świadczono korespondentowi 
AFP, że USA podejmą konsul­
tacje z wszystkimi stronami za­
proszonymi przez Sadata do 
Kairu.

Radio jordańskie — piszą 
agencje — powstrzymało się od 
wszelkich komentarzy na temat 
przemówienia prezydenta Sada­
ta, wyrażając jedynie nadzieję, 
że przywódcy arabscy wykorzy­
stają pozytywne aspekty obec­
nej sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

Przejawem aktywności na 
rzecz odprężenia było też popar­
cie przez Watykan od pierwszej 
chwili koncepcji zwołania 
KBWE, wysuniętej przecież przez 
kraje socjalistyczne, aktywny u- 
dzial w jej pracach i redakcji 
Aktu Końcowego.

Aktywność współczesnego 
papiestwa na arenie mię­
dzynarodowej rozszerzy­

ła stosunki pomiędzy Stolicą 
Apostolską a ogromną więk­
szością krajów świata, a więc 
również z krajami socjalisty­
cznymi. Głowy państw lub 
czołowi ich przywódcy ze 
Związku Radzieckiego, Bułga­
rii, Węgier i Jugosławii zło­
żyli oficjalne wizyty w Waty­
kanie. Ministrowie spraw za­
granicznych, również z Polski, 
odwiedzają w ostatnich latach 
Watykan ilekroć goszczą w 
Rzymie.

Wszystko to łącznie wytwo­
rzyło całkowicie nową jakość w 
stosunkach Watykanu z kraja­
mi obozu socjalistycznego. Ne­
gację i wrogość zastąpiła współ­
praca oparta na wzajemnym 
poszanowaniu, przy uznaniu” o- 
czywistych różnic w płaszczyź­
nie światopoglądowej. Watykan, 
który w latach zimnej wojny 
identyfikował się nie tylko ze 
światem kapitalistycznym, ale 
nawet z NATO, dzisiaj podkreś­
la co najmniej formalną neu­
tralność wobec obu podstawo­
wych form ustrojowych we 
współczesnym świecie.

Ogromne przemiany w stosun­
kach Watykanu ze światem so­
cjalistycznym nie mogły nie po­
zostać bez wpływu na jego sto­
sunki z Polską. Stosunki te ma­
ją szczególną wagę ze Względu 
na zakres i znaczenie tradycji 
chrześcijańskiej w naszej histo­
rii i kulturze, rolę wierzących 
w życiu współczesnej Polski — 
z jednej strony, i miejsca nasze­
go kraju w obozie socjalistycz­
nym oraz pozycja w świecie — 
z drugiej.

Wkładem Watykanu w ich 
normalizację była przeprowa-

W dniu święta narodowego Albanii
(A) Wracamy w tym dniu 

myślą do wspólnych tradycji 
walki przeciwko okupantowi 
hitlerowskiemu, o wyzwole­
nie narodowe i społeczne. 29 
listopada — święto narodowe 
Albanii — jest rocznicą dnia, 
w którym padł ostatni hitle­
rowski punkt oporu na tere­
nie tego kraju. Pod koniec 
1944 roku w warunkach 
stworzonych przez ofensywę 
radziecką i działania party­
zantów na Bałkanach, albań­
skie siły narodowo-wyzwo­
leńcze osiągnęły ostateczny 
sukces. Bohaterska walka, 
prowadzona pod przywódz­
twem partii komunistycznej, 
przyniosła wolność. Otworzy­
ła drogę do rewolucyjnych 
przemian społecznych.

Historyczny przełom umoż­
liwił dzieło radykalnej prze­
budowy kraju. Przed wojną 
Albania była symbolem zaco­
fania. Brak przemysłu, pry­
mitywne rolnictwo, półfeudal- 
ne stosunki społeczne, maso­
wy analfabetyzm — wszystko 
to paraliżowało jakiekolwiek 
możliwości rozwoju.

Okres po wyzwoleniu przy­
niósł głębokie zmiany. W 1946 
r. proklamowano Republikę 
Ludową. Decyzje o reformie 
rolnej, o nacjonalizacji prze­
mysłu, podjęcie realizacji 
wieloletnich planów gospo­
darczych — wytyczyły drogę 
strukturalnych przemian gos­
podarki.

Albania szybko osiągała wi­
doczne sukcesy w nadrabia­
niu wielowiekowych często

Wczoraj na świacie
9 W Sofii zakończyła się X 

konferencja przedstawicieli aka­
demii nauk krajów socjalistycz­
nych. Na czele delegacji Pol­
skiej Akademii Nauk stał sekre­
tarz naukowy Akademii — prof. 
Jan Kaczmarek. W toku obrad 
dokonano aktualizacji i weryfi­
kacji programów współpracy 
Akademii Nauk krajów socjali­

Stały przedstawiciel OWP w 
Paryżu oświadczył dziennika­
rzom, że prezydent Sadat w 
swym wystąpieniu ponownie 
zignorował OWP, chociaż cały 
świat zdaje sobie dziś sprawę, 
że problem palestyński jest ją­
drem konfliktu izraelsko-arab­
skiego, a kwestia reprezentacji 
palestyńskiej w rokowaniach 
pokojowych jest decydującym 
elementem walki naszego na­
rodu.

W Bejrucie opublikowano ko­
munikat Demokratycznego Fron­
tu Wyzwolenia Palestyny oskar­
żający Sadata, iż ubił interes 
z USA--i Izraelem ze szkodą 
dla narodu palestyńskiego.

Syryjski minister spraw za­
granicznych, Halim Chaddam 
oświadczył w sobotą w Damasz­
ku, że Syria odrzuca zaprosze­
nie Sadata i poinformował, że 
w czwartek odbędzie się w Tri- 
poli spotkanie na szczycie kra­
jów arabskich, przeciwnych po­
lityce egipskiej. (A)

Autonomia
dla Kraju Basków

LONDYN (PAP). W stolicy 
Hiszpanii opublikowano projekt 
dekretu ustanawiającego tym­
czasową autonomię dla Kraju 
Basków. Przewiduje się, że wej­
dzie on w życie w czwartek po 
zatwierdzeniu przez rząd. (P)

załatwienie niektórych 
podatkowych. Utrzymy- 

jest przez władze stały 
z przedstawicielami Ko- 

katolickiego. którego

dzona w 1972 roku normaliza­
cja statusu prawno-kościelnego 
na Ziemiach Zachodnich i do­
stosowanie granic diecezji do 
granicy na Odrze i Nysie. Wła­
dze polskie ze swojej strony 
przestrzegają funkcjonowania 
konstytucyjnej zasady wolności 
sumienia i wyznania, a także 
podjęły, szczególnie po roku 
1970, liczne kroki w celu u- 
względnienia szeregu postula­
tów Kościoła jak np. przyzna­
nie własności majątku kościel­
nego na Ziemiach Zachodnich, czy - . - -
spraw 
wany 
dialog 
ściola __ _ —
szczególnym, doniosłym przeja­
wem było niedawne spotkanie 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka z kardynałem Stefa­
nem Wyszyńskim, w czasie któ­
rego wymieniano poglądy na 
najważniejsze sprawy narodu i 
Kościoła, mające doniosłe zna­
czenie dla jedności Polaków, w 
dziele kształtowania pomyślno­
ści Polskiej Rzeczypospolitej

• Ludowej.

Zakres sto 
Watykan

stosunków Polska- 
i określa 'poro­

zumienie. na mocy któ- 
ustanowiono w 1974 ro- 
stałe kontakty robocze

rego 
ku _ _____ _
między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową a Stolicą Apo­
stolską.

Stosunki Polski z Watyka­
nem oceniane są pozytywnie 
zarówno w Warszawie jak i 
za Spiżową Bramą. Jest to 
jednak proces, który się cią­
gle rozwija i nabiera coraz 
bogatszych treści: służy spra­
wie pokoju i zrozumienia 
między narodami, zgodnie z 
tradycją i aktualnym miejs­
cem w świecie naszego kra­
ju. Świadczy również i o tym, 
że Polska Ludowa czuje sie 
wyrazicielką dążeń i uczuć 
wszystkich Polaków, widząc w 
ich jedności nadrzędny cel. 

opóźnień. Obserwowaliśmy z 
radością te osiągnięcia, przy­
czyniając się też do nich 
współpracą i pomocą gospo­
darczą. Właśnie dzięki brat­
niej pomocy i poparciu kra­
jów’ socjalistycznych, w tym 
zwłaszcza ZSRR, Albania mo­
gła podejmować zadania na 
historyczną miarę.

Wspólne tradycje walki I 
odbudowy leżą u podstaw 
szczerze przyjaznych uczuć, 
które żywimy wobec narodu 
albańskiego. Te właśnie uczu­
cia sprawiają, że z prawdzi­
wą satysfakcją obserwujemy 
albańskie osiągnięcia w gos­
podarce, podnoszenie stopy 
życiowej, rozwoju oświaty, 
wszystko, co ma znamiona 
postępu. Cieszy nas, jeśli' po­
myślne wyniki osiąga polsko- 
albańska współpraca ekono­
miczna. Podpisaliśmy w koń­
cu ubiegłego roku 
wieloletnią umowę o wymia­
nie towarowej z Albanią na 
okres 1976—1980.

Z tych przyjaznych uczuć 
wypływa stałe nasze dążenie 
do normalizacji stosunków 
z Albanią. Taka normalizacja 
byłaby z pewnością korzystna 
zarówno dla obydwu krajów, 
jak i dla sprawy 
socjalizmu.

W dniu Święta 
go, w 33 rocznicę 
niepodległości, składamy lu­
dziom pracy w Albanii ser­
deczne życzenia nowTych suk­
cesów we wszystkich dziedzi­
nach życia, (j.p.)

kolejną

światowego

Narodowe* 
odzyskania

stycznych. Rozpatrzono możli­
wości i środki dalszego zwiększa­
nia efektywności badań. Z 
okazji pobytu w Sofii delegacji 
PAN przeprowadzone zostały 
dwustronne rozmowy z przedsta­
wicielami Bułgarskiej Akademii 
Nauk, przyjęto zaktualizowany 
plan współpracy do 1380 roku.
• W Stanach Zjednoczonych 

wzrasta zainteresowanie rozszerze­
niem kontaktów między USA a 
Kubą. Jedno z największych ame­
rykańskich biur podróży „Carib- 
bean Holldays”, poinformowało 
że od stycznia przyszłego roku 
rozpoczną się regularne rejsy sa­
molotów czarterowych do Hawa­
ny z miast USA. Turystom ame­
rykańskim zapewnia się możli­
wość zwiedzenia Hawany, nad­
morskiego uzdrowiska Santa Ma­
rla, Cienfuegos, Trlnidadu oraz 
innych miast kubańskich.
• Specjalny trybunał wojsko­

wy obradujący w stolicy Filipin, 
Manili, wydal wyrok śmierci na 
przywódcę opozycji na Filipi­
nach, b. senatora Benigno Aqul- 
no oraz na dwóch przywódców 
tzw. Nowej Armii Ludowej, le­
wackiego ugrupowania partyzan­
ckiego, Bernabe Buscayno oraz 
Victora Corpuza. (PAP)

Komunikat o zajściach
w Teheranie

TEHERAN (PAP) Oficjalna I- 
rańska agencja prasowa PARS 
opublikowała w sobotę 26 bm. 
komunikat irańskiego minister­
stwa informacji i turystyki, któ­
ry na wstępie stwierdza: „w 
ciągu kilku ostatnich dni pod­
czas napadu na szereg banków 
i sklepów, w czasie których zo­
stało wybitych wiele szyb, do­
szło do starć między napastni­
kami a właścicielami zdemolo­
wanych pomieszczeń oraz osoba­
mi oburzonymi wznoszeniem 
antypaństwowych haseł.

Podczas tych zajść pewna li­
czba policjantów, która została 
zmuszona do wkroczenia do 
akcji, w celu rozpędzenia chuli­
ganów i przywrócenia porządku, 
została również zaatakowana”.

Komunikat informuje dalej, 
że starcia nie spowodowały ani 
jednej ofiary śmiertelnej. Mini­
sterstwo informacji i turystyki,
— stwierdza dalej komunikat,
— które dysponuje dokładnymi 
danymi na temat wszystkich 
wydarzeń, stanowczo zaprzecza 
bezpodstawnym plotkom rozpo­
wszechnianym przez środki ma­
sowego przekazu w niektórych 
krajach, na temat dużej liczby 
ofiar śmiertelnych.

Komunikat stwierdza na za­
kończenie, że pewna liczba osób 
uczestniczących w zajściach zo­
stała aresztowana i będzie są­
dzona zgodnie z prawem. (P)

Wydalenie kanadyjskiego 
korespondenta z Chin

PEKIN (PAP). Jak poinfor­
mowały zachodnie agencje pra­
sowe, władze chińskie odmówi­
ły przedłużenia wizy stałemu 
korespondentowi kanadyjskie­
go dziennika „The Glob and 
Mail” w Pekinie, Rossowi 
Munro.

Odmowa przedłużenia wizy 
równoznaczna jest z wydale­
niem korespondenta; Munro 
oświadczył, że przyczyną wy­
dalenia jest napisany przez 
niego cykl artykułów na temat 
naruszania praw człowieka w 
Chinach. (A)

Pięcioraczki
w Argentynie

BUENOS AIRES (PAP). W Ar­
gentynie przyszły na świat pię- 
cioraczkl. Stan czterech chłop­
ców 1 dziewczynki, urodzonych 
na dwa miesiące przed czasem 
jest krytyczny. Dzieci mają 
kłopoty z oddychaniem. Jest to 
już drugi przypadek narodzenia 
się pięcioraczków w Argentynie 
w tym roku. Matką jest 33-let- 
nia Olga Silvia de Sou. (P)
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Puchar Świata „Złote kolce*r
CO / GDZIE

Polscy siatkarze pokonali
(P) W pierwszym meczu finałowym rozgrywanego w JaoonU 

Pucharu Świata polscy siatkarze pokonali w Tokio reprezenta­
cję Japonii 3:2 (15:17 15:6, 15:11, 8:15, 15:12). W drugim „u- 
i?K ”wd8,15-6)ałOWTm ZeSPÓ‘ ZSRR WTCi’ły* *ubę 3:1

Polacy rozpoczęli spotkanie 
kei najlepszego aktualnie roz­
grywającego, kapitana drużyny 
- Wiesława Gawłowskiego, któ­
rego zastąpił Włodzimierz Sa- 
dolski. Po bardzo zaciętej walce 
mistrzowie olimpijscy przegrali 
pierwszą partię z doskonale u- 
iposobionymi Japończykami. Od 
drogiego seta na boisko wszedł 
Gawłowski, który dzięki wysił­
kom lekarza polskiej ekipy, w 
czasie dwudniowej przerwy w 
rozgrywkach zdołał zaleczyć 
kontuzję, odniesioną w meczu 
półfinałowym.

Japończyków

Z KORTÓW
(P) Turniej tenisowy w 

Oviedo wygrał Amerykanin 
Eddie Dibbs, który w finale 
pokonał Raula Ramireza 6:4,

43-letni K. Rosewall wygrał 
turniej tenisowy w Tokio. W 
finale Rosewall pokonał 
:tase 4:6, 7:6, 6:4.

★
Deszcze uniemożliwiły 

(ranie w Buenos Aires 
turnieju f

doskonałej grze wszyst­
kich zawodników (w meczu z 

ą nle MarekWaszkiewicz) Polacy po cięż­
kiej, pięciosetowej walce zdołali 
przeważyć na swą stronę szalę 
zwycięstwa. W decydującym, 
Dlątym secie zaskoczyli gospo­
darzy nagłą zmianą taktyki, na- 
rzucając im swój styl gry i od 
stanu 8:4 w tej partii mieli już 
dość zdecydowaną przewagę.

Mecz transmitowany jak 
wszystkie spotkania Pucharu 
Świata w całości przez japońską 
telewizję — wzbudził ogromne 
zainteresowanie. Każdej udanej 
akcji drużyny gos-podarzy towa­
rzyszył żywiołowy doping wielo­
tysięcznej rzeszy szczęśliwców 
zgromadzonych na trybunach 
pływalni olimpijskiej w Tokio

:„S>le^3ynłł Przeciwnikami Po- 
ZSRR w bĘ<Ją s^tkarzeZbRR. W niedzielę w meczu z 

fa?I?P°P<>wali oni dosko­
nałą „aktyką, która poparta 
nienagannym wyszkoleniem 
technicznym j dobrymi warun- 

JT*8** pozwoliła im 
???’' Kładko pokonać przeciwni- 

W* Je^yme w pierwszym se­
cie żywiołowo grający Kubań- 
?zycy 5a?,‘5o<?yŁi zespół ZSRR 

6.:0 1 wygrali seta 
’ W miarę upływu czasu 

siatkarze radzieccy uzyskiwali 
Jednak coraz bardziej zdecydo­
waną przewagą, w trzecim se­
cie prowadzili już nawet 14:0.

sie zwycięstwem 
ZSRR 3:1 (14:16, 15:7, 15:2, 15:6).

★
W Kobe rozegrano w niedzle- 

1ę.„ Pierwsze spotkania finału 
”. (o miejsca 5—8). Padły w 
nich następujące rozstrzygnię- 

B,’ilf.aria — Brazylia 3:1 (12:15, lo:ll. 15:5, 15:4).
S^RL — Korea Płd. 3=0 (15:9, 15:11, 15:10).

dla Szewińskiej 
i Kozakiewicza
(P) Konkurs katowickiego 

„Sportu” na najlepszych lekko­
atletów polskich w 1977 roku 
wygrali: Irena Szewińska (po 
raz siódmy) i Władysław Koza­
kiewicz (po raz drugi).

młodych hokeistów
(P) Kolejny sukces odnieśli 

polscy juniorzy na „Turnieju 
Przyjaźni” w hokeju na lodzie, 
rozgrywanym w Bukareszcie. 
Polacy, którzy walczą o miejsca 
1—4, pokonali drużynę NRD 
5:3 (2:0, 2:1, 1:2). W drugim 
meczu CSRS wygrała z ZSRR 
7:1 (4:1, 1:0, 2:0).

Rozstrzygnięta została kolej­
ność na dalszych miejscach. 
Piątą lokatę wywalczyła Rumu­
nia, szóstą — Węgry, a siódmą 
— Bułgaria. W ostatnich spot­
kaniach Węgry wygrały z Buł­
garią 5:3 (0:0, 2:1, 3:2). a Ru­
munia pokonała Bułgarię 10:0 
(2:0, 0:0, 8:0).

I. Na- Wisła nadal remisuje ♦ legia przegrała w Mielcu 1:2
roze- 
półfi- 

r.alów turnieju tenisowego 
Turniej został przerwany pod­
czas gry V. Pecciego z J. Fil- 
lolem w pierwszym secie przy 
stanie 5:4 dla Pecciego. Drugą 
parę półfinałową tworzą G. 
Yillas i H. Gildemeister.

(P) Niebywała frajda czeka warszawskich kibiców Piłki noż- iŻmą nied2iC,<! “ na stadl°nIe p~y u? ŁaP‘ieńkT4- 
skiej zobaczymy w meczu z Legią krakowską Wisłę, która 

i”4 CZeIe t?beV usowej w glorii niezwyciężonej w ak­
tualnych rozgrywkach mistrzowskich. W ub. sobotę Wisła 

na “Y3™ bsoisku * Widzewem 1:1. co wpłynęło na zmniejszenie różnicy między krakowską drużyną i zespołami goniącymi lidera. * *opowi»i

0 nagrodę Żyrardowa
W Żyrardowie odbył się 27 

XI. czwarty i ostatni kolarski, 
ogólnopolski wyścig przełajo­
wy o nagrodę tego miasta. Na 
trudnej, 20 km trasie wśród 
seniorów zwyciężył Mieczys­
ław Cielecki (Karolina Jawo­
rzyna Śląska), który uzyskał 
czas 47:50 przed D. Klein- 
Khmidem (LKS Prim Ełk) — 
48:15. Grand Prix Żyrardowa 
zdobył M. Cielecki. Główną na­
grodę — puchar prezydenta 
miasta Żyrardowa wśród ju­
niorów wywalczył Tadeusz 
Pawęska (MZKS Karkonosze 
Jelenia Góra).

*
(A) Potrójny sukces odnieśli 

reprezentanci Polski w kolar­
skim wyścigu przełajowym w 
Mauerklrchen. Na 19,8-km tra­
sie najszybszy byl Grzegorz 
Jaroszewski — 50:20 przed Ja­
nem Mironlem — 50:32 1 An­
drzejem Markowskim — 50:58. 
Na czwartym miejscu znalazł 
się Austriak Walter Obersber- 
Itt - 51;20.

Legia. którą już widziano 
jako pewniaka w meczach 
wyjazdowych, tym razem po­
za Warszawą straciła oba 
punkty. Stołeczni piłkarze 
przegrali w Mielcu 1:2. ale 
po bardzo dobrej postawie. 
Gdyby nie znakomita gra 
bramkarza Stali Jałochy. pił­
karze Legii — być może — 
nadal cieszyliby się opinią 
specjalistów wyjazdowych 
meczów.

Porażka warszawian spowo­
dowała ich spadek w tabeli na 
szóstą lokatę. Między Wisłą (26 
pkt.) i Legią (20 pkt.) znalazły 
się: Lech — 24 pkt. (w niedzie­
lę poznaniacy wygrali w 
Szczecinie z Pogonią 3:2) oraz 
Stal Mielec, ŁKS (wygrał z 
Górnikiem 2:0) i wrocławski 
Śląsk (w sobotę pokonał w 
Opolu Odrę 1:0) — po 21 okt.

W pozostałych meczach XVIII 
kolejki spotkań ekstraklasy pa- 
dły następujące rezultaty:

Arka — Zawisza 2:1 
Szombierki — Zagłębie 1:2 
Ruch — Polonia 1:0
Zdobyto w niedzielnych me­

czach 20 bramek, chociaż gry

były niezbyt korzystne. Na 
niektórych boiskach usuwano 
zwały śniegu. Tabela po sobot­
nio-niedzielnych meczach 
stawia się następująco:

przed-

Barbórka na sportowo
(P) VI turniej bokserski o 

„Czarne diamenty”, podczas 
którego przez ring w Bytomiu 
przewinęło się 99 pięściarzy ze 
Związku Radzieckiego, Bułga­
rii, Węgier, Rumunii, NRD i 
Polski nie miał w tym roku 
zbyt mocnej obsady. Więk­
szość ekip wystawiła pięścia­
rzy młodych. Najciekawszym 
pojedynkiem finałów było spot­
kanie doświadczonego Zbignie­
wa Kicki oraz pięściarza gos­
podarzy turnieju — Szombie­
rek Bytom — Marka Okrosko- 
wlcza. Młody pięściarz z By­
tomia nie uląkł się sławy swo­
jego przeciwnika i przez trzy 
rundy był dla niego równorzę­
dnym partnerem. Walczył bar­
dzo mądrze, szachował Kickę 
lewymi prostymi i nie dopusz-

W SKRÓCIE
• Austriak Frani Klammer

wyfiral w Crans Montana 
(Szwajcaria) bieg zjazdowy, 
pierwszy z „World series”. Na 
3.300 m trasie (różnica wznie­
sień — 380 m) Klammer
(2:08,07) wyprzedził Norwega 
Erika Hakera — 2:08,22 i swe. 
Jo rodaka Petera Wirmsberge- 
ra — 2:08,51.
• Piłkarze ręczni Anilany 

wdź awansowali do ćwierć­
finału rozgrywek o Puchar 
Zdobywców Pucharów mimo 
porażki w rewanżowym meczu 
’/8 finału w Zurychu z miejs­
cowym zespołem Amicitia 17:18 
(10:8).
• Po izeńciu rundach rozgry­

wanego w Słupsku kwalifika­
cyjnego turnieju przed finała.

szachowych mistrzostw Pol­
ski mężczyzn, na czoło wysu- 
p?1 się Andrzej Kuligowski 
(Polonia Warszawa) — 5,5 pkt. 
Drugie miejsce zajmuje Walde­
mar Swić z Anilany Łódź.
• Dobre wyniki uzyskał na 

Zawodach lekkoatletycznych w 
Brisbane australijski sprinter 
nul Narracott. W biegu na

, m Narracott osiągnął czas 
- 10,2; na 200 ra - 20,5. Nar­
racott wygrał w tych biegach 
“•In. z mistrzem olimpijskim 
"Meyera Crawfordem (Trini- dad).

czał go do półdystansu. W 
końcówce ostatniej rundy brą­
zowy medalista mistrzostw 
świata w Hawanie przyspie­
szył tempo i kilkakrotnie tra­
fił zmęczonego już przeciwni­
ka, co zapewniło mu zwycię­
stwo. Podobał się również Zbi­
gniew Parkoła, który w wa­
dze piórkowej wygrał w 2 
rundzie z niezłym technicznie 
Polfalvim (Węgry).

W pozostałych wagach zwy­
cięstwa odnieśli: papierowa — 
J. Pielesiak, musza — S. Sy- 
jud, kogucia — J. Bogdanów 
(ZSRR), lekka — W. Kamysz- 
nikow (ZSRR), lekkopółśrednia 
— G. Slipuszka (ZSRR), lekko- 
średnia — B. Strassburg 
(NRD), średnia — A. Butenko 
(ZSRR), półciężka — B. Chi­
racu (Rumunia), ciężka — D. 
Mayer (BRD).

♦
(A) Trzeciego dnia rozgrywa­

nego w Katowicach VII między­
narodowego turnieju barbórko­
wego w szermierce walczyli sza­
bliści i szpadziści. W drużyno­
wym turnieju szabli w spotka­
niu finałowym zmierzyły się 
drużyny GKS Katowice i AZS 
Warszawa. Lepszymi okazali się 
zawodnicy AZS, wygrywając 
9:5.

Ostateczna kolejność 
szabli:

1. AZS Warszawa
2. GKS Katowice
3. Legia Warszawa
Najliczniej obsadzony 

dywidualny turniej
Po raz drugi główna nagroda 

turnieju przyznawana najlep­
szemu szpadziści© — średniowie­
czna szabla ufundowana przez 
członka Rady Państwa gen. Je­
rzego Ziętka dostała się w ręce 
szermierza AZS Wrocław Leszka 
Swornowskiego. W finale wygrał 
on cztery pojedynki przegrywa­
jąc jedynie z Govrym (Metro 
Paryż) 4:5. Również cztery wy­
grane spotkania miał na swym 
koncie Kulcsar (Budapeszt). Po­
jedynek baraźowy wygrał Swor- 
nowski 5:3.

Ostateczna kolejność turnieju 
indywidualnego szpady:

1. Leszek Swornowskl (AZS 
Wrocław) 4 zwyc.

2. Imre Kulcsar (Budapeszt) 4
zwyc. _

3. Jan Forczewski (AZS War- 
szawa) 2 zwyc.

4. Jean Govry (Metro Paryż)
2 zwyc. __ „

5. Jerzy Janikowski (GKS Ka­
towice) 2 zwyc.

6. Włodzimierz Kulik (AZS 
Gdańsk) 1 zwyc.

W ostatnim dniu (niedzielę) 
turnieju szermierczego walczy­
li szpadziści i szabliści. W dru­
żynowym turnieju szpady naj­
lepszymi okazali się szpadziści 
Budapesztu, którzy w decydu­
jącym o pierwszym miejscu 
spotkaniu zwyciężyli GKS Ka­
towice 9:5.

turnieju

ln-byl 
szpady.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9. 

10. 
11. 
12.
13.
14.
15.
16.

26
24
21
21
21
20
20
19
17
16
15
15
14
13
13
13

LEGIA 2:1

DUŻY LOTEK
I losowanie:

• - 12 — 17 — 27 — 29 — 43 
ń»d. 22

n losowanie
15 - 25 — 28 — 28 — 37 — 41 
Końcówka banderoli: 7192

DUŻA SYRENKA
11 — 23 — 38 — 41 — 43

MAŁA SYRENKA
l 1 — 2 — 1» — 11 _ 18 — 21
1 2 - S _ 20 — 21 — 23 — 24 
HŁ 5 - 7 _ | _ 13 — 25— 26

Końcówka banderoli Dużej 
•yrenki — 686.

Wisła 
Lech 
Stal 
ŁKS 
Śląsk 
Legia 
Zagłębie 
Arka 
Ruch 
Odra 
Polonia 
Widzew 
Szombierki 
Górnik 
Zawisza 
Pogoń

STAL
Bramki: dla Stali — Szarmach 

(33 min.) i Kasperczak (47 min.), 
dla Legii — Topolski (88 min.). 
W 37 min. żółtą kartką ukarany 
został zawodnik Stali Andrzej 
Demko. Widzów ok. 7 łys.

Mecz rozegrano w bardzo tru­
dnych warunkach atmosferycz­
nych (silna śnieżyca, śliskie bo­
isko). Goście, przy najsurowszej 
ocenie, zasługiwali przynajmniej 
na remis, a jeśliby brać pod u- 
wagę dogodne sytuacje pod­
bramkowe — zwłaszcza w pier­
wszej części spotkania — nawet 
na zwycięstwo. Gospodarze za­
wdzięczają wygraną kapitalnej 
grze bramkarza Henryka Jało­
chy, który przynajmniej w 
czterech sytuacjach popisał się 
znakomitymi interwencjami.

Gospodarze z czterech dobrych 
pozycji wykorzystali dwie i tru­
dno w obu przypadkach mieć 
pretensje do bramkarza Legii — 
Krzysztofa Sobieskiego.

Dobrą formę zademonstrował 
Andrzej Szarmach. Gdy na kil­
ka minut przed końcem meczu 
doznał on kontuzji, gospodarzom 
nie udało się już przeprowadzić 
ani Jednego groźniejszego kontr­
ataku. Wynik nie odzwierciedla 
w pełni sytuacji na boisku, Stal 
miała sporo szczęścia w tym 
meczu, który stał na bardzo do­
brym poziomie.

Bramkę dla Wisły adobyt An­
toni Szymanowski w 13 min. 
Dla Widzewa Tadeusz Gapiński 
w 6 min., żółtą kartką uka­
rany został Mirosław Tłokiński 
(Widzew), widzów ok. 15 tys.

Spotkanie rozpoczęło się dość 
sensacyjnie bowiem już w 6 
min. łodzianie uzyskali prowa­
dzenie. Strzelcem bramki, bez­
pośrednio z rzutu rożnego, był 
Gapiński. Utrata bramki po­
działała dopingująco na piłka­
rzy lidera ekstraklasy, którzy 
mieli ułatwione zadanie, gdyż 
łodzianie cały swój wysiłek 
skierowali na utrzymanie Ko­
rzystnego dla siebie wyniku. 
Pod bramką Burzyńskiego ro­
biło się coraz tłoczniej — e- 
fektem był wyrównujący gol 
uzyskany w 13 min. przez An­
toniego Szymanowskiego.

POGOŃ — LECH 2:3 (•:!)
Bramki dis Lecha zdobyli: 

Okoński (w 23 min.), Napierała 
(w 58 min. s rzutu wolnego) 
oraz Szpakowskl (w 79 min.); 
dla Pogoni Wolski (w «3 nain.) 
i Majewski (w 82 min.). Widzów 
ok. 7 tys.

Pogoń miała zdecydowaną 
przewagę w polu — były cfare- 
sy gdy Lech bronił swej bramki 
dziesiątką zawodników. Mimo to

Lech zdobywał bramki z szyb­
kich i zaskakujących kontr.
ŁKS — GÓRNIK 2:0 (2:0)

Bramki zdobyli Galant (8 min.) 
i Filipiak (16 min.). Widzów 6 
tys.

ŁKS grał z rozmachem ze­
pchnął Górnika do defensywy, 
przeprowadzał składne akcje i 
w ciągu 16 minut zdobył dwie 
bramki. Gospodarze utrzymali 
przewagę do końca pierwszej 
połowy.

Po zmianie stron Szołtysik u- 
porządkował grę Górnika. Goś­
cie zdobyli przewagę, jednak 
pozycji do skutecznego strzału 
nie potrafili sobie wypracować. 
RUCH — POLONIA 1:0 (0:0)

Bramkę zdobył w 67 min. 
Bcnigier. Widzów ok. 3 tys.

Mecz mógł się podobać. Od 
pierwszych minut piłkarze Ru­
chu atakowali, szybko zdobywa­
li teren. Raz po raz pod bramką 
bytomską dochodziło do ostrych 
spięć. Dobra postawa defensywy 
Polonii oraz brak szczęścia w 
sytuacjach strzeleckich spowo­
dowały jednak, że mimo prze­
wagi Ruchu chorzowianie zdo­
byli tylko jednego gola.
ARKA — ZAWISZA 2:1 (1:0)

Bramki zdobyli: dla Arki Dy- 
bicz (38 min.) i Adamczyk (85 
min.); dla Zawiszy — Nuckow- 
ski (65 min.) Widzów ok. 8 tys. 
Żółte kartki — Zbigniew Bieliń­
ski i Tomasz Korynt (obaj z 
Arki).

Piłkarze Arki przewyższali 
wyszkoleniem technicznym 
swych przeciwników co uwi­
doczniło się na mokrym boisku. 
Nieoczekiwane wyrównanie u- 
zyskane przez Zawiszę w okre­
sie przewagi gdynian zmusiło 
gospodarzy w końcówce do hu­
raganowych ataków, z których 
jeden przyniósł im zwycięską 
bramkę.
SZOMBIERKI — ZAGŁĘBIE 

1:2 (1:1)
Bramki zdobyli: dla Szombie­

rek — Wojtowicz (32 min.); dla 
Zagłębia — Dworczyk (w 5 i 65 
min.). Widzów ok. 1 tys. Czer­
wona karka — Włodzimierz Ma­
zur.

Przez 25 minut trwał napńr 
Zagłębia na bramką Karweckie- 
go, ale na polu karnym Szom­
bierek goście tylko raz okazali 
się skuteczni

Po przerwie gospodarze przy­
spieszyli tempo. Gorzej jednak 
było ze strzałami i zamiast zdo­
bycia zwycięskiej bramki stra­
cili drugiego gola.

odra — Śląsk c:i
Bramkę dla Śląska zdobył Jan 

Erlich (83 min.). Widzów ok. 
7 tys.

Mecz mimo że nie stal na naj­
wyższym poziomie dostarczył 
wielu emocji. W pierwszej po­
łowie lepsze wrażenie sprawiali 
wrocławianie. Gospodarze mo­
gą mówić o dużym szczęściu, że 
po pierwszych 5 minutach nie 
przegrywali 0:2. Na listę strzel­
ców mogli wpisać się Kopycki 
i Kwiatkowski. Śląsk opanował 
środek pola i częściej przepro­
wadzał składne akcje. Po 
przerwie optyczną przewagę 
posiadali opolanie, którzy w tej 
części spotkania stworzyli wię­
cej groźnych sytuacji pod 
bramką Kwiatkowskiego.

Bałtyk — „Szal”, prod. ang., lat 
18, godz. 9.30 1 30. „Maratończyk”, 
prod. USA, Lat 18, godz. 11.30, 13.30, 
15.30 i 17.45.

Przyjaźń — „Niewinne", prod. 
włoskiej, lat 18, godz. 15.15, 17.30 
i 19.45.

Popolenie — „Ziotorogi jeleń", 
prod. ZSRR, b/o. godz. 9, U 1 13. 
„Wzgórza Zelengory”, prod. jug. 
lat 18, godz. 15, 17 i 19.

Odeon — „Wielka podróż Bolka 
i Lolka", prod. poi., b/o, godz. 
13.30. „Kochaj albo rzuć”, prod. 
poi. b/o, godz. 15.30, 17.45 1 30.

Hel — „Straceńcy”, prod. USA, 
lat 18, godz. 13.30, 17.30 i 19.30. 
„zrozumiałeś, gratuluję”, prod. 
ZSRR, b/o, godz. 13.30.

Walter — kino nieczynne.
Mewa — kino nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 13 — 

wystawa pt. „Bursztyn — kopalna 
żywica” ze zbiorów Muzeum Ziemi 
PAN w Warszawie, oraz wystawa 
plastyki oddziału radomskiego — 
w salach Muzeum Okręgowego.

Dom „Esterki”: Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa pt. 
„Współczesne malarstwo Białoru­
skiej SR w Sali ekspozycyjnej 
BWA.

Klub „Empik" — Wystawa ksią­
żek Ludowej Spółdzielni Wydaw­
niczej.

Klub „Relax”: XV wysuwa 
amatorskiej fotografii artystycznej.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pi. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pi. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt pomo­
cy doraźnej pediatrycznej ul. Stru­
ga 57a. Doraźna pomoc Interni­
styczna — ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego przy ul. Toch- 
tenmana. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godz. 21—7 
rano przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 404-77.

I
 TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999, Strat 
pożarna 998, posterunek MO 99", 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
29S-15, pogotowie energetyczne 991, 
komenda MO 291-91, 251-36, pogo­
towie kanalizacyjne 400-65, pogoto­
wie gazowe w godz. 7—15 1317-17), 
w godz. 23—7 (224-30), w niedziele 
i święta 400-97, postój taksówek 
przy dworcu PKP 263-88 — przy uh 
Grodzkiej 229-52, przy pl. Konsty­
tucji 228-52, przy Żwirki 1 Wigu- 
gury 418-10, postój bagażówek 
213-92, pomoc drogowa 981, inior- 

Imacja PKP 299-50, PKS 267-T6,
BIAŁO3BZEGI

Kino „Pilica” — „Czapajew”, 
prod. ZSRR, b/o, godz. 17.30 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 7OT, 
straż pożarna 798, ośrodek zdrowia 
29, zajazd turystyczny 411, sklep 
„Dacia” 742.
GABBATKA

Kino „Las” — „Terror Mecha- 
godzilli", prod. jap., godz. n i 19.

Telefony: Posterunek MO OT,
straż pożarna 08.
DRZEWICA

Telefony: posterunek MO 07, 
straż pożarna 08.
GROjEK

Kino „Odra” — „Rebus”, prod. 
poi. lat 15, godz. 15. 17 1 19.

Telefony: Pogotowie MO 30-71, 
straż pożarna 20-23, posterunek MO 
999. Pogotowie ratunkowe — za­
chorowania i przewozy 23-09.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Sekcja specjal­
na”, prod. franc. Lat 15, godz. 17 

Ii 19.15.
Telefony: Pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 24-90, posteru­
nek MO 21-22, szplui rejonowy 
24-50, dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1965, wystawa zorganizowana ze 
zbiorów Muzeum Okręgowego w 
Lublinie.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: pogotowie MO 77, izba 
porodowa 46, apteka 48, restaura­
cja „Leśna” 110.
JEDLIŃSK

Telefony: posterunek MO 77,
straż pożarna 88, ośrodek zdrowia 
17, restauracja „Turystyczna” 14, 
kierunkowy 101.
NOWE MIASTO

Kino „Zachęta” — „Konie Wil­
dera”, prod. włoskiej, lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9. straż pożarna 8, posterunek MO 
7, szpital rejonowy 55, postój tak­
sówek 88, kawiarnia 150.

Malta — Turcja 0:3
(P) Meczem Malta — Turcja 

zakończyły się piłkarskie elimi­
nacje mistrzostw świata grupy 
III. W rozegranym w La Valle- 
ta spotkaniu zwyciężyli goście 
3:0 (2:0). Bramki zdobyli: Se-
dat — 2 (22 i 48 min.) oraz 
Semin (w 37 min.).

1. Austria 10:2 14—2
2. NRD 9:3 15—4
3. Turcja 5:7 9—5
4. Malta 0:12 0—27

Zagłębie przegrało 0:2 ze Stoczniowcem
(A) W sobotnich meczach o mistrzostwo I ligi hokeja na lo­

dzie zanotowane niespodzianki. Lider tabeli Zagłębie Sosnowiec 
przegrał ze Stoczniowcem Gdańsk 0:2. Była to druga porażka 
sosnowiczan w rozgrywkach.
ZAGŁĘBIE — STOCZNIOWIEC

0:2
Zagłębie Sosnowiec — 

niowiec Gdańsk 0:2 (0:0, 0:2).
Bramki dla Stoczniowca sdobyl 
w 52 i 55 min. Csorich. Widzów 
ok. 3 tys.

Przez cały mecz hokeiści Za­
głębia mieli przewagę, ale 
nie potrafili pokonać bramkarza 
gości Ryszarda Borzęckiego. W 
końcówce drużyna Stoczniowca 
wykorzystała niezdecydowaną 
grę w obronie drużyny Zagłębia 
i zdobyła dwie bramki, których 
ąfrzelcem był najlepszy zawód-

nik Stoczniowca, Bogdan Cso- 
rlch.

BAILDON — GKS K. 5:2 
ŁK8 — GKS T. 3:3 

PODHALE — POLONIA 8:2
NAPRZÓD — CRACOYIA 7:T

1. Zagłębie 28: 4 68— 28
2. Podhale 23: 5 69— 30
3. Baildon 18: 6 67— 21
4. ŁKS 14:14 44— 40
5. Stoczniowiec 14:14 45— 48
6. Naprzód 14:14 46- 54
7. Katowice 13:19 49— 48
8. Cracovia 13:19 65— 70
9. Polonia 8:24 36—108

10. Tychy 3:29 31— 13

MOGIELNICA
Telefony: posterunek MO ł, 

gminna spółdzielnia 8, rej. przy­
chodnia zdrowia 8L
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Ta jedyna”, 
prod. radź, lat 19, godz. 17 i II.

Telefony: pogotowie MO OT,
straż pożarna 03, pogotowie ratun­
kowe 09, izba porodowa 182, apte­
ka 62, biblioteka 127, kino 169.
PIONKI

Kino „Cbesiik” — „Zapach ko­
biety”, prod. włoskiej, lat 18, godz. 
19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
09, straż pożarna 08, posterunek 
MO OT, izba porodowa 135.
SKARYSZEW

Kino „Syrenka” — „Zawiłość 
uczuć”, prod. poi. lat 12, godz. 13.

Telefony: posterunek MO 77, go­
spoda 34, izba porodowa 11.
WARKA

Kino „Pnyjatń” — „Niewolnic* 
miłości”, prod. ZSRR, lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: posterunek MO OT,
straż pożarna 08, PKP 12, postój 
taksówek 182, rej. przychodnia 
zdrowia 21, stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum im. Pułaskiego — te!.: 
267, czynne codziennie oprócz po­
niedziałków 1 dni pośwlątecznych 
w godz. 10—17.

Ekspozycja zmienna — Piotr Wy­
socki.

Ekspozycja stała — Kazimier* 
Pułaski i udział Polaków w ży­
ciu politycznym, kulturalnym 1 
spoleczym Stanów Zjednoczo­
nych. Skansen bojowy w Mnisze- 
wie.
PRZYTYK

Telefony: posterunek MO 77, 
straż pożarna 63, izba porodowa 
14, apteka 38, ośrodek zdrowia OT. 
WIERZBICA

Kino „Venus” — ,K podniesio­
nym czołem”, prod. USA, lat U, 
godz. 18.

Telefony: straż pożarna 18, po­
sterunek MO 89.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta" — ,/tólstr* re­
wolweru”, prod. USA, lat 15, godz. 
15.36, 17.30 1 19.30.

Telefony: straż pożarna 68, po­
sterunek MO 09, pogotowie ratun­
kowe 09-202. restauracja 466, postój 
taksówek 105, ośrodek zdrowia 111.

I
 SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Czerwone 
ciernie”, prod. poi. lat 15, godz. 
16, 18 i 20.

• Telefony: pogotowie ratunkowe 
I 999, posterunek MO 77 — straż po­

żarna 30, restauracja „Biesiada" 
191. "

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. od 9—13.30 — w so­
boty od 10—14.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Ostatni pociąg 
z Gun Hill", prod. USA, lat 15, 
godz. 16.30 i 18J0.

Telefony: Pogotowie MO 997,
straż pożarna 993, pogotowie ra­
tunkowe 999, izba porodowa 23-22, 
zakład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek.

Punkt Muzeum Okręgowego — 
malarstwo polskie XIX i XX wie­
ku czynne codziennie w godz. 10— 
18, w piątki od 15—19, poniedział­
ki i dni poświąteczne — nieczyn­
ne.
IŁ2A

Telefony: pogotowie MO 07 lub 
39. straż pożarna 07 lub 39. pogo­
towie ratunkowe 09, pogotowie 
energetyczne 31. szpital — izba 
przyjęć 19, chirurgia 29, kino 77, 
urząd gminy — naczelnik 136, 
izba porodowa 76, restauracja 
„Zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zain­
teresowanych instytucji. Kierowni­
ctwa kin zastrzegają sobie prawo 
zmiany programu.

RADIO
Program 1

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 
12.05 16.00 19.00 20.00 21.00 23.00

5.06—6.00 Zielone Studio 6.00—3.00 
Sygnały dnia 8.05 Komentarz 8.10 
Estrada przyjaźni 9.05 Dla ki. I 
i II (jęz. polski) 9.25 Instrumenty 
ludowe narodów Związku Radziec­
kiego 10.00 Wiadomości — Co czy­
ta kraj 10.08 Tańce z różnych epok 
10.30 Niezapomniane stronice 
„Czarne skrzydła” 10.40 Zespół 
„Melodia” 11.90 Tu Radio Kierow­
ców 11.10 Refleksy 11.15 Górnik 
— ekspres muzyczny 11.30 Woka­
listyka bez słów 12.05 Z kraju i ze 
świata 12.25 Przeboje z małych 
płyt 12.45 Roln. kwadrans 13.00 
U przyjaciół 13.05 Zespól „Krzak” 
13.15 Moda 1 piosenka 13.30 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony 13.35 
Wieś tańczy i śpiewa 13.55 Ak- 
tualn. kulturalne 14.00 Studio „Ga­
ma” 14.20 Studio Relaks 14.25 Stu­
dio „Gama” c.d. 15.05 Huta „Ka­
towice” — ma głos 15.10 Studio 
„Gama" c.d 16.00—18.25 Tu Jedynka 
17.30—18.00 Radlokurler 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Blaski 
1 clenie muzyki „Jazz — rock” 
19.15 Orkiestra PRiTV 19.40 
Scena i film 20.05 Naukow­
cy rolnikom 20.20 Katalog wydaw­
niczy 20.25 Dźwiękowy plakat re­
klamowy 20.35 Konc. życzeń 21.03 
Kronika sportowa 21.15 Z archi­
wum jazzu 22.00 Z kraju 1 ze świa­
ta 22.20 Tu Radio Kierowców 22.30 
Proponujemy i zapraszamy 22.45 
Piosenki Z Wodeckiego 23.12 Wiad. 
sportowe 23.15 Konc. wieczorny.

Program nocny
wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.M
0.00 Początek programu 0.06 Ka­

lendarz Kultury Polskiej 0.11—5.00 
Program nocny z Olsztyna.

Program II
Wiad.: 5.30 6.30 7.30 8.30 12.30 18.30 

23.30
4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­

no 5.00 Poranek muzyczny 5.35 
Obserwacje 1 propozycje 5.45 Me­
lodie na dzisiaj 6.00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach 6.10 Kalen­
darz 6.15 Jęz. francuski 6.35 Gim­
nastyka 6.45—7.10 Program WORT 
6.45 Poranny magazyn informacyj­
ny 6.55 Rep. kwadrans 7.10 Dla 
nauczycieli „Przed pierwszym 
dzwonkiem” 7.35 Dobre, ale mało 
7.50 F. Mendelssohn — Bartholdy 
— Uwertura „Fanfarowa” — op. 
101 8.00 Tu Jedynka 9.30 My 77 
9.40 Tu Radio — Moskwa 10.00 
„Wełna” fragment 10.20 Jean Bap- 
tlste Lully — 345 rocznica uro­
dzin .10.40 Sprawy rodzinne 11.oo 
I. Strawiński dyryguje swoimi 
utworami 11.35 Porady praktyczne 
dla kobiet 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku 12.05 Gra pianistka Pavlca 
Gvozd!c 12.25 Humoreski — Feren­
ca Karinthy 12.45 „Śpiewamy 1 tań­
czymy” 13.20 Kapele 1 zespół re­
gionalny 13.35 Ze wsi I o wsi 
13.50 Konc. z nagrań Chóru a 
capella PR1TV 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej 14.25 Muz. Ba­
cha 15.30 STUDIO PLUS 16.10 Z 
estrad 1 scen operowych naszych 
sąsiadów 16.40 Na Warszawskiej 
Fali 17.00 Rytmy ludowe 17.20 No­
tatnik kulturalny 17.30 „Roman­
tyczni bohaterowie historii” Ksią­
żę Józef Poniatowski 18.00 śpiew 
Chóralny — Interpretacje tem­
peramenty. nastroje 18.40 „Stal na 
wagę... stall” 19.00 Benedetto Mar­
cello: Concerto c-moll op. 1 nr 2 
19.15 Ekonomia na co dzień 19.30 
Wszystkie sonaty fortepianowe 
S. Prokofjewa 20.00 Len, roślina 
opłacalna 20.15 Katalog wydawni­
czy 20.20 Opera w przekroju Gae- 
tano Donizettl: „Lukrecja Borgla” 
21.40 Publicystyka międzynarodo­
wa 21.45 Wiad. sportowe 21.50 
„Rodzinny tor przeszkód” 22.00 
Kolebki kultury.

Program m
Wiad.: 6.00 8.30 14.00 19.00
5.06 Hej, dzień się budził 5.39 

Gimnastyka 6.05 Między snem a 
dniem 6.30 Nasze zwykle sprawy 
7.30 Tajga Jest niebieska 8.05 Ze­
spół Chalturnik 8.30 Co kto lubi 
9.00 „Tylko dla orłów” ode. 9.10 
Podobno są podobni 9.30 Nasz rok

77-my 9.45 Utwory kameralne F. 
Schuberta 10.35 Kiermasz płyt 11.00 
Zycie rodzinne 11.30 Count Basie 
nie tylko z orkiestrą 12.05 Z kraju 
1 ze świata 12.25 Za kierownicą 
13.00 Powtórka z rozrywki 13.50 
„Komisja” 14.00 Mistrzowie batu­
ty, E. Mrowiński 15.10 W kręgu 
jazzu 15.30 Kwadrans akademicki
13.45 Fantazja elektryczna 16.00 
Rozszyfrowujemy piosenki 16.23 
Powracająca melodyjka „Nie mu­
sisz mi mówić, że mnie kochasz”
16.45 Nasz rok 77-my 17.05 Muz. 
poczta UKF 17.40 Prosto z Polski 
18.03 Muzykobranle 18.30 Polityka 
dla wszystkich 13.45 Ballady i ro­
manse po rosyjsku 19.00 Co wie­
czór powieść w wydaniu dźwię­
kowym 19.35 Opera tygodnia — G. 
Rossini „Weksel małżeński” 19.50 
„Tyłko dia orłów” 20.00 Zespól Airte 
Merelry 20.10 Konsonanse 1 dyso­
nanse 20.50 60 minut na godzinę
21.30 Gra Collegium Muslcum 22.08 
Zesp! Indexi 22.13 Trzy kwadran­
se jazzu 23.00 „Noc pierwszego śnie­
gu" 23.05 Czas relaksu 23.50 Śpie­
wa Wanda Warska.

Program IV
Wiad.: 7.00 8.00 16.00
8.00 Radlowo-TV Średnia Szkoła 

dla Pracujących — Metodyka 6.13 
Dla nauczycieli 6.30 Kwadrans 
bossa-novy 6 43—7.40 Program 
WORT 6.43 Poranny mag. infor­
macyjny 6.53 Rep. kwadrans 7.10 
Wyróżniamy cię piosenką 7.30 Roz­
mawiamy o kulturze 7.40 W lu­
dowych rytmach — Opoczyńskie 
8.00—10.00 Transmisja z Pr. I 10.00 
Dla kl. V (historia) 10.30 Gra pia­
nista włoski — Mlchele Campanel- 
la (stereo lok.) 11.00 Dla kt. I lic. 
(język polski) 11.30 M. Rimski- 
-Korsakow — Scena w namiocie 
Szemachańsklej Carycy z opery 
„Zloty Koguclk” 12.03—12.25 Pro­
gram WORT 12.25 Giełda płyt 13.00 
Dla kl. VIII (wych. obywatelskie)
13.20 K. Marta Weber — Introduk­
cja. temat i wariacje na klarnet 
1 fortepian 13.30 Szkoła Mistrzów
13.50 Dla szkól średnich (wych. mu­
zyczne) 14.20 Omówienie progra­
mu literackiego 14.25 „W Jezio­
ranach” ode. 14.55 „Dusza morska"
13.15 Kronika kulturalna 15.30 Teatr 
PR ..Cyrano de Bergerac” — słuch. 
16.05 Muzyka radziecka na festi­
walach „Warszawskiej Jesieni” 
16.25 Rad!owo-TV Średnia Szkoła 
dla Pracujących — Biologia 16.40— 
—18.20 Program WORT 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.01 Tu Stu­
dio 4 17.30 Publicystyka 17.40 Tu 
Studio 4 (stereo Warszawa lok.) 
18.00 „Popołudniowy magazyn in­
formacyjny” 18.10 Fel. dnia 18.20 
„Warszawski Merkury” 13.23 Jęz. 
niemiecki 18.40 Rozmowy o książ­
kach 19.00 O zdrowie człowieka
19.15 Jęz. rosyjski 19.30 Rewia jaz­
zu tradycyjnego (stereo ogólno­
polskie) 20.20 Odtworzenie konc. 
symfonicznego w wyk. O-k. Sym­
fonicznej Filharmonii Narodowej 
p'd W. Stefanowa (stereo lokalne)
21.50 Międzynarodowa Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 1377 22.13 
Tygodniowy przegląd audycji oś­
wiatowych 1 popularnonauko­
wych 22.35 Prasa polska 22.53 Gra 
Erroll Gamer.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

15.35 Program dnia
16.00 Obiektyw — program woje­

wództw: katowickiego, bielskie­
go, częstochowskiego, opolskie­
go

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Miasta, które mogły zginąć — 

Jarosław
17.00 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec (kolor)
17.55 Stawka większa niż życie — 

ode. XHI pt.: Bez instrukcji — 
film fab. prod. TP

13.50 Wystąpienie Ambasadora Peł­
nomocnego 1 Nadzwyczajnego 
SFRJ w Polsce w przeddzień 
święta narodowego tego kraju 
(kolor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych
1 program dla młodzieży (kolor)

19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Teatr Telewizji na śwtecie:

Anna Zofia Hedvlg (kolor)
22.20 Camerata — mag. muzyczny 

(kolor)
22.50 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
12.45 RTSS — Jęz. polski — Li­

ryka okresu pozytywizmu
13.25 RTSS — Fizyka — Fale elek­

tryczne — cz. I
15.25 NURT — Aktualne zagadnie­

nia społeczne 1 gospodarcze w 
świetle V, VI, VII Plenum KC 
PZPR, wyki. prof. Konrad Ba­
jan

Program II
15.50 Jęz. niemiecki — kurs pod­

stawowy lek. 8
16.15 Program dnia
13.20 Sylwetki X Muzy — Janina 

Traczykówna
16.45 Kat (kolor)
17.40 Mniejszość (kolor)
18.40 Program lokalny
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

1 program dla młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Wieczór Jugosłowiański w TP
20.35 Dżangrlzalo — filmowa ko­

media obyczajowa
21.30 Piosenki z Mariboru — ju­

gosłowiański program rozryw­
kowy

21.40 Jesień — film dokumentalny
21.55 Wzdłuż Adriatyku — repor­

taż filmowy
22.10 Show-maszyna — jugo­

słowiański program rozrywkowy
22.40 NURT — Sytuacje dydakty­

czne 1 wychowawcze a ich as­
pekty psychologiczne

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
KOMBINAT NAPRAW MASZYN BUDOWLANYCH „ZREMB” 

w Radomiu, ul. Mokra 2 
ZATRUDNI NATYCHMIAST

OPERATORA DŹWIGU SAMOCHODOWEGO „KRAZ” 
o udźwigu do 25 ton

Szczegółowych informacji udzieli Dział Spraw Osobowych przy 
KNMB „Zremb” w Radomiu, ul. Mokra 2. R-275-1

JÓZEFA MACICA

PODZIĘKOWANIE
Kolegom z Cechu Rzemiosł Spożywczych, Pracownikom Piekarni, 
Znajomym, oraz wszystkim, którzy okazali wiele serca i uczest­
niczyli w .....................uroczystościach pogrzebowych

«. ♦ P.

serdeczne
R-542940-1

podziękowanie składają
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Temat dnia

Ostatnie słowo należy do lokatorów 
w poniedziałek, 28 bm. w świetlicy ZEOW przy ul. Że­

romskiego 75 odbędzie się zebranie przedstawicieli Radom­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Spotkanie członków RSM 
będzie miało tym razem szczególny charakter, bowiem je­
go celem jest przedstawienie programu reorganizacji spół­
dzielni mieszkaniowej w naszym mieście oraz jego akcepta­
cja, po wspólnej, rzeczowej analizie.

Projektowane zmiany dotyczą geografii radomskich spół­
dzielni mieszkaniowych, a mówiąc precyzyjnej takiego po­
działu substancji mieszkaniowej, który w maksymalny spo­
sób usprawni zarządzanie osiedlami, przybliżając admini­
stracje do lokatora i odwrotnie. Radomska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, mimo kilkakrotnych prób wewnętrznych re­
form organizacyjnych, nie była w stanie dostrzec codzien­
nych problemów w obrębie wszystkich administrowanych 
osiedli. Złożoność wielu spraw 1 ich różnorodność wykluczały 
też racjonalną działalność członków walnego zgromadzenia 
— przedstawicieli wielotysięcznej rzeszy lokatorów o często 
zupełnie sprzecznych interesach. Coraz trudniej było też 
zarządowi Spółdzielni zająć się fizycznie wszystkimi pro­
blemami związanymi z gospodarką zasobami mieszkaniowy­
mi w różnych punktach miasta. Inne tematy dominowały 
np. na osiedlu „Żeromskiego”, odmienne w obrębie osiedla 
„Nad potokiem”, a jeszcze inne na „Ustroniu”. Wreszcie 
bezpośredni kontakt z przedstawicielami lokatorów osiedli. 
Obecne rady osiedlowe mające uprawnienia samorządu 
mieszkańców były w zasadzie samorządami tylko z nazwy. 
W rzeczywistości rozbudowana struktura zarządzania ha­
mowała wszelkie inicjatywy ograniczając codzienny kontakt 
z kierownictwem spółdzielni. Kontakt tym trudniejszy, ie 
wiodący poprzez osiedlowe administracje niby samodzielne, 
a w rzeczywistości uzależniane od decyzji zarządu RSM.

Kryteria nowego podziału polegają na racjonalnym po­
dziale zasobów mieszkaniowych między cztery spółdzielnie, 
jako faktycznych i samodzielnych gospodarzy osiedli.

I tak program reorganizacji przewiduje podporządkowa­
nie Radomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej osiedla 15-le- 
cia o pow. 110 tys. m. kw. oraz rozpoczynanego w br. osie­
dla „Golębiów”, spółdzielni „Nasz dom” obok obecnych 
zasobów, osiedla „Żeromskiego” j „Nad potokiem”, spół­
dzielni „Ustronie” — całego osiedla o tej samej nazwie t 
docelowymi zasobami w wys. 500 tys. m. kw., a spółdzielni 
„Budowlani” obok obecnej substancji mieszkaniowej — 
osiedla „Borki” i „Zamłynie (am)

BROŃ — SPÓJNIA 11:7
Korzystając z wolnych ter­

minów tenisiści stołowi ra­
domskiej Broni rozegrali w 
Warszawie towarzyski mecz z 
tamtejszą Spójnią. Spotkanie 
miało cel szkoleniowy i było 
kolejną próbą wyłonienia 
dwójki najlepszych zawodni­
ków młodego zaplecza do wy­
stępów w pierwszym zespole. 
Mimo braku w drużynie Zwie- 
rzyka i Woźniaka mecz za­
kończył się zwycięstwem Bro­
ni 11:7.

Punkty dla radomskich II- 
-ligowców zdobyli: Komisar- 
czyk 4, Kośmider 3, Molenda 
2, Mąkosa 1 oraz para Komi- 
sarczyk—Kośmider 1. (am)

ZMIENNA FORMA 
SIATKAREK RADOMIU
Połowicznym sukcesem siat­

karek Radomki zakończyły 
się kolejne mecze o mistrzo­
stwo H ligi. W sobotę dru­
żyna radomska uległa na 
własnym terenie Gedanii 2:3 
(13, —5,) (8, —10. —7. 8 —4) 
natomiast w niedzielę zwy­
ciężyła rywalki 3:1 (13. —5, 
6, 7).

Sobotni mecz stał pod zna­
kiem bardzo nierównej gry 
Radomki. Po pierwszym se­
cie. w którym zespół gospo­
darzy zaprezentował skutecz­
ny atak i szczelny blok, w 
dwóch następnych wyraźnie 
zwolnił tempo popełniając 
wiele prostych błędów. W 
czwartym secie Radomka 
zmobilizowała się i dzięki u- 
danym atakom Wojciechow­
skiej zdołała rozstrzygnąć tę 
partię na swoją korzyść. O- 
statnie słowo należało jednak 
do zespołu gdańskiego, który 
w piątym secie panował nie­
podzielnie na boisku. Na u- 
sprawiedliwienie Radomki 
trzeba dodać, że w decydują­
cej fazie spotkania zabrakło 
w zespole jego kapitana — 
Jolanty Kobylarczyk. Siat­
karka ta uległa kontuzji na 
początku drugiego seta i nie 
powróciła już na boisko.

Pojedynek rewanżowy stał 
na lepszym poziomie. Mimo 
braku Kobylarczyk Radom­
ka zaprezentowała formę 
sprzed sezonu nie dając żad­
nych szans Gedanii. Do naj­
lepszych zawodniczek na 
parkiecie należały: Zielińska, 
Żyeka i Wojciechowska.

BRON — HETMAN 18:2
W spotkaniu o awans do II 

ligi pięściarze Broni rozgro­
mili Hetmana Zamość 18:2. 
A o to wyniki walk w kolej­
ności wag od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu 
zawodnicy gospodarzy): Mi­
kulski i K. Żeromiński zdo­
byli punkty bez walki, B. 
Żeromiński pokonał w I 
starciu przez k.o. Terieckie-

władzom handlowym 
urządzeniu placówki 

Przedsiębiorstwo 
dzieł i antyków

W Radomiu będzie 
wkrótce sklep „Desy

Jeszcze w tym roku w Ra­
domiu otwarty będzie sklep 
„Desy”. Z pomocą wojewódz­
kim 
przy 
przyjdzie 
„Sprzedaż 
„Desa” z Warszawy, które o- 
trzymało do dyspozycji lokal 
przy ul. Żeromskiego 41, po 
„Salonie obuwia”.

Wykonawcami prac adap­
tacyjnych będą brygady Kom­
binatu Remontowo-Budowla­
nego Handlu Wewnętrznego 
„Budrem” w Radomiu.

(nu) 

go, Jabłecki zwyciężył Kra- 
jeekiego. Kłus wygrał w I 
rundzie z Jakubczakiem 
(przewaga), Pawłowski uległ 
Niedźwiedziowi, Woźniakowi 
sekundant gości poddał w II 
starciu Pasternaka, Paleta 
zwyciężył w identyczny spo­
sób Kozyrę, a Gębczyk Lud- 
wiczaka, Fituch wygrał w III 
rundzie (przewaga) i Łyżwiń- 
skim.

Zespół radomski okazał się 
co najmniej o klasę lepszy od 
bardzo słabego przeciwnika, 
górując nad nim zdecydowa­
nie szybkością i wyszkole­
niem technicznym. Potwier­
dzeniem takiej opinii może 
być fakt, że z ośmiu rozegra­
nych walk tylko dwie trwa­
ły trzy pełne rundy.

W drużynie zwycięzców 
szczególnie podobał się B. Żel 
romińskd. Zdobywca złotego 
medalu w turnieju „Gazety 
Pomorskiej” potwierdził
świetną dyspozycję wygrywa­
jąc już na początku pierw­
szego starcia przez nokaut s 
Terleckim, (am)

Hołd B. Prusowi

Szkole

W 130 rocznicę urodzin Bo­
lesława Prusa, patrona Szko­
ły Podstawowej nr 14 w Ra­
domiu i w 70 rocznicę istnie­
nia szkoły, w sali Domu Kul­
tury „Waltera” odbyła się u- 
roczystość przekazania szko­

Fot. B. Kwiatkowski

le sztandaru. W uroczystości 
uczestniczyli sekretarz KM 
PZPR Barbara Jaroszek i 
prezydent Radomia — Ta­
deusz Karwicki.

Sztandar szkole przekazał 
przedstawiciel Komitetu Ro­
dzicielskiego J. Hajdrowski. 
Przemówienie okolicznościo­
we wygłosiła dyrektorka

Sesje rad narodowych stopnia podstawowego
W województwie radom­

skim odbywają się ostatnie w 
bieżącej kadencji sesje gmin­
nych i miejsko-gminnych rad 
narodowych. Ich tematem jest 
dorobek gospodarczy, przede 
wszystkim w dziedzinie pro­
dukcji rolnej i hodowlanej, 
działalność samorządnych or­
ganizacji rolniczych, efekty 
uzyskane w wyniku prac spo­
łecznie użytecznych. Dyskusja 
radnych koncentruje się na 
realizacji programów zatwier­
dzonych na początku bieżą­
cej kadencji i wniosków zgła­
szanych podczas poprzednich 
sesji. Uczestnicy sesji zgła­
szają również pierwsze pro­
pozycje służące dalszemu 
przyspieszonemu rozwojowi 
ziemi radomskiej.

W Belsku Dużym podczas 
sesji GRN za największe osią­
gnięcie ostatnich czterech lat 
uznano szybki rozwój sadow­
nictwa w tym rejonie. Przy­
było tutaj 1000 ha sadów, a 
większość upraw sadowni­
czych podniesiona została na 
wyższy poziom. Za sprawę 
pilną uznano zlokalizowanie 
na terenie gminy własnej 
szkółki sadzonek drzew owo­
cowych. Dostawy ich z zew­
nątrz są bowiem niedostatecz­
ne, a zwłaszcza brakuje sa­
dzonek dla odnowy starych 
sadów.

Postanowiono też zwiększyć 
udział mieszkańców w budo­
wie gminnego ośrodka zdro­
wia, który budowany jest ko­
sztem 8 min zł, w tym udział 
mieszkańców wyniesie 2,5 
min. zł.

Natomiast podczas sesji 
GRN w Rzeczniowie wiele u- 
wagi poświęcono osiągnięte­
mu rozwojowi rolnych i ho­
dowlanych gospodarstw spec­
jalistycznych, których ilość w 
ciągu 4 lat wzrosła prawie 
pięciokrotnie. Jeszcze poważ­
niejsze osiągnięcia notują w 
tej gminie hodowcy drobiu. Z 
nowo założonych w bieżącym 
roku ferm drobiarskich do­
stawy jaj przekroczą ilości u- 
zyskane ze wszystkich gospo­
darstw tej gminy w 1976 r. 
Główną bolączką tej gminy 
jest brak własnego GS-u a 
korzystanie z usług GS-u w 
Iłży — jak wynikało z kryty­
cznych ocen radnych — na­
trafia na spore trudności 
związane z transportem i sto­
sowanym przez kierownictwo 
GS-u w Iłży priorytetem w 
zaopatrzeniu swych rolni­
ków, kasztem niekiedy sąsied­
nich gmin.
- Na podobne trudności, wy­
nikające z braku własnej ba­
zy zaopatrzenia i zbytu, na­
trafiają również mieszkańcy 
gminy Sieciechów. Tutaj jed­
nak podczas sesji GRN z in­
teresującą inicjatywą wystą-

sztandar

szkoły mgr Danuta Rewińska. 
W czasie uroczystości nauczy­
cielka tej szkoły Danuta Rej- 
mer udekorowana została 
Złotym Krzyżem Zasługi. W 
części artystycznej przedsta­
wiano montaż słowno-muzy­

czny zatytułowany „Słowo o 
Prusie”.

W budynku szkoły odsło­
nięta została tablica pamiąt­
kowa poświęcona patronowi 
młodzieży Bolesławowi Pru­
sowi. Otwarto też Izbę Pa­
mięci a prace plastyczne 
wychowanków szkoły zapre­
zentowano na wystawie, (n) 

piła SKR. Postanowiła ona — 
w związku z budową nowej 
własnej bazy — przekazać 
dotąd użytkowaną bazę na 
potrzeby GS-u.

Zresztą SKR w Sieciecho­
wie jest inicjatorem wielu 
cennych poczynań — między 
innymi własne ekipy monta­
żowe SKR zbudują jeszcze w 
br. 3 kioski handlowe z pre­
fabrykatów. Największy roz­
wój jest w warzywnictwie. 
Sieciechów i okoliczne wioski 
mają wszelkie dane ku temu, 
aby w okresie najbliższych 
lat stać się przodującym w 
województwie ośrodkiem pro­
dukcji warzyw^ W ciągu kil­
ku zaledwie lat zmienił się

0 czym mówi się na konferencjach rad zakładowych

Produkcja, działalność związkowa i postawy ludzkie
W 160 zakładach pracy woj. 

radomskiego odbyły się już 
konferencje sprawozdawcze 
rad zakładowych. Dokonały 
one podsumowania działalno­
ści produkcyjnej, ideowo-wy- 
chowawczej i pracy wew- 
nątrzzwiązkowej. Warto zwró­
cić uwagę na szereg węzło­
wych problemów, które wy­
stąpiły podczas przeprowa­
dzonej kampanii w części za­
kładów.

Jednym z tematów są re­
zerwy produkcyjne oszczędno­
ściowe i materiałowe. Często 
rodzą się wątpliwości czy w 
warunkach otwartego planu 
uzupełnianego niemal w każ-

Puchar OHP
dla radomskiego Zjednoczenia 
Gospodarki Komunalnej

Z udziałem wiceministra 
Ministerstwa Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Och­
rony Środowiska mgr. Józefa 
Kuleszy, wicewojewody ra­
domskiego Tadeusza Cho- 
chowskiego oraz z-cy komen­
danta Komendy Głównej 
OHP mgr Janusza Wolniaka 
odbyło się w Radomiu spotka­
nie z przedstawicielami 20 wo­
jewódzkich zjednoczeń gospo­
darki komunalnej oraz 9 wy­
różnionych Ochotniczych Huf­
ców Pracy.

Podczas spotkania wręczono 
liczne odznaczenia i wyróż­
nienia. Puchar Komendy Głó­
wnej OHP za najlepszą orga­
nizację OHP w resorcie Ad­
ministracji Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska 
w 1977 r. zdobyło Wojewódz­
kie Zjednoczenie Gospodarki 
Komunalnej, Mieszkaniowej i 
Budownictwa Komunalnego w 
Radomiu. Odznaki „Zasłużo­
nego Pracownika Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo­
wiska" otrzymali m.in. dwaj 
radomianie: Jerzy Kłosiński — 
z-ca dyr. d/s ekonomicznych 
WZGKMiBK oraz Janusz Pul- 
nar — Komendant Wojewódz­
ki OHP. Srebrne odznaki 
OHP wręczono: Krystynie Za­
jąc — Komendantowi OHP, 
Włodzimierzowi Dębowskie- 
mu — dyr. Zakładu KBK, Te­
resie Salickiej — z-cy dyr. d/s 
ekonomicznych i Ryszardowi 
Szlendakowl — inspektorowi 
szkolenia w RPGKiM. (am)

kon-

Rozstrzygnięte konkursy 
WRZZ w osiedlach 
mieszkaniowych

Rozstrzygnięty został 
kurs WRZZ na budowę pro­
stych urządzeń rekreacyjno- 
-zabawowych w osiedlach 
mieszkaniowych woj. radom­
skiego. Jury konkursu nie 
przyznało pierwszej nagrody 
ograniczając się w ocenie je- 
dynię do wytypowania zdo­
bywców drugiej i trzeciej. 
Drugą nagrodę otrzymało o- 
siedle nr 5, w Świerżach Gór­
nych, a trzecią — osiedle 
mieszkaniowe „Polna” w Grój­
cu.

Równolegle z konkursem na 
budowę urządzeń odbywało 
się współzawodnictwo o tytuł 
przodującego osiedla mieszka­
niowego. Pierwsze miejsce w 
tej rywalizacji uzyskało osie­
dle Planty, Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Budowlani” drugie 
osiedle „Polna” z Grójca, a 
trzecie osiedle mieszkaniowe 
w Białobrzegach. (am)

Sztuczne choinki 
z korzyścią dla lasów

9 tys. sztuk naturalnych 
choinek, w tym 7.200 dla Ra­
domia skieruje w okresie 
przedświątecznym na rynek 
woj. radomskiego Woj. Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych.

WSS przygotowuje nato­
miast do sprzedaży ponad 8 
tys. sztuk drzewek plastyko­
wych, czyli dwukrotnie wię­
cej niż przed rokiem. Jak i 
tego widać liczba amatorów 
sztucznych choinek systema­
tycznie rośnie, (am) 

radykalnie stan dróg w tej 
gminie. Powstały między in­
nymi drogi asfaltowe z Sie­
ciechowa do Zajezierza (12 
km) i z Zajezierza do trasy 
kozienickiej (7 km).

Tematy poruszane w dysku­
sji na posiedzeniach sesji 
GRN dotyczą też rent i eme­
rytur dla rolników, wykorzy­
stania rezerw’ paszowych dla 
dalszego zwiększenia dostaw 
mleka, komasacji gruntów, 
wzrostu upraw pszenicy i 
jęczmienia, a również — co 
w warunkach województwa 
radomskiego jest sprawą no­
wą — wzrostu upraw buraka 
cukrowego.

be-de

dym kwartale o dodatkowe 
zobowiązania załóg, da efek­
ty poszukiwanie nowych re­
zerw? Takie i podobne py­
tania nurtowały wielu ak­
tywistów. Tym bardziej, że 
podejmowanie nowych zobo­
wiązań produkcyjnych nie­
mal zawsze łączyło się z pro­
blemami zwiększonego zaopa­
trzenia w surowce i materia­
ły.

Okazało się, że we współ­
zawodnictwie pracy pojmowa­
nym kompleksowo, obejmu­
jącym nie tylko zwiększenie 
produkcji ale również oszczę­
dności materiałowe, unowo­
cześnienie technologii, zmniej­
szenie wagi produkowanych 
wyrobów i wykorzystanie ma­
teriałów zastępczych — „dno 
rezerw produkcyjnych” nie 
grozi. Dowód?

Oto w wyniku współzawo­
dnictwa 540 brygad walczą­
cych o tytuł brygady im. 60 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej i 8 tys. wart produk­
cyjnych zwiększających pro­
dukcję uzyskano dodatkowo 
wyrobów i artykułów warto­
ści ponad 310 min zł — w 
tym na rynek ponad 80 min 
zł. Stąd chyba i takie wnio­
ski: trzeba doceniać ofiarność 
i świadomość załóg robotni­
czych, podejmujących zobo­
wiązania zwiększenia produk­
cji, a po drugie — zobowią­
zania w sprawie dodatkowej 
produkcji w pełni można rea­
lizować, gdy są one komplek­
sowe — a więc obej muj ą 
również działania na rzecz 
oszczędności surowca i mate­
riałów, obniżenia materiało­
chłonności wyrobów.

W temacie stosunków mię­
dzyludzkich dyskutanci zwra­
cali uwagę podczas konferen­
cji na praktyki „Kameralne­
go wyróżnienia” (lub kara­
nia) pracowników. Okazuje 
się, że brak kolektywnej i ja­
wnej oceny, czy opinii o pra­
cownikach jest w dalszym 
ciągu poważnym niedostat­
kiem w pracy wychowawczej 
prowadzonej przez związki 
zawodowe, a również kierow­
ników produkcyjnych.

Na wielu konferencjach po­
stulowano rozszerzenie dzia­
łalności na rzecz wzrostu 
kwalifikacji robotników, prze­
de wszystkim w wieku do lat 
35. W „Walterze”, „Radoskó- 
rze” czy w wareckiej FOP 
czyni się ostatnio wiele w 
tym kierunku. I są już efek­
ty wpływające przede wszy­
stkim na większą, stabilizację 
załóg, poczucie zadowolenia 
u ludzi z faktu, że wzrasta 
ich znaczenie i rola w produ­
kcji, oraz zwiększają się moż­
liwości ich awansu i zarob­
ków. (be-de)

Śladem naszych artykułów

W łaźni po remoncie
Otrzymaliśmy dwie kores­

pondencje w tej samej spra­
wie. Mowa o radomskiej łaź­
ni, poddawanej w krótkich 
odstępach czasu zabiegom re­
montowym. Oto fragmenty 
pierwszej nadesłanej przez 
Dyrekcję Rejonowego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej:

„...Awaria kotłowni łaźni 
miejskiej nastąpiła ■ 14 wrze­
śnia br. wskutek pęknięcia 
członów kotłów. Z uwagi na 
nietypowe urządzenia podję­
cie prac remontowych możli­
we było dopiero po zabezpie­
czeniu dostaw materiałowych 
realizowanych przez RPGKiM 
w ramach przydziałów awa­
ryjnych. Remont wykonany 
został przez ekipę własną w 
wyznaczonym terminie, mimo 
braku specjalizacji w tym za­
kresie. Częste awarie łaźni — 
co podniesione zostało w ar­
tykule — będą nieuchronne 
wskutek technicznego zuży­
cia obiektu, a szczególnie in­
stalacji c.o. Przyzriajemy, że 
błędem organizacyjnym był 
brak ogłoszenia o terminie za­
kończenia prac remonto­
wych”.

Tyle treść oficjalnego pis­
ma, która raz jeszcze skłania 
do głębszego zastanowienia 
nad przyszłością obiektu. 
Działalność łaźni miejskiej,

Listy gratulacyjne i wyróżnienia 
dla przodowników Czynu Październikowego

Do 20 listopada br. uczestni­
cy Czynu Październikowego w 
zakładach pracy wojewódz­
twa radomskiego zrealizowali 
swoje zobowiązania produk­
cyjne wartości ponad 310 min 
zł.

W Czynie Październikowym 
bierze udział 95 zakładów 
pracy, 541 brygad współza­
wodniczących o przyznanie 
tytułu Brygady im. 60 Rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, 
wielotysięczna rzesza praco­
wników uczestniczących w 
8000 wart produkcyjnych, ra­
cjonalizatorzy, którzy zgłosili 
już ok. 500 wniosków. Nie­
które zakłady .produkcyjne, 
jak Radomska Wytwórnia Te­
lefonów i zakłady wchodzące 
w skład kombinatu „Rado- 
skór" wykonały już w poło­
wie listopada br. całoroczne 
zadania eksportowe do ZSRR.

Realizacji tych zobowiązań 
towarzyszy poprawa organi­
zacji 1 wzrost wydajności pra­
cy, a przede wszystkim uzy­
skanie znacznych oszczędnoś­
ci materiałów, surowców i pa­
liw. Te ostatnie wyniki po­
zwoliły na tak znaczne prze­
kroczenie efektów produkcyj­
nych bez naruszania dodat­
kowych zapasów surowco­
wych 1 mocy energetycznych.

Z okazji pomyślnej realiza­
cji zobowiązań podjętych na 
apel WRZZ i ZW ZSMP przez 
załogi radomskich zakładów 
pracy w ZDK im. „Waltera" 
w Radomiu odbyło się spot­
kanie kierownictwa wojewó­
dzkiej instancji związków za­
wodowych 1 organizacji mło­
dzieżowej, podczas którego 
wręczono listy gratulacyjne 
brygadom i indywidualnym 
pracownikom wyróżniającym 
się w Czynie 
wym.

Otrzymały 
młodzieżowa 
ze „Zrembu”, 
ki z wydziału producji eks­
portowej „Radoskóru" oraz 
Adama Gronta z Zakładów 
Metalowych im. gen. Wal­
tera.

Wręczono listy gratula­
cyjne załodze Radomskiego 
Przedsiębiorstwa Ceramiki 
Budowlanej, która pierwsza 
w województwie radoms­
kim odpowiedziała na apel 
o podejmowanie zobowią­
zań i uzyskała bardzo wy­
sokie efekty produkcyjne.

Październiko-

Je brygady: 
Jana Grunta 
Adama Strói-

Idziemy do kina
„Maratończyk”

Obok zapowiadanego już w 
tej rubryce filmu „Szał”, o- 
becnie na ekranie kina „Bał­
tyk" prezentowany jest także 
nowo zakupiony film produk­
cji amerykańskiej „Maratoń­
czyk" rei. Johna Schlesinge- 
ra. Twórca tego filmu jest 
dobrze znany miłośnikom X 
Muzy, którzy mieli okazję 
podziwiać mistrzostwo war­
sztatu reżyserskiego w tak 
popularnych obrazach jak 
„Darling", „Nocny kowboj", 
„Dzień szarańczy" itp. Tym 
razem autor popisuje się rów­
nie udanym dziełem, które 
cechuje oszałamiające tempo 
akcji.

„Maratończyk", zrealizo­
wany w konwencji filmu sen­
sacyjnego, opowiada historię 
związaną z poszukiwaniami 
zbrodniarza hitlerowskiego, 
który przyjeżdża do Nowego 
Jorku, aby podjąć zdepono­
wane w banku — diamenty.

W rolach głównych wystę­
pują najwybitniejsi aktorzy 
współczesnego kina, m. 'in. 
Dustin Hoffman i Laurence 
Olinier. (mz)

m.

rozważania uwzględ-

już nie w klasycznym wyda­
niu, z wannami i „parówką”, 
lecz z usługami w zakresie 
balneologii i hydroterapii wy- 
daje się nieodzowna. Oczy­
wiście trudno snuć jakiekol­
wiek ‘ ‘ ________
niając w nich jako bazę”dzi­
siejszy obiekt łaźni miejskiej. 
A więc? Dalej podobny typ 
świadczonych usług i perspe­
ktywa niekończących się re­
montów, czy inna bardziej ra­
cjonalna koncepcja? Odpo­
wiedź na to pytanie pozosta­
wiamy kompetentnym czynni­
kom, a raczej argument na 
poparcie twierdzenia o po­
trzebie świadczonych usług. 
Jest nim drugi list nadesła­
ny przez Adama Węglińskiego.

„Jestem pełen uznania dla 
redakcji „Życia”, że napisa­
ła o remoncie łaźni. Opowia­
dałem kolegom o wysłanym 
liście. Każdy wątpił, aby był 
jakiś skutek. Z wielką satys­
fakcją pokazywałem artykuł, 
ale też miałem wątpliwości. 
Kilku z nas postanowiło 18 
bm. sprawdzić co robi się w 
łaźni. Otóż łaźnia jest czynna, 
czyściutka, chociaż ma jesz­
cze drobne usterki. Wszyscy 
gremialnie wykąpaliśmy się. 
Najserdeczniej dziękujemy re­
dakcji i odtąd wiemy, że 
nasza gazeta zawsze nam 
pomoże”, (am)

Wręczono również wyróż­
nienia przodującym w prze­
myśle Radomia indywidual­
nym uczestnikom Czynu 
Październikowego —■ Wła­
dysławowi Szable wskimu i 
RWT, Czesławowi Jarząb­
kowi z „Radoskóru" i Ka­
zimierzowi Cieślakowi x 
RZNS. Mieczysław Dasle- 
wicz z Zakładów Metalo­
wych im. gen. Waltera uz­
nany został przodującym ra­
cjonalizatorem spośród kil­
kuset racjonalizatorów i 
wynalazców uczestniczących 
we współzawodnictwie o ty­
tuł racjonalizatora Czynu 
Październikowego.
Podobne spotkanie wlad2 

związkowych i organizacji 
młodzieżowej odbyło się rów­
nież w Piorikach. Trzecie re­
jonowe spotkanie uczestników 
Czynu Październikowego od­
będzie się pod koniec listo­
pada w Przysusze, be-de

Witają ii Krajową

Konferencję Partyjną
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Czyn produkcyjny 
„Radoskóru

Jako jedna z pierwszych w 
województwie radomskim za­
łoga „Radoskóru” podjęła zo­
bowiązanie produkcyjne na 
cześć II Krajowej Konferen­
cji Partyjnej. Zgodnie z tym 
zobowiązaniem obuwnicy 
„Radoskóru” wykonają na ry­
nek krajowy do dnia rozpo­
częcia Konferencji 50 tys. par 
obuwia poża planem z zao­
szczędzonych surowców.

be-de

Przedłużony sezon 
na pomidory

Wyjątkowo długo trwa w 
tym roku sprzedaż pomido­
rów. Obok jesiennych dostaw 
krajowych pomidorów szklar­
niowych w cenie 60 zł za 1 
kg, w sprzedaży znalazły się 

■znów pomidory importowane 
z Rumunii. Radomskie skle­
py otrzymały po raz trzeci 
11-tonową partię tych pomi­
dorów w cenie 55 zł za 1 kg.

W sprzedaży jest także zie­
lona sałata oraz kilka innych 
nowalijek, które uzupełniają 
jesienną ofertę sklepów owo­
cowo-warzywnych. W WSO 
czynią starania, aby jeszcze 
w tym roku sprowadzić wi­
nogrona z Jugosławii.

(mz)

Dostawy owoców cytrusowych, 
bakalii i przypraw

Po krótkiej przerwie pono­
wnie zjawiły się w sprzeda­
ży cytryny. Handlowcy z 
WSS „Społem” zapewniają, 
że po otrzymaniu spóźnionej 
dostawy 20 t tych owoców 
odtąd będą one w ciągłej 
sprzedaży. Do Radomia na­
deszły także kolejne dostawy 
bananów. 18 t tych owoców 
skierowano do sprzedaży 22 
bm. a dwie następne, niemal 
identycznej wielkości partie 
bananów znajdą się w sprze­
daży w grudniu. Również w 
grudniu trafią do sprzedaży 
pomarańcze, a razem z nimi 
poszukiwane przez smakoszy 
grapefruity.

Z innego rodzaju bakalii 
i owoców południowych spo­
dziewane są jeszcze dostawy 
rodzynków (13 t trafi do 
sprzedaży około połowy gru­
dnia), migdałów (ponad 3 t 
będzie w sprzedaży w tym sa- 
mym mniej więcej czasie) i 
daktyli (ponad 6 t, ale dosta­
wa może być dopiero po 
Świętach).

Znacznie lepiej będzie z do­
stawami kawy’ naturalnej, 
której ilość przeznaczona do 
sprzedaży w grudniu będzie 
3-krotnie większa niż w tym 
miesiącu. Ilościowo do sprze­
daży przeznaczy się 21 t ka­
wy czyli mniej więcej tyle 
samo co w analogicznym o- 
kresie ub. roku. Radomscy 
handlowcy sygnalizują także 
zwiększone dostawy pięciu 
rodzajów herbat, niestety bez 
gatunków „Junan” i „Nata- 
raj”. Awizowane są w gru­
dniu również dostawy przy­
praw korzennych.

(mz)

Spotkanie klubowe
w „Empiku”

28 bm., o godz. 18, w klubie 
MPiK odbędzie się spotkanie 
klubowe w ramach XI Dni 
Książki Społeczno-Politycznej. 
Mgr Tadeusz Tarnogrodzki 
z-ca dyr. naczelnego Wydaw­
nictwa „Książka i Wiedza” o- 
raz doc. dr hab. Jan Naumiuj 
mówić będą na temat „Polska 
i świat w literaturze społecz­
no-politycznej”. Wstęp wolny.

(n)


